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Narada byłych prrmjeróu/ w Spala
Z udziałem proł. Bartla

n  elefonem od naszego korespondenta)

i Warszawa. 30. 3. Sin. Dziś ogłoszony został 
I komunikat półurzędowy następującej treści: 
i W e  wtorek, dnia 29 bm. na zaproszenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej przybyli do Spały pre- 
imjer Prystor, marsz. Swltalski, prezes Sławek 
i prof. Bartę). P. Prezydent odbył z zaproszony 
md dłużrjcą rozmowę, której team. icm oyly głó 
wnie zadania z zakresu bieżących prac państwo 
wych. Jak się dowiadujemy, premier Prystor 
prosił p- Prezydenta o prręprou adzenie w  przy 
szłoścl co pewien czas rozmów w  tej samej 
sprawie jako w  gro-ile ludzi, których p. Prezy­
dent obdarzył swem zaufaniem, powierzając 
Im kolejno ster rządów.

Tak brzmi komunikat półurzędowy- Sam 
przyjazd prof. Bartla, jak już podaliśmy wczo­
raj, odbył się w  okolicznościach dość tajemni­
czych. p. Bartel wyjechał wprosr do Spały. 
Z  przebiegli narad nikt nie pod-wał Inlormacyj. 
Na pytanie zwrócone do pćłurzędowydh sfer 
•w sprawie konferencji b. premjerów odpowiada 
no negatywnie. Ma się wrażenie, że  oprócz o- 
sób zainteresowanych sfery naioilżej współpra­

cujące z rządem byiy konferencją zaskoczone.
Dopiero dziś na sikuteik nacisku półm zędowyćh 
sfer premjer Prystor udzielił pewnych informa 
cyj, wydając za pośrednictwem ..Iskry" po­
w yże j cytow any komunikat. Niezależnie od te­
go stw ierćJć r/lcży. że w  piątek na posiedzeniu 
ki-etku B R  .usic.i! równe wyjaśnienie sytuacji, 
albowiem prezes Sta wek w  p^-zemówieniu za- 
sadniczem wyjaśni przyczynę zwołania konfe­
rencji i prawdopodobnie zapow ie konferencję 
z  przedstawicielami kół przemysłowych, go­
spodarczych i innych w  łonie BT3. Konferencje 
te mają na celu zaslągnięcie opinji sfer zainterc 
sowanych p rzy  wydawaniu poszczególnych 
dekretów w  dziedzinie gospodarczej Jak się 
W asz korespondent dowiaduje, b- premjer bar­
tel został również wysłuchany specjalnie w  
sprawie polityki cen 1 kanoli. Natomiast lanso­
wana wczorai przez sfery półurzędowe w iado 
mość o odznaczeniu p. Bartla orderem Białego 
Orła jest o  tyle prawdziwa, że nastąpi to dopie 
ro w  jesieni.

Pom oc dla k u p ie c tw a
Narazie mamy już utworzona —  komisie

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa 30. 3- Sin. Kom isja doradcza dla 
spraw handlu, którą powołano do życia w w y 
niku konferenc ji nad środkami pomocy dla ku 
piectwa, nlebawcu już rozpocznie swe prace 
przy min. przemysłu i handlu. Ministerstwo 
zwróciło się do trzech czołowych organizacyj 
a m ianowicie do Rady Naczelnej Zrzeszema 
Kupiectwa Polskiego, Centrali Zw iązku Kup- 
i ów oraz Związku Izb Przem ysłowo- Handlo­
wych o wyznaczenie kandydatów na członków

komisji. W ym ienione organizacje w ybrały na­
stępujące osoby: Rada naczelna związku kupiec 
twa polskiego —  prezesa Hersego, prezesa Bru­
na i dyr. Jakubowskiego. Centrala związku kup 
ców posła W iślickiego i p. Hepnera. Zw iązek 
Izb Przem ysłowo- Handlowych prezes3 b. m i­
nistra Klarnera i dyrektora posła W artalskie- 
go. Zatw ierdzeni. tych nominacyj nastąpi w j 
najbliższych dniach.

Joint uchwalił kontynuować działalne^ 
w Europie wschodniej

Nareszcie!
Wiedeń 30, 3. PAT. Dzienniki donoszą z Bu­

karesztu: R «,d rumuński zarządził dziś rozwią 
zanie radykalnej antysemickiej organizacji „że  
Jazna gwardja"

Chuligi firiki napaa w Równem
Równe 30. 3. ŻAT. W  nocy z poniedziałku na 

wtorek 3 młodzieńcy żydowscy Lieoerunn, Le 
wiatin i Gammer napadnięci zostali na ul. 3-go 
Maja przez kilku chuliganów. Lewiatin w sta-, 
nie cięzi. im został praewieŁony do szpitala. Po  
licja prowac zi energiczne dochodzenia, cenear- 
'ujęci'- sprawców napadu.

Fogrzeb rabina Sonnenlełda
Jerozolima 30. 3. źAT. Odbył się tu pogrzeli 

rabina Sonnenfelda z udziałem 10.000 żydów. 
W  pogrzebie uczestniczyli przedstawiciele rzę­
du, Agencji żydowskiej i W aad Haieumi. Nad  
grobem yrzemawiali r4 » .i  Duszyński, Lem  1 i.

Zgon Toraffiego
Paryż. 30. 3. (Ł$) Ubiegłej nocy zmuiri bu W  

74 róku życia przywódca włoskiej parłai soęjal 
no-demokralycznej Filłppo TurattŁ Turatti pale 
żat do najwybitniejszych socjalistów włosldcb 
i zasiadał w  dawnym pa^m m efe  włoskim btf 
sko 30 lat. Ostatnie lata życia spędź* jako en* 
graat polityczny we FirncjL zmuszony do opc 
sz< zenia ojczyzny z powodu prześladowań' 
przeciwników politycznych pnrez obecny ostaje: 
faszystowski-

Krwawe r o z r r h y  religijne 
w Hiszpanii powtarzają slą

Madryt 30. 3. (R ) W  miasteczku Huescar ,w 
prow incji Cordoba doszłe wczoraj do nowych, 
zaburzeń anlyreligijnych. Tłum elementów ra 
riykalnych złożony z  ?:ilkuset osób napadł na 
procesję, zdobył kilka chorągwi i różne sprzę 
ty liturgiczne, które następnie obnosił po uli­
cach, śpiewając pieśni rewoluc1, jr:.e W zburzyło 
to m iejscową ludność do tego stopnia, że po­
częła do demonstrantów slrzelać, przyczem je­
dna osoba została zabita, a 12 odniosło rany 
ciężkie. Policja położyła wreszcie kres rozru­
chom, rozpędzając demonstrantów i dokonując 
1'rznych aresztowań.

Nowy York 30- 3. Ż A T  W  Pensilwania Hotc* 
odbyła się wczoraj doroczna konferencja Join- 
tu z  udziałem 300 delegatów. W  sprawozda­
niach sekretarza Józefa Hen :raz europej 
•kiego dyrektora Jointu Beruaau., .wahną stwier

dzono że sytuacja żydów  w Europie Wschód 
niej jest obecnie cięższa, niż w pierwszych la ­
tach powojennych. Po dłuższej dyskusji posta 
nowiono kontynuować działalność Jointu w E- 
uropie Wschodniej. Zgodnie z uchwałami zjaz

du przeprowadzono całkowitą reorganizacją 
Jointu. Rada krajowa Oczy 475 członków, r. 
da dyrektorów 48, egzekutywa 15 członków 
Prezydentem Jointu obrany został Paul Bor- 
wald. wiceprezydentem James Rosenberg, se­
kretarzem jó ze f Hyman. Specjalne posiedzeń1' 
poświęcono pamięci Rosenwalda. Zjazd otiv 
mat też listy powitalne od grea jdwyerą
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Czy nikt nie odpowie 
p. Jordze!

(Tli ) Kiedy król Karol rumuński usunął od rzą 
-dów togo, który go zrobił królom, promjora 
Maniu, ludzie się nie spostrzegli, że w  zacisze 
domowo, czy też w  bezpłodną i bezsilną opozy­
cję odchodzi jedyny Europejczyk w  Rumunji. 
Jedyny kj był polityk, w  dzisiejszej Rumunji, 
który mógr się pogodzić z  inyślą, że można, a 
nawet trzeba dziką bestję antysemicką trzymać 
na uwięzi, ż e  nie wolno jej dać pełnej swobo­
dy ruchów, bo ona zbyt dużo szkód narobi. Je­
dyny Maniu próbował powściągać trochę 
krw iożerczą dzikość różnych Cuzów i innych 
Codreanów- Wiediział on, że  to są nazwyklejsi 
kryminaliści, którzy jednak pouipaiają, niszczą 
i zabijają jako idealiści. P. Maniu nie miał dla 
tego szczególnego autoramentu idealizmu zbyt 
dużo lespektu, ani nawet pełnego zrozumienia- 
Zbrodniarzy, —  jeśli ich nie ujął i nie uwięził, bo 
do tego i jemu odwagi zabrakło —  obstawiał 
policją i uważał, ażeby swoich zbrodniczych 
instynktów nie puścili w  ruch. Tak p. Maniu 
postępował —  niemal jak w  Europie. On bowiem 

i  istotnie był Europejczykiem. Ale —  jedynym w  
Rumun.i. W ięcej ich tam niema.

Król Karol wziął sobie jako najbliższego do­
radcę i jako głównego wykonawcę swej woli. 
w ielkiego uczonego rumuńskiego, prawdziwą 
ozdobę rumuńskiej nauki, prof. Jorgę i pokazał 
go  nie bez dumy światu, jakby chciał powie­
dzieć: Patrzcie ludy i podziwiajcie! W  moim 
kraju siedzi nauka obok tronu. Jakby ściśle po­
dług recepty starego Platona składam rządy 
w ręce filozofa. A p. Jorga jest w  Rumunji 
przedstawicielem najwyższej duchowości. —  
hi$łorji, filozofii i czegoby człowiek tylko zapra- 
ZIMa.

, J Taki został p. prof. Jorga premierem- I trzeba 
przyznać: z  początku jakoś umiał ukrywać pa­
zury i udawał Europejczyka- Niezbyt diługo, bo 
ma bardzo prędko się stęskniło za swoim naj­
serdeczniejszym. za Cuzą Po  jakimś czasie za­
czął się nublicznie przyznawać do Cuzy i do 
cuzystów. Jawnie i publicznie kuma się z tymi 
ludźmi, którzy '.stornie nie stanowią wielkiej 
uzdoby państwa i społeczeństwa. Bywało, że 
publicznie dochodził do jednego z nich w  parła 
memcie i w inszował jakiegoś bardzo pieprznego 
przemówienia. R zecz jasna, że ten stosunek zo­
bow iązyw ał go w  pierwszym  rzędizie do ukry 
wania i puszczania płazem wszelkicn zbroani, 
jakie to bractwo popełniało.

Ostatnio dopiero manewrował przez długi 
Cizas nietyle zręcznie i zgrabnie, ile bezwzględ­
nie i pertidnie, ażeby zatuszować nikczemny 
mord, popełniony' w  Soroce na sześciu niewin­
nych ludziach. Wszystko- co jeszcze iskierkę su 
mienia ma w  parlamencie, i poza nim wola ło 
wielkim  i drżącym głosem o należyte śledztwo, 
ażeby jednak doprowadzić morderców do w ła­
ściwego sądu- P- Jorga nie tylko się nie sprzeci­
w iał, ale raczej popierał i swoim autorytetem 
wzmocnił żądanie sprawiedliwego badania spra 
w y. przyrzekając uroczyście, że sam to zarzą­
dzi. Tymczasem potajemnie zrobił wszystko, 
ażeby sprawę zatuszować- Ś w jat niewątpliwie 
zna pełna prawdę rzezi sorockie, ale w Rumu­
nii oficjalnej —  a innej się przecież nie uznaje 
— nie pozostanie ślad po tern pospolitem mor- 

^derstw ie- Dla oficjalnej Rumunii będą sporzą­
dzone kunsztowne akty. w  których pozostać 
ma na zawsze stwierdzenie, że straż graniczna 
miała ciężka przeprawę z komunistami, któ­
rych oczyw ista nareszcie zw yciężyła. Kiedy 
przed jakimś czasem interpelowano w  Izbie 
to in  angielskiej co do tej ponuTej zbrodni, mi- 
i$.er odpowiedział, że polecił posłowi angiel- 

emu w  Bukareszcie zbadać tę sprawę i zło- 
/ć sprawozdanie. Od tego czasu ucichło w  

Europie o tem. Kto wie, czy przedstawiciel an­
gielski „dla miłego spokoju*4 nie zadowoli się — 
urzędowym dokumentom. W ted y  p. Jorga po­
zostanie bez cd it w iedz i.

A  t «ra i © ra tu ił zaszło znowu jedno z tych

zdarzeń, które powinno stać się powodem w y ­
kreślenia tego narodu i tego państwa, gdzie 
się to stało, z listy społeczności cywilizowanej. 
M ianowicie przy sposobności jednej z  nierzad­
kich w  Rumunji, haniebnych ruchawek studen­
ckich, przy których bez napadów krwawych 
na Żydów  się nigdy nie obejdzie, chuliganie 
studenccy zw rócili swoją furję przeciw syna­
godze przy tem popełnili jedną z tych okropno 
ści, c których myśleiiśmy, że ród ludzki już od 
nich jest w olny: spalili dziesięć Rodalów, które 
się wyciągnęło z Arki. Już od szeregu stuleci 
Europa nie słyszała u siebie o tych potworno­
ściach. K iedy średniowiecze się zamknęło, to i 
to ludzkie rozbestwienie wstało. Ale w Rumunji, 
w e wielkiem mieście, w  Jassach. jeszcze dzisiaj 
znieważają Rodały, rozdzierając je i paląc O- 
czyw ista —  całe żydostwo zadrżało na wieść
0 tej okropności. W iem y doskonale, że nasze 
Rodały nie mogą być świętemi dla żadnych 
Cuzów. ani nawet Jorgów- Toć w  tych Roda- 
łach po raz pierwszy i w  sposób niezmiernie
1 niezrównanie dosadny mówiono ludziom ó 
najwyższych ludzkich świętościach. Zwrócono 
się do ludzi, ale nie do la bete humaine, której 
organów brak, by przyjąć i pojąć takie zw ia­
stowania. W  Rodałach Izraela jest mowa o do­
broci, o miłości, o sprawiedliwości, o prawdzie 
—  co ci panów e z tern wszystkiem mają współ 
nego? Gdyby mic!; zrozumienie dla takich w a­
lorów, toby przecież byli — ludźmi - Tak —  za 
pewne. Ale cywilizacja europejska przecież rze­
komo na fundamencie tych Rodałów cały swój 
dumny gmach wybudowała, —  czemu ona mil­
czy?

W  Bukareszcie stało się bowiem tak. że gdy 
przedstawiciel Żydów', senator dr. Nicmirowcr, 
naczelny rabin Bukaresztu upomniał się w mo 
cnych słowach o krzywdę swoich świętości, 
które studenckie bydlaki znieważyły, powstał 
p. Jorga i bełkotał coś o potępieniu wykroczeń, 
dodając jednak szybko, że protestuje p-zeciw  
takiemu ujęciu tych zdarzeń, które jest w  stanie

Warszawa. 30. 3. PAT. W  związku z zawar- 
tem w  dniu 26 bin. porozumieniem polskoniemie 
ckiem w  sprawie wzajemnych stosunków go­
spodarczych ministerstwo przemysłu i handlu 
wyjaśnia, że począwszy od 1 kwietnia br obrót 
towar zwy miedzy Polską a Niemcami będzie 
się oPfcrał na następujących zasadach: l)  wszys 
tkie artykuły eksportowane obecnie z Polski do 
Niemiec będą mogły być wywożone na dotych 
czasowych warunkach. Wyjątek pod tym wzglę 
dem sranowi masło w  stosunku do którego ta­
ryfa maksymalna stosowana była już w  ciągu 
ostatnich 2 miesięcy (cło 170 marek), a które o- 
becnic korzystać będzie z ogoinego cła autono­
micznego w wysokości 100 marek od 1 kwinta­
la, 2) niemiecka taryfa maksymalna, tzw ..O- 
bertarif44 zastosowana zostanie począwszy od 
1 kwietnia br. iedj nic w stosunku do tych arty­
kułów. pochodzących z Polski, które dotych­
czas były objęte bądź zakazami antypolskiemi 
bądź też bojowemi cłami antypolskiemi. Cła ma 
ksymalne nie zostąna jednak zastosowane do jaj

Bezrobocie dalei wzrasta
Warszawa. 30. 3 PAT- Liczba bezrobotnych, 

zarejestrowanych w Państwowym  Urzędzie po 
średnictwa pracy w  dniu 26 marca wynosiła 
355.970 osób. co stanów- wzrost w  stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 1.048 osób.

Przy bólach reumatycznych w głowie, biodrach, i th»
mionaęli. nei wubóhioli, bólach w udach i postrzałowych! 
naturalna woda gorzka ..Frauciszka-Józefa" stosuje się 
dla codziennego oczyszczania przewodu pokarmowego*

cszcze bardzie rozdzielić obie społeczności. 
Czyli mnemi słow y p. Joiga domagał się iści* 
wersalsk ch form od tych, k tórzy podnoszą' 
skargi przeciw antysemickiej tłuszczy, czy li 
przeciw jego przyjaciołom. M ów i się o podpa­
laczach, o świętokradcach, o zbrodniach iście 
średniowiecznych, a szef rządu, odpowiedziała© 
go za to, co się dzieje w kraju, ma jedyną tro­
skę. ażeby nikt owych  zbrodniarzy nie uenwy- 
cił zbyt surow;o i brutalnie, albowiem toby: 
mogło ich obrazić i rozgniewać. Co za daleko 
rozwinięte w zględy wobec zbrodniarzjr.l

Ale trudno —  v- Jorga jest właśnie sobą. a1 
on ma prawo być sobą skoro w  Rumunii za  
takie rzeczy się nie kar-ze, a najgrubsza nie­
rzetelność nie jest wogóle widocznie źle w idzia­
na. Niechże p- Jorga pozostanie sobą, ale cze­
mu świat to toleruje? Czemu się nikt nie znaj­
duje tam na wyżynach kultury, a także na w y ­
żynach w p ływ ów  i w ładzy, któryby pana Jor­
gę pouczył o zdaniu, jakie się o nim i o jego kra 
ju ma na świecie. Czemu się nie znajdzie jakiś 
minister o zachodnich poglądach, któryby p. 
Jordze powiedział, że o zorodniach. dc nieba o 
pomstę wołających, nie można mówić stylem 
wersalskim?

Rumunja! Ktoś raz pow iedział że jak się 
jedzie do Azji to Bukareszt jest pierwszem mia 
stem azjątyckiem a jak się z  Azji do Europy 
przyjeżdża, to ono jest pierwszem euTopejskiem 
miastem- Niech pozostanie ten pogląd geografi­
czny. Ale co do kulmy, to jednak powiemy, że 
Bukareszt pomimo swoje złocone pałace ; rzę­
siste oświetlenie, jest miastem, nalcżącem do 
pustyni. Do Europy to miasto nie należy, ale 
też nie do Azji. chyba do iej pustynnej części, 
gdzie się jeszcze nic nie objawiło, co jest św ięte 
i czego brudne palce dotknąć nie pominny.

Ot ropy musiał ktoś odpowiedzieć p- Jordze, 
na :ego apel. że zbyt ostre oskarżenie może jt- 
szcze obrazić iego kompanów-cuzystów- C zy  
się znajdzie ktoś autorytatywny, kto mu to po­
w ie? Narazie nikt tego nie czyni, a p Jorga 
sarn chyba tej prawdy nie odkryje W  pobliżu 
jego kumów wogóle prawdę się nie odkrywa...

przywożonychz Polski do Niemiec, dla których 
w przyszłości stosowane będą niemieckie cła 
autonomiczne (obecnie 180 marek od 1 kwinta­
la), 3) polska taryfa maKsymalna wprowadzo­
na zostanie jedynie w  stosunku do tych artyku 
łów niemieckich, które podpadają pod listę za­
kazu antyniemieckiego z r, 1925. W  zakresie 
towarów, objętych ogólnemi zakazami przywo­
zu rozporządzeniem z grudnia 1931 r. (Dz. U. 
R. P. nr. U l )  oraz z lutego 1932 r- (Dz. U. R. P. 
nr. 9) i nie podpadająceml pod zakazy przywo­
zu, wydane już purzednio (Lądź ogólne, bądź 
antyniemieckie) ustalone zostały Kontyngenty 
na przywóz z Niemiec. Pozwolenia na przywóz 
z Niemiec powyższych towarów, wydawane od 
1 kwietnia 1932 r. będą przez ministerstwo prze 
mysłu I handlu w normalnym trybie. Podania 
■winny być kierowane, iak zwykłe, do właści­
wej terytorialnie izby przemysłowo-handlowej, 
względnie w Warszawie do stowarzyszenia kup 
ców polskich.

Czy tylko odroczenie 7
Cleletouern od naszego korespondenta) 

W arszawa 30. 3. Sin. Jak się dowiadujemy, 

rokowania w sprawie pożyczki francuskiej dJa 

Polski uległy chwilowo jedynie tylko odroczą 
niu i w najbliższym czasie zostaną znów wzno 
w jone (Czyt. rubr. ,,Dzień polityczny na str.13)

Na lakich zasadach opiera się porozumienie 
gospodarcze z  Niemcami?
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Szczegóły uroczystego charcie
nahhabtady

Tel Awiw. 30. 3. ŻAT- Wczoraj nastąpiło o- 
t warcie Makkabiady, w  której uczestniczą ty­
siączne rzesze sportowców z 27 krajów. Przy- 
Ibyło też wielu Arabów z Libanu, Syrii i Tunlsu. 
(Podczas uroczystego przyjęcia na cześć ucze- 
jstmków Makkabiady, które wydał samorząd 
ilei Awiwu, wygłosili przemówienia: Burmistrz 
Dłzenhoff, przedstawiciel Agencji Żydowskiej 
“dr. Arlosoroll. przedstawicielka Waad Haleumi 
Henrietta Szold. Całe miasto przybrało wygląd 
Iswiąteczny. Wszystkie domy uaekorowane, 
sklepy i warsztaty nieczynne.

Punktualnie o godz. 130 z placu przed gim- 
nazhim Herzlija wyruszył w kierunku stadjonu 
pochód, złożony z 8 000 uczestników Makkabia 
dy. Na czele pochodu jechał na koniu burmistrz 
Dlzenhofi.
. Uroczyste otwarcie Makkabiady odbyło sie 
o godz- 3 popołudniu w  obecności przedstawi­
cieli różnych orgaiilzacyj 1 Instytucyj. Uroczy­

stości towarzyszył akt symboliczny w  postaci 
wysłania ze stadjonu 120 gołębi pocztowych do 
różnych miejscowości w  Palestynie z wiadomo 
ścią o otwarciu Makuabiaay. Gołębie symboli­
zowały 12 pokoleń Izraela, po 10 gołębi na ka­
żde pokolenie. W  chwili otwarcia wszyscy zgro 
tn adze ni odśpiewali Hatlkwę. Następnie odbyła 
się Imponująca defilada wszystkich uczestników 
Makkabiady. Prezydent Światowego zwięzku 
Makkabf dr. Lelewer wręczył przedstawicielom 
drużyn sportowych różnych krajów ich sztanda 
ry. Po uroczystem otwarciu rozpoczęły się za­
wody sportowe. Dookoła wielkiego stadjonu 
zgiomadziła się publiczność, licząca przeszło 
20.000 osób. W  pierwszych zawodach wyszli 
zwycięsko sportowcy z Ameryki i Czechosło­
wacji.

(P ierw sze szczegółowe w y irk i zawodów  po­
dajemy na str. 15-tej).

Paryż z0. 3. (B ) Francuskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało wczoraj wieczór 
komunikat, w którym  oficjalnie donosi, że 
p m n jcr Tardięu i minister skarbu Flandin 
W yjadą w niedzielę popołudniu do Londynu, 
celem odbycia konferencji z przedstawicielami 
rządu angielskiego. M inistrowie francuscy po 
Wrócą do Paryża we wtorek przedpołudniem 
C-.» sk- tyczy konferencji czterech mocarstw, ko

Tardieu i Flandin jadą w niedzielę 
do Londynu

Tęrmin kc nferencji czterech mocarstw — jeszcze nieustalony
(Telegram własny „Nowego Dziennika11)

organ partji pracy ,.Daily Herald" pisze, że pro 
jekł premjera Tardieu nie jest niczem innem, 
jak próbą francuską opanowania politycznego 
Europy środkowej i południowo wschodniej, o 
raz krokiem, zmierzającym do utworzenia współ 
nego frontu francusko- angielskiego przeciw­
ko Niemcom. Dziennik ostrzega rząd angielski 
przed polityką, mogącą Anglję wciągnąć w 
nieporozumienia francusko- niemieckie. W  
chwili obecnej plan francuski nie jest zdolny 
do uzdiowienia gospodarczego państw naddu- 
najskich. Trudności tych państw powstały wsku 
tek spadku cen produktów rolnych, na co jed­
nak plan francuski nie zawie ra żadnego lekar­
stwa. Tak samo nie jest ten plan zdolny przy­
nieść jakąkolwiek poprawę przemysłowi au- 
slrjackiemu lub czechosłowackiemu.

Zaniepokojenie prasy niemieckiej
Berlin 30 3 PAT. Zapowiedziany wyjazd pre

rrjera Tardieu do Londynu wywołał w  prasie nie 
mieckiej wielkie zaniepokojenie Organy prawi­
cowe upatrują, w dojściu do skutku konferencji 
miiędzy ministrami francuskimi i angielskimi zwy 
cięsrwo dyplomacji francuskiej, wyrażając Drzy 
tern obawy, że Tardie.i pozyska rząd angielski 
dla planów francuskich Bórsenzcipj )g ‘‘ podkre 
śln, że kanclerz Bruening prawdopodobnie nie bę­
dzie mógł wyjechać do Londynu. W  zastępstwie 
przedstawicielem Niemiec na konferencji będzie se 
krelarz stanu v. Bulów Powodem pozostania kan­
clerza Brueninga w Niemczech ma być — według 
twierdzenia prasy niemieckiej — rozpoczynająca 
sie kampania wyborcza w Niemczech

Tardieu i MacDonald

muraka; stwierdza, że zasadniczy porozumie­
nie w tej sprawie zostało Osiągnięte, jednak ter 
mit! zwołania tej konfereuji nie został jeszcze 
Ustalony, ponieważ nie wiadomo, kiedy szefo­
wie rządów zainteresowanych będą w niej mo 
glj wz>ą8 udział.

* * *

Londyn 30. 3. (L )  Krytykując francuski plan 
federacji gospodarczej państw naddunojskich

1 m efa — w e b e r y  w e  Fra n c ji?
Paryż 30. 3 P A T . Zdaniem „Le  Matin" prze­

mówienie, jakie ma wygłosić na bankiecie rtn. 
6 kwietnia j)remjer Tardieu, będzie zapocząt- 
kowaniem kampanji przedwyborczej. Wobec 

tego zaś, że kampanja ta trwa zwykle 3 tygo­
dnie sądzić nalćży że dzień 1 maja będzie ter­
minem wyborów.

Budżet u c lm lc n y  w Senacie
Paryż. ,30 3. (B) Na dzisiejszem posiedzeniu 

nocnem senat francuski przyjął w  pierw szem 
czytan.u budżet państwowy na rok 1932 wię-

, kszością 271 głosów przeciw 19, Projek. bu- 
, dżetu wraca obecnie do Izby. skąd po za 'w ier- 
■ dzeniu wróci znowu do senatiu- Ogólnie sądzą, 

że ostateczne orzyjęcie budżetu przez parla­
ment dokonane zostanie do piątku 1 kwietnia 
w  którym to dniu ma wejść w  życie.

Paryż 30. 3. P A T . W edle in form acyj „Le 
Matin“ ogólna liczba ofiar ruchu kołowego w  
dniu wczorajszym, jako poświąt©cznym wyno 
si 51 zabitych i 218 rannych.

Jutro 16 stron
„DZIENNICZEK”

JAKA BĘDZIE POGODA!
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa 30. 3. Sin. Prawdopodobny prze­
bieg pogody na czwartek 31 bin.: W yżyna  Ma­
łopolska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: W  dalszym ciągu pogoda chmurna 
i mglista z krótkotrwałemi przejaśnieniami. 
Dość ciepło, słabe w iatry południowe.

i to wygrał wczoraj na loterjil
W arszawa. 30. 3- Sin W  dzisiejszem ciągnie­

niu 'oterji padły w iększe wygrane na następują 
ce numery: 5.000 zł w ygra ły  nry: 82-734,
100.228, —  3.000 zł. nry: 8 559. 28-728, 62-532. 
97.424. 111.263, — 2 000 zł. w ygra ły  nry: 4-872, 
5-629, 6-765, 8-623, 19-597, 24.131. 44-053, 55.481, 
59-406, 72-320. 75.378. 86421. 94.815, 95-622.
96.418, 98.707, 100-961-

Nadwyżka dochodów w Anglii
(Telegram własny „Nowego Dziennika1*)

Londyn 30. 3. ( L )  W edle komunikatu oficjał 
nego, kończący się jutro rok budżetowy zostanie 
zamknięty bez żadnego niedoboru a nawet przy 
niesie pewną nadwyżkę dochodów. Główną przy 
czyną tego nieoczekiwanego zjawiska są przy­
spieszone w p ływ y z podatków dochodowych, 
jaki© w  ostatnich miesiącach przynosiły dzien­
nic okrągło 3 m iljon y funtów.

Kreuger-Toll prosi o prolongatę 
moratorjum

Sztokholm-^ 30. 3- (R ) Zarząd koncernu Kreu- 
ger i ToLl zw rócił się do rządu szwedzkiego z  
prośbą o  przedłużenei moratorjum, przyznane­
go koncernowi do 31 bm- —  do końca kwietnik 
br. Podanie to będzie rozpatrywane na jutrzej­
szej radzie ministrów-

KubeHk w konkursie
Wiedeń. 30. 3- Tutejszy sąd cyw ilny o tw orzy ł 

dziś postępowanie konkursowe przeciw  sław­
nemu skrzypkowi Janowi Kubelikowi, jako 
właścicielowi posiadłości ziemskiej w  Rothęn- ' 
thurm, w  Burgenlandzie której pasywa w yno­
szą 900 tysięcy szylingów- Kubelik oświadcza, 
że zobowiązań swoich nie może wypełnić, po­
nieważ poniósł w ielkie straty z  powodu spadku 
kursu papierów wartościowych, jakie posiadał 
w  bankach zagranicznych.

Tajny magazyn Droni w leśnlezóu/cr
Monachjum. 3C. 3- (R ) Na leśniczówek- w  Ro- 

senheim w ykryła  policja tajny skład broni I 
amunicji, należącej do narodowych socjalistów. 
W  ręce policji wpadło kilka karabinów maszy­
nowych, karabiny i rewolwery, w raz z  amuni­
cją, oraz liczne wojskowe telefony połowę- A - 
resztowano trzy osoby.

Stan oblężenia w Mandżurii
Londyn. 30 3 (L ' W edle doniesień z  Charbi- 

na. nowy rząd mandżurski ogłosił w  całyn 
kraju stan oblężenia. Z różnych części Man­
dżurii nadchodzą wiadomości o ciężkich star­
ciach między oddziałami wojsk japońskich a 
powstańcami chińskimi-

Londyn 30. 3. ( L )  W edle wiadomości nadcho 
dzących z Mukdenu wobec stałego wzrostu sił 
powstańców chińskich, prezydent nowej repu­
bliki mandżurskiej Pu Ji zwrócił się do naczel 
nego dowództwa armjt japońskiej w Mandżu- 
r ji z prośbą by Zażądał przysłania do Man- 
dżnrji znaczniejszych posiłków wojskowych, 
rzekomo w celu iwalciania bandytyzmu.
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P. Adolf Nowaczyński ofiarą 
demonów „litwactwa"

Możnaly nam zarzucić, że zbyt dużo zanmiłemy 
Się p. Adolfem Nowaczyriskim, który wśród pisarzy 
obozu endecki ego jest dzięki swej błyskotliwości naj 
bardziej wprawdzie czytany, ale najmmreiszego nie/ 
wywiera wpływu. Codziennie prawie „zjada" jakie­
goś sernitę czy też półsemitę, co tydzień w ,.Myśli 
Narodowej11 grzebie kogoś ze swych wrogów: 
>szysrkie te karkołomne harce znajdują gorliwych 
czytelników, śmiejących się do rozpuku z jego ko­
ziołków i łamańców, ale czytelnicy ci wiedzą do­
brze, iaiką wagę mają przywiązywać do wyczynów 
tego gam*ia“ publicystyki polskiej. Nikt też ze za­
atakowanych przez p. Nowaczyńskiego ofiar nie od­
powiada mu, bo wszyscy wiedzą, że te wypady, ta 
cala tofenzywa jest tylko wybrykiem łobuzerskim, 
którego sam aunor chyba poważnie nic traktuje.

My jedyni zajmujemy się od czasu do czasu p. No- 
iwaczynsikim, a czynimy to dlatego, ponieważ jego 
wycieczki i wypady są niezmiennie symptomatycz­
ne dla aoozu e-ndeoji. Studiując psychopatogjai<e 
mentalności dużego cdtamu polskiego społeczeń­
stwa, sięgamy bardzo często po elukubrane p. Nowa 
azyńskłe*o jako po niezwykle cenny materiał. Po­
ważać publicyści obSjgjJpęajdgcKeso umiiefo się masko 
wać, nartziucaóĄ na gwóMżłeTtJaMjut^^ąęedch mental 
ność, ptjszoz dostojnej powagi.’' ''WdtStnjy "d j) trik 
poipułarną w  obozue ©ndeciLim książkę samegu wiel­
kiego maga endecji p. Romana Dmowskiego pi. 
„Świat powojenny i Polska". Rozprawił się z tern 
najnowszem objawieniom endecji świetny publicy­
sta p. Wincenty Rzymowski w  napisanej z niezwy­
kłym rozmachem brcwunze pr. „Dmowski jako 
czciciel szatana", wykazując jak w mózgu p. Dmc- 
wskieKo mieszczą s.ię obok siebie w znakomitej zgo 
dzie pierwiastki trzeźwego realizmu życiowego z 
obłędnemi majaczeniami chorego umysłu. Do książ­
ki p. Dmowski eg u i broszury p. Rzymowskiego wró 
cimy, a teraz chcielibyśmy tylko wytlórnaczyć. dla 
czego tyile wagi przywiązujemy do artykułów p. No 
waiczyńskiego. Czasem żart błazeński więcej adia- 
łz . nam tajemnic, niż to uczynić potrafi dostojny 
K<t wielkiego teoretyka. Jeśli się więc chce mieć 
obraz niesumienności intelektualne! który pnzybiera 
baimas- często postać wprost niechhnjstwa duchowe­
go, należy czytać artykuły p. Nowaczyńskiego. 
Gdyby endecja miała trochę u ięcej rocuimui. na.pe- 
wno nałożyłaby Pamik ra p. Nowaczyńskiego. któ­
ry tylko ją kompioii.iituie. Kogo jednakowoż Bóg 
coce ukarać < ma odbiera rozum...

Kwiatków tej mesami en«oś..i intelektualne],
nsaczkniętjch na nawie artykułów p. Nowaczyflskie 
go, dostarczyliśmy już naszym czytelnikom podostat 
kiom. kłapaliśmy go cwego czasu na gorącym u- 
ozymku kłamsitwa. przygwoździwszy jego bajeczkę 
O HePzla: wykazaliśmy jego efrc uterję wobec 
.Wassermanna, któremu Nowaczyński zanzucił o- 
cdcalowarUe Krzysztofa Kolumba. tylko dlatego, po­
nieważ Wassermann chc ał rzekomo ukryć swe ży- 
Ćostjwo, stwierdziliśmy kłamstwo w stosunku do 
Sauerwefoa, któremu Nowaczyński wciąż przypi- 
róe  pochodzenie żydowskie. Ostatnio, w świąte­
cznym numerze ..Gazefv Warszawskiej" zamieścił 
p. Nowaczyński długi tasiemiec pt. .Jarugi najazd 
IttWoków", w którym m. in. obrzuca Worem Sauer- 
weina, Lońdresa, Emila Ludwiga i Kessła, nazywa­
jąc ich wirtuozami korupcji, prostytutami prasowy­
mi, którzy dziś bronią pacyiizmu, bria.ndyzmu. a ju- 
*ro za pieniądze bronić będą dyktatury. Rozumie się 
ivno przez się; że ani cienia dowodów nie przyta­
cza p. Nowaczyński, wiedząc zresztą o tern dobrze, 
że n.krt od niego dowodów żądać oie będzie-, P. No- 
waczyńsńd I u*u bezkarnie, poniewa* wie. że ani Emil 
Luidwig, ani SaueTweiń. ani Albert Londres nie za- 
skamżą go do sądu i me wsadzą za oszczerstwo do 
,/aupy". P  Nowaczyński wie też dalej, że Emil 
Ludwig lub Sauerwein nie muszą sprzedawać swego 
pióra 1 n*e naszą też być błaznami wyslugu‘ąeyml 
się pewnym dziennikom ale nie przeszkadza mu to 
wcale, by ich oślinić, Ani Ludwig ani Saue'wein 
nie wiedzą nawet o tem. te gdzieś w  Warszawie 
znajduje się literat szkalujący ich cześć, przypu­
szczać nawet należy że nie wiedzą wcale o p. Nu- 
waczyńskim. Nie też w obronie Saue1 weina lub 
Ludwiga lub też Londresa występujemy, bo ludzie 
ci napewno nasze’ onrony nie potrzebują, ale notuje 
my te wszystkie „bohaterstwa" P Nowaczyńskiego 
jako symptom bandytyzmu pióra, 'ako Ilustrację sy­
stemu wałki obozu endeckiego. Nie ucierpią na tym 
systemie *ni Ludwig ani Sauerwein. ale my Jesteś­
my ofurami tego zatrucia atmosfery, tego nłeustan 
ft«ve fMrtóśtśrywwwtfa mentalności dużego odłamu

19 marca pod piramidami
Jak m arsz. P iłsudski spcid/l dzied swych imienin w faelaaniw

Warszawski ,,Express Poranny" zamieszcza 
poniższy korespondencję z m iejsca wywczasów 
marsz. Piłsudskiego.

Spokojnie p ły „ie  życie w  Heluanie Sezon 
ma się ku końcowi. Za parę tygodnj pozj-ianą 
fu Tylko stali mieszkańcy i ciężko chorzy ner­
k o w c y  ... —  —

/ Przed wojną. Heluan (helu  —  siodni' —  
-ymbolicz-ńa n zwa ciepłego i czystego powie­
trza pustynnego) rozbrzmiewał gwarem zabaw 
bogaczy rosyjskich. W  dawnej w illi W andzie 
nierzadko słychać było  dźwięki bałałajek i 
chórów cygańskich, które sprowadzał* tu kre- 
zusowi bojarzy ze swej zaśnieżonej ojczyzny.

W  ostatnich latach Anglicy i Amerykanie z 
fa jkę lub gumo w zębach opędzali się przed 
tłumem dzieciaków arabskich, żądających za 
każdy trzask m igawki Kodaka —  bakczyszu.

, Ogólnoświatowy kryzys odbił się na frekwen 
cji chorych i turystów. M imo zniżki cen w  pen 
sjonat&ch i lokataęh, niewiele pokoi jest zaję­
tych. —  —

Wie-lkj Grand Hotel, dający za cenę około 25 
zł. dużu komfortu i rozrywek, wcześniej w tym 
roku zamyka fta lato swe podwoje.

W yczarowana oaza ciepła będzie tylko przy­
tułkiem dla uciekających w gorące miesiące z 

■rozpalonych murów Kairu.
- " ; - - . _ • « A

Spokój i cisia' panuję na Szari (u lica ) Sziri- 
Pasza wokół zajmowanej prze’  pana Marszał­
ka w illi, dawnej siedziby paszy. _

W zdłuż misternych „muszarabiji", chronią­
cych ongiś charem książęcy przed wzrokiem 
ciekawych, przehadza się wolno policjant, uz­
brojony w olbrzym iego kalibru jednoslrzalo- 
w y  karabin.

Z  należącego do zabudowań w illi meczetu
słychać monotonną pieśń, przypominającą, że
czas złożyć pokłon A llahow i.

• • •

Mocno zaintrygowani byli dziś śpieszący na 
m odlitwę współwyznawcy w.elkiegc proroka,

gdy na [)ki*kim dąchu \vi|]i zobaczyli dwie po * 
wiewające ilagi: biało- czerwoną i zieloną •  
pólksjężyczem  j trzema gw iazdam i.

Z podziwem patrzyli obecni na ir.szy w  ko# 
ciele katolickim na plokn- polski sztandar, ktćJ 
ry  proboszcz zawiesić kazał r.ad ołtarzem.

Co to za święte 19 marca?
Dopiero urzędnicy telegrafu, ocierając ipo  * 

cone czoła, rozwiązali zagadkę.
Święto ..polskiego Marszałka".
Długo pamiętać będą ten dzień. Jeszcze nigdy; 

w ciągu jednej doby nie przyjęli takiej iloścaj 
depesz.

Sam pnn naczelnik poczly siadał na rowefl 
i co godzinę odwoził stos blankietów, zawiert. 
jącvcli życzenia ze wszystkich zakątków świat**.1

Sejm. Senat, rząd. wojsko. Wszystkie po*el-« 
siwa i konsulaty polskie etc., etc.

Do obiadu było ich już przeszło pięćset. M  
wśród nich jedna najważniejsza, podpisana? 
Ola. Wanda, Jagódki.

Tę depeszę pan Marszałek schował do k ie­
szeni swej kurtni strzeleckiej.

W  rozkładzie dnia pana Marzałku imieniny] 
nie wprowadziły zamętr.

Drzwi wejściowe otwarte by ły  dla każdego, 
kto chciał się wpisać do księgi, lezącej wśrdkl 
róż na stoliku w  hallu. Dostojny Soienizaui: 
przyjął tylko personel poselstwa. Resztę dniff 
spędził jak zwykle, na werandzie i w  
ogrodzie pod włoską pergoLą. chroniącą przed 
płom ieniam i słońca. Podczas pl zecbadzki lubi 
pan Marszałek odwiedzać podziemny, od góry. 
oszklony tunel ; patrzeć na rosnące tam ro ili 
czno gatunki kaktusów.

W ieczorem pan Marszalek zasiadł, jak zwy­
kle. pod włoską pergolą. słuchając smętnego 
pirsu muezina, który po raz ostatni w zyw a ł na 
m oaly:

H eja  ala es salah
heja ala ei falah...
P rzybyw a jc ie  na modły, przybywajcie ro­

zbawienie).

Z TEATRU. LITERATURY 1 SZTUKI
— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

po cenach zniżonych farsa „Raij opryszków", ju­
tro również po eonach zniżonych po raz 25-ty 
efektowne widowisko amerykańskie .,Ulica", któ­
ra po tein przedstawieniu schodzi z repertuaru — 
W  sobotę*, dla uczczenia stulecia Goethego pc raz 
pierwszy wspaniała tragedja „Egm>,it‘‘ z muzy­
ką L. Beeitliovena, którą wykona powiększony ze­
spół orkiestry teatru miejskiego, pod kieruikj0m 
dyr. Boi. Walłek Wah.wskiego Muzyka ta składa 
się ze wspaniałej, powszechnie znanej uwertury 
oraz z 8-miu rzadko słyszanych w  sali konceto- 
wej wstępów i zakończeń odsłon Inscenizacja 
dyr. Trzcińskiego ujmuje dzieło w 12 odsłon, któ­
re dzięki systemowi dekoracyj rozwijać się bę­
dą pospiesznie z dwiema tylko pauzaind

— XIV. PREMJERA OPERY K RAK O WSKT E J 
W  pouiiddziałek dnia 4 kwietnia wprowadza ope­
ra krakowska do swego reoertuaru jako XIV w  
bieżącym sezonie premjerę, niezwykle melodyjną 
operę Flotowa ,Martę‘‘. Wybitne walory muzycz­
ne lego dziieła, mało u nas znanego, znajdą arty­
styczną realizację w operze krakowskiej, dzięki 
gościn - świetnej śpiewaczki p Ady Sari która 
odtworzy partję tytułową.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE  
GO. W  sobotę dnia 2 kwiehnia o god:. 5‘45 pop 
powtórzona zosianai sztuka ludowa zc śpiewami 
i tańcami JfDi jidisze szikse", ceny zniżane. Wie-

pt-iskiego społeczeństwa.
Na samu zakończeni© jeszcze jedno kłamstiwc p. 

Nowaczyńskiego. Swego czasu pisał p, Nowaczyński 
w „Gazecie Warszawskiej", że słynny sędzia ame­
rykański Ben Lindsey. autor .auntu młodzieży" i 
„Miłości towarzyszy" iokonał aktu skruchy i wy­
rzekł się swych poglądów, a jatto dowód przyłączył 
ostatnie dzieło Lindseya pt. „Życie niebezpieczne". 
Czytam obecnie to dzięło, i ani śladiu +ei skruchy i 
tego „odwołania" nie skonstatowałem. P. Nowa­
czyński widocznie. Jak to zresztą często czyni, dac­
ia tegr nie czytał i puścił w  łwUt kłamstewko, li­
cząc się tylko z naiwnością czytelników.

AłoMaL

czorem o godz. 8‘45 p rao jca  atrakcyjnej operetki 
-żona wspólnika1* z pp. Nechamą, Fadyszem, 
Chaszem na czele wykonawców. Niezwykle melo­
dyjna ta sztuka zawiera 25 namibrów śpi-wu i tań 
ca i zdobędai* niezawodnie uznanie publiczności 
Bilety w  przedsprzedaży u firmy A. Fischhab, 
Grodzka 46.

— LAUREACI KONKURSU SkORENOWSKIE- 
GO W  „BAGATELI1* W  poniedziałek dnia 4 kwie­
tnia -ozpoczną się w  „Bagateli1' festivaie muzyki 
Chopinowskiej w  miurzowskiem wyk^namiu lau­
reatów miedzy naród owego konkursu im Chopina 
w Warszawie Bilety w  przedsprzedaży są do na­
bycia w  firmie W  Bolońskiegó, Rynek gł. 34.

—  GOETHE W  ŚW IETLE KRYT ĆKI R B W j- 
ŻJONISTYCZNEJ; odczyt prof Tad Bilińskiego 
odbędzie się dziś w czwartek o godz. 7 wie'*3. w  
Kollogjum Wykładów Naukowych (A —B 1 39).

— ZGON D AW ID A  KAJZEROWIOZA. O i igdaj 
zmarł w  Warszawie w  43 roku życia znany arty­
sta żydowski Dawid Kajzerowicz. Swą karjerę 
rozpoczął Kajzerowicz w  r. 1906. Przaz dłuższy 
czas był członkiem trupy A. I. Kamińskiego i grał 
razom z Esterą R. Kamińską. Ostatnio należał d-o 
dyrekcji teatru Kri"iiiński«go W W arszawia  
Śmierć Kajzerowicza wywołała w  kołach artysty­
cznych żydowskich Warszawy wielki żal.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
Czwartek 8 wiecz.: „Raj opryszkć>w“.
Piątek 8 wiecz.: „Ulica".

TEATR POLSKI w  K a TOWICAJH
Czwartek 7*30 wiecz.: „Noc w  San Sebastja-

no11; w  Giszowcu: ,J3amy i Huzary**.
R E P E P T L A R  K IN O T E A T R Ó W

a DRIA: „Wielkomiejskie ulice".
APOLLO: „Liljanka ch.3e się rozwieść) (Liljan 

Ilarey, Henryk Garat).
BAGATELA: „Rok 1914" (Jadwiga Smosaisko, 

Wilold Conti).
SŁONCE; „Jćiehieski Motyl" (Marlena Dietrich 

i Emiil Jannings).
SZTUKA: ^24 goćzkły*1 (Miriam Hopkin*, CU- 

ve Brook)
UCIECHA: „Rok 191* “ (. udwiga SmoetrMa,

Witold Conti).
W A N D A : „Kaiążą Bouboula" jOaorg MHtoa)i
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W  Naharaiim huczą turbiny
łlajfa, 22 marca

Dzisiaj można się dostać do Naharaiim albo 
tai.'tam (2 godziny jazdy przez Nazareth, Tw e* 
trję i Daganję), albo hediżaską koleją wąskoto­
row a (2 i pół godz. drogi przez doiliny Akka, 
Łii«e4a i Jordanu;. Kilka lat temu głuche, nagie, 
■odludne pustkowie-. Dwa lata temu okolica cała 
w rzała  od pracy. Świst syren przeszyw ał roz- 
ipakrae słońoem, gęste powietrze, ogromne ,.bag- 
ge ry “  rozdrapywały osiremi pazurami zbocza 
gór, a miniaturowe kolejki przenosiły całe w zgó­
rza z  miejsca na miejsce. Turkotały stalowe św i 
dry, wrzynające się w  czarne, bazaltowe skały, 
by  zapuścić w  ich dziew icze łona dynamitowe 
brzem ię; dudniły maszyny betonowo w jtew a - 
:jące oo kilka chwil po awa metry kubiczne za­
p raw y  betonowej, a opodal nich sapa! y  przera­
ź liw ie  maszyny, kruszące złom kamienny niemal 
na miazgę. Yvsz< ozie zaś huczały motory, dzw o 
n iły  ogromne dźw igi, sycza ły  tokarnie, grzmia­
ły  Łaźnie. W  południe zaś, gd y  ogromna sala 
:jadalna wchłaniała do pięciuset robotników, —  
czuć było, że —  jak się w yraz ił jeden z  poetów 
imłodo-hebrajskich, —  panowanie egzotycznego 
krajobrazu1 pustyni m nęło bezpowrotnie.

Taki-to obraz za rysow yw a ł się jeszcze dwa 
lata temu przed- oczym a ciekawego turysty, lctó 
ry  w  jeden z „turystycznjtoh w torków " wpadał 
do Naharajim, do miejsca, gdzie Rutenbergow- 
skie marzenia pizyoblekano w  ciało.

Dzisiaj jest smutoo w  Naharajim. Jakaś maje­
statyczna cisza roztacza się w około ; N ie jestto 
już ow a  cisza grobowa pustyni z  przed szesciu, 
'stodmiu laty, ale jednak cisza. Kiedy się wstę­
puje na gwarny niegdyś dziedziniec, fabryczny, 
gdzie biło główne tętno prac adaptacyjnych, mi 
mowoli na myśl nasuwa się pewna smętna bo­
cznica. jeśli się nie mylę, na stacji w  Suchej 
(na drodze do Zakopanego). gdzie w  dług m s*e 
regu stoją stare, zardzewiałe, opuszczone, bez­
domne, zjedzone przez czas lokomotywy- Na 
tym  dziedzińcu w  Naharajim jest już taka (na 
'razie jaszcze) smutna bocznica Zużyte, spróch­
niałe, suchotnicze lokom otywy czekają cierpli­
wi© na ostatni akt swej krótkiej egzystenoi, kje- 
dyto pójdą na szmelc. Jakiś robotnik w  okrop­
nie hałaśliwy sposób czyści bezużyteczne już

maszyny betonowe. Kilku robotników sypia 
żw ir na ścieżki nowowybudowanej stacji trans­
form atorów (stara poszła z  falą zeszłej z im y 'w  
czasie katastrofalnej powodzi), jak ogrodnicy w  
jakimś pieczołow icie utrzym ywanym parku.

Taki-to już ios każdego dzieła, gd y  ostatnia 
kropka zostania postawiona nad ,,i“ .

Blisko pięć lat borykano się z  opornym ży ­
wiołem. wciskano go w  pancerna obręczę. Kil­
kakrotnie żyw io i wybuchał z  szaloną gw ałtow ­
nością. Zeszłoroczna powódź była ostatnim, 
straszliwym  wysiłkiem  oswobodzenia się z  pod 
ucisku betonowego jarzma- Rozszalały żyw io ł 
rozwalił jak domki z kart ogromne koryta żel­
betonowe, wdarł się przez wąskie okna nawet 
do głównej hali maszyn, uszkodził baterję aku­
mulatorów. zalał Kosztowne generatory , ale 
wszystko nadaremnie.

W ściekły atak żywtołu odsłonił jego najsku y- 
tsze tajemnice, toteż uniemożliwienie mu tego 
rodzajt w yb ryków  na przyszłość stało się rze­
czą prostą, choć tak bardzo kosztowną.

ii-twną część potężnej tamy betonowej roz­
sadzono dynam "i-em i w  jej miejsce wybudowa­
no nową, dodatkową S2 lu*ę dla wypuszczenia 
nagle podnoszącęj sie fali wodnej w  okres >  de­
szczowym . Duże w zgórze, przez które biegme 
główne, sztucznie odlane koryto, niosące w odę 
do spustow turbinowych, oszańcowano na kilka 
naście metrów w  głąb ziemi biegnącą ścianą be­
tonową, która nie dopuszcza w ody podskórnej 
podmywającej kruche w  tem miejscu skały i 
grożącej zapadnięciem się gruntów. P rzem yto 
w szerz i wzdłuż, wgłąb i w zw y ż  wszoLkie nie­
w idoczne szczeiiry m iędzy skałami i zalano je 
betonem, tak, że całe w zgórze zamieniło się w  
jedną, jednolitą, twardą skałę. 50-cio atmosfero­
w e  ciśnienie wpychało beton w  najciaśniejsze 
szpary' i niebezpieczeństwo katastrofy zmalało 
do zera.

Betonowe łożyska wodne pokryto asfaltem- 
W oda się jednak przesącza i przez tak izolowa­
ny beton. Toteż pompuje się wodę z koryt, tło­
czy  się ją w  m arglowe pokłady i tak otrzym a­
ną, gęsto zamuloną wodę znowu pakuje w  ko­
ryto, gdzie mikroskopijny muł osadza się na 
dnie i zatyka w łoskowate szczeliny.

Obok głównego v.'ypustu wodnego na Jarmu- 
ku część tamy zaopatrzono w  syfony, które u- 
suwają nadmiar w ody z  taką gorliwością i sku 
tecznoscia, że  specjalne urządzenia powstrzy­
mują automatycznie ich pracę, gdy zagraża w y  
próżnieuir rozległego rezerwoaru wodnego, w 
którym każdy metr wody oznacza miljon m e­
trów  sześciennych pojemności. Tu i tam znacho 
dzone czarno-białe szachownice w skazu j, że 
całe przedsięwzięcie znajduje się na „w ysoko­
ści" 223-ch metrów poniżej powierzchni morza- 

Buayneuc, w  którym mieszczą się ćurbijy (ua- 
raziie dw ie o m ocy 6-500 kilowatów każda) jest 
architok-onictznem cackiem. W ewnętrzne turzą ■ 
dzenia są najostatniej^zym krzykiem techiiiki. 
Znajdują się tam np. instrumenty', wskazujące 
automatycznie temperaturę najrozmaitszych 
części turbiny, a jeśli ten (penmtTa w jakiemś 
miejscu przekroczy dopuszczalną wysokość, a 
dyżurujący mechanik zdrzemnie się na chwilę 
z  powodu kompletnego braku roboty, natenczas 
automat wpada w  gniew, poczyna dzwonić, da 
w ać świetlne sygnały, ą gd y  i te środki nie w y  
wołują należytego wrażenia, w tedy instrument 
samoczynnie w łącza prąd. toto y  porusza mo­
tory głównej śluzy. Żelazna zawora opuszcza! 
się we wodną czeluść, w którą spojrzeć. To do­
stać można zawrotu głow y, i rozgrzana turbina 
staje wobec odcięcia pędnego prądu wodnego- 

Otrzym any prąd trzy fazow y zamieniają trans 
fom iatory na prąd o napięciu 66-csu‘ tysięcy 
woltow. flarazde prąd ter pakuje się z powro 
tem do Jo^jdauj*, którego fale prąd +en wy twa­
rze ja. ale w  najbliższych aniad po ukończeni! 
wszelkich prób i doświadczać v'łącz> się prąd -  
w  ogromną sieć, roztaczające się nad całym 
krajem od T w erji (Tyberjady) na północj, a£  
po Tej Aw iw  i Rechowotfa na południu.

Gdy w obec grupy wyĉ eczkowoów hajfahict 
puszczono w  ruch jedną uańńan., był to jedyny! 
łomot i szum, zakłócający ciszę w NaLarajkii 

W  Naharajim jest teraz cisza . spokój de je­
śli zejdziesz do starego koryta Jordanu, posły­
szysz jakiś szeJest, a gdy się zfoteŁjsŁ do b ia łe­
go budynku, przeglądającego sie w idsraaoe# to­
ni, w ów czas ucho twe uchwyci giodny szmer-' 

Tam  bowiem buczą tutbtay- 
• •  ■

P . S. Od niedzieli 20 ma.ca o^rzytanfe v a ft  
z  Naharajim: Hajfa i Twersuu T «9 -A w iw  i  oko­
lica zostaną oświetlone białym węgłem Jorda­
nu dziś w  „e ie w  pwrkn" 22 mason.

S- fctiLBfc,

FRANCISZEK WERFEL

„Najbardziej przejmuje mnie trwogo kiedy pa­
trzę na Annunziatę i Laura Oczywiście nic bez 
powodu. Rozpadamy się — rodieńlswo — z natury 
rzoczy nn dwie gromady Jedna stanowią — An- 
nunziala i Lauro, bo wyraźnie są dziećni namy. 
Nie chcę temsamem wcale powiedzieć jakoby ojcu 
byli bardziej obojętni, niż my Byłoby fo śmieszne 
kłamstwo, zwłaszcza jeśli się zważy z jak i ufno­
ścią ojciec opiera się na Annunziacie i jak niena­
wistną mecheć żywi do mnie. Wobec Laura przy­
biera postawę pełną niemal poszanowania, może 
dlatego, że wciąż widzi w  nim rysy bdtdn’ j namy. 
Miimoto Annunziata i Lauro są istotami o s i e r o -  
co n e m i. Kiedy się przypadkiem wchudzi do po­
koju, gdzie przesiadują pomemku, utrywają rozmo­
wę śród zdania. Tak znćho vują się osierocone 
dzieci na obczyźnie.

Przed kliku dniami pokazała mi Gracja jeden z

Copyright by „Renaissanoe- Stanisławów-Wiedeń

Owych urojonych tworów zwierzęcych, które Lau­
ro urabia w  glince (Sam nigdy nie odsłoniłby ma 
tajemnicy, pojmuję to najzupełniej). Lauro jest 
artystą w stopniu o Wiele wyższy^m niż ja Nie mó­
wię tego dlatego, że wściekła jego kukła podoba 
mi się, ale z tego powodu, że uważa n go za umysł 
swobodniejszy i bardziej wielkoduszny niż ja Na­
wet wobec ojca nie traci swobody, a wobec Gra 
cji i zabawy w  najbliższy wtorek zachowuj się 
wspaniale naprawdę. Doskonale rozumiem Annum 
zialę dlaczego Laura tak bardzo p-ze.oosi nad re­
sztę rodzeństwa. Oboje może kiedyś na starość za­
mieszkają razem i wspólne wieść będą życie. Do­
póki są z sobą, nic nie może im się przydarzyć 
złego.

A teraz powinienem powiedzieć 1 fika słów o 
Gracji. Ale przeceniłem swoją bezstronność. Nie 
mogę uczynić tego. Rzecz jsobliwa, że Gracja —

zdaje saę —  uóe wi©, jaik Misko bardzo jeef sercu 
ojca. Najbliższa niewątpliwie. Bo skłonność c ja  
tło Irydy jest chyba powierzchowna jadyode: Iry­
da jest przecież śród nas najmłodsaa. i  najtrątlej- 
sza. Iryda nie wie już nawet dobrze, kom jest oj­
ciec Obawiam się, że nie powściąga saę należycie 
jej skłonności do pustoty i dopłaty -wtrzemŁa. Wręcz 
przeciwnie dzieje się z Ruggierom. Ojciec nie prze­
puści mu nawet najdrobniejszej rzeczy, a jednak 
łajanie ani strofowanie nic w  tym wypadku nie 
miewa spólnągo z tragizmem. Ruggiero jest na 
szczeblu młodocianego wieku latoroślą na obraz 
i podobieństwo ojca. Sądzę, że ojciec myśląc o dzie­
dzicu nazwiska, jego tylko ma na oku.

A ja? Zaliczyłem się przedtem do dzieci o jc a .  
Czy wolno mi to uczynić? Czyż ni© należę równie 
mało do jednej gromady co i do drugiej? Często­
kroć Śród braci świetlistych i sióstr wydaje się 
sobie zimną, ciemną istotą, która nigdzie nie znaj­
duje przytułku. Żyję śród nich, uczestniczę we 
wszystkich ich sprawach, ale to tylko pozór, bo 
zdradliwy mój duch śledzi zdaleka ich kroki. O, 
moi tęskliwie kochani rodzeństwo, nie wiecie, że 
żyje śród was przybysz mroczny i zimnyl

12
Ś p ie w  o jc a :  Kiedyś może bo t. etarafiSkilea-,

Rodzeństwo Pascarella
78) (Die deschwister won Neapel)

Autoryzowany przekład Leona Templera
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P R ZE G LĄ D  G O S P O D A R C ZY
W obliczu Hafasfrofy — należy zwolnić 

nacisk śruby podatkowej
W e wszystkich urzędach skarbowych na ca­

łym  obszarze Rzeczypospolitej w re  w  tej chw i­
li gorączkowa praca. Minął niedawno ustawo­
w y  termin (15 Ir tego) do wnoszenia zeznań o 
obrocie, wobec czego w ładze podatkowe p rzy­
stąpiły do grom ad zen i tę ma ter ja łu w  ty,m przed 
miocie. Postawiono na nogi kilkutysięczny sztab 
urzędników podatkowych który pod dowódz­
twem poszczególnych naczelników zajmuje sie 
Akwizycją wszelkiego materiału, dotyoząrego 
cyfr obrotu ubiegłego roku. Urzędom poczto­
wym i kolejowym przydzielono na czas przej­
ściowy urzędników skarbowych dla sporządze­
nia w yciągów  z  ksiąg magazynowych, spło­
szono wszystkie instytucje bankowe i spedytor 
akio wezwaniam i do złożenia szczegółowych 
w yk azów  winkułacyjnych, referenci w  urzę­
dach skarbowych otrzymują „raporty11 od 
swoich zaufanych informatorów, podatnicy o- 
tizymują „zaproszenia11 do przedstawienia w  
Urzędzie skarbowym swpich ksiąg do kontroli, 
a. zairazem rew izytowani są w  swoich w ar­
sztatach pracy przez urzędników skarbowych 
dla-.. sprawdzania na miejscu rzetelności prawa 
Siłowych ksiąg handlowych Słowem niezmor­
dowana praca w  urzędacn skarbowych nie o- 
mija żadnej ze sposobności, mającej jakąś łącz­
ność, w łaściwą, czy  mewłaściwą, z  obrotem-

Niezadługo rozpoczną swe obrady komisje 
szacunkowe, które pod przewodnictwem i na 
podstawie przedłożonych przez naczelników 
urzędów skarbowych materiałów, ustalą indy- 

^Wfduałne obroty i uskutecznią wym iaTy podat­
ku obrotow ego za rok 1931 Cała ta czynność 
nie jęst ostatecznie zjawiskiem nowem, zwa 
ży w s zy  bu wiem, że początkowo komisje sza­
cunkowe dokonywały ten proceder za każde 
tłółrocze z  osobna — dwa razy do roku, doj­
dzie się do przekonania, że przeżyw am y tę, o 
Irnierć i życ ie  podatników decydującą, instytu­
cję —  z  kolei po raz pedynasty.

O czyw iście, że  bolesne konsekwencje prze­
rażenia podatkowego odczuwa przedewszyst- 
kiem handej, który siłą charakteru podatku 
przemysłowego- jest największym płatnikiem 
tego podatku. Przeszło  70 proc. ogółu płatników 
podatku przem ysłow ego stanowi kupiectwo, o- 
Płucająee 72 proc. wszystkich w p ływ ów  za 
tw iadectwa przem ysłowe i 55 proc. w ipływów 
e podatku od obrotu. Gdy uprzyiournmy so­
bie jeszcze, że  podatek przem ysłow y stanowi

40 proc , zaś podatek dochodowy. opłacany 
przea handel w  stosunku 28 proc do całości, 
42 p roa  ogółu w p iyw ó w  podatków bezpośred­
nich, staniemy przed paradoksem: 32 proc ogó­
łu państwowych podatków bezpośrednich, w y ­
noszące w  r. 1929, przeszło 350 miljonów z ło ­
tych, opłaca w  Polsce handel, zatrudniający 
w  społeczeństwie względnie dający utrzymanie 
zaledwie 6-4 proc. ogółu ludności!

Ta  dysproporcja w  rozdziale ciężarów  utrzy­
mania Państwa i obarczenie niemi w  głównej 
mierze najsłabszej w arstw y społeczeństwa w y  
ni,ku zresztą ze samej struktury rządowej pol‘- 
tyki gospodarczej. Ogniwo, łączące produkcję 
z  konsumeją. ongiś jeden z najważniejszych 
czynników dobrobytu społecznego, popadło w 
niełaskę polskiej polityki gospodarczej w  ogól­
ności. a podatkowej w  szczególności- Nic dziw ­
nego tedy że wym iary podatkowe, uskutecznia­
ne w  atmosferze nastrojonej antykupieckiemi 
tendencjami społecznemi i gospodaiczemi, stara 
ły  się, jakby z  naturalnej powinności, przyci­
skać płatników, rekrutujących się —  jak to wy 
żej stwierdzono —  przeważnie ze sfer kupiec­
kich.

W ym iary  podatku obrokowego zdążające 
rokrocznie coraz w jż e j ku nieboszczytom- szły 
de facto w stosunku odwrotnie proporcjonal­
nym do spadających i zanikających obrotów  go 
spodarczych- W ładze podatkowe nie zdaw ały 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa „korkocią- 
gu‘ r grożącego na skutek pogwałcenia tego fi­
zycznego prawa równowagi i nad przestrogami 
przedstawicieli kupiectwa oraz prasy codzien­
nej przechodziły dotychczas do porządku dzień 
ne,go.

Rok 1931 ze swemi wymiarami podatkowem: 
za rok poprzedni stanął na punkcie kułminacyj 
iiym szkodliwej praktyki urzędów skarbowych- 
Smutne konsekwencje ślepego szczeblowar.ia 
obrotów  handlowych dla celów podatkowych 
nie dały na siebie już dłużej czekać. N ie prze­
brzm iały mianowicie jeszcze eaha zeszłorocz­
nych w ym iarów  podatku obrotowego. Kupcy 
w  obliczu męczeńskej ruiny wieloletnich egzy - 
stencyj chwycili się środków protestów, god­
nych raczej klasy robotniczej i zależnej, a nie 
spotykanych dotąd w  historii samodzielnego 
handlu. W  pamięci na długo utkwiły ciągnące 
w e wielu miastach przy zamkniętych na znak 
protestu przeciwko niszczącym wym iarom po-

sitdeiiidzaesięciólertaiim; chętnie wtedy usiądę na 
ławeczce, nad brzegiem morza. Ale nde będę pa­
trzał aa morze, choć je tak słońce najwspanial­
szym blaskiem złoci w  czas południa i o zachodzie. 
W  cercu mojuin szumieć będzie nie morze Jotę, 
szumieć będzie co innego. Wszystko puszcizę w  nie­
pamięć prócz tego OHo po pięćdziesięciu latach 
znowu siedzimy w  salotto i z pochyloną głową 
słuchamy śipdewu ojca. Słyszę wyraźnie moiolog 
Barnaby czy anję Renata. Niech mnie w bliską 
godzinę śmierci owionie tchnienie tego śpiewu!

KCzyż głos ojca przed niapamietnems jzisv  był na­
prawdę taki piękny i czy istotnie śpie.vał tak cu­
downie, Ach, nie pamiętam już tego ale to witani 
ile zawodowo wykształceni śpiewacy z pewnością 
przewyższali jego kunszt śpiewaczy. Cóż więc roz­
taczało czar nie nieprzeparty? Ojciec przezwycię­
żał wstyd głęboki i w wyjątkowe święta wyj;wal 
przed nami. najistotniejszą zawartość se-ca Tak 
otwierał też nasz- serca. To był urok śpiewu ojca. 
Nasz język italski miał pewnie przed nczimi czlo 
wieka tego właśnie pokroju, kiedy jednem mianem 
objął pojęcie śpiewu i uroku: „canto e ncanto“ 

Pierwszy list od braci w  Rio de Janeiro zawi 
tał na Zielone Święta Maj miał się ka końcowi 
Dawał się wezneki przykry upał. Okna sali da 
praqao otwarte były na rozściel Giuseppe łaził

Zgarbiony po pokoju i z lekceważeniem doglądał, 
jak Iryda nakrywa stół do wieczerzy Czasj.n szar­
pnął obrus lub posunął nakrycie, żeby krytyką 
ściągnąć uwagę na siebie Kiedy rozległ się do­
nośny dźwięk dzwonka, Giuseppe nie słyszał go 
wcale i przeczekał, czy też Iryda nie wyręczy go 
w odemknięciu drzwi. Dopiero kiedy dzwonek roz­
legł się znowu jeszcze przeraźliwiei, starowina 
coś do siebie mruknął obrażo ly i z tragiczną pc 
wolnością puścił się w  drogę ku drz.vicm Przy­
niósł list. uważnie ważąc go w  ręku; poi;n z ge­
stem dobitnym położył go na talerzu Don Domini­
ka, co oznaczać miało: oto tutaj list mi leżeć, a 
niegdzieindzłej. Iryda wpadła do kuchni i przywo­
łała siostry. Stały teraz wszystkie trzy wokół krze­
sła ojca i z reki do ręki puściły wzruszone list w  
obieg. Adres brzmiał: „Signor Domanico Pasca- 
rellak Było więc rzeczą najzupełniej niepodobną 
otworzyć list Ach, gdyby tak ojciec był wreszcie 
w domu! Ale dziś właśnie spóźniał się. Minęły 
dwie pełne udręki godziny zanim ^ z k g ł się zgrzyt 
klucza ojcowskiego w zamku. Iryda nie nogla 
już powstrzymać łez bolesnego oczekiwania Za­
pominając w  kamień o uświęconym zdawna ob­
rządku powitania, krzyknęła:

— Ojcze, list 7 Brazylji! Ghodźno prędko!

(Ciąg dalszy nastąpi.).

| datkowym sklepach, pod gmachy urzędów skat| 
i bo w y  cli demonstracyjne pochody dziesiątek i ; 
j solek materialnie i duchowo wyczerpanych kup1 

ców- Jeden z  tych niesamowitych protestów! 
znalazł nawet swój dosyć głośny w  całym 
kraju epilog w  sądzie, atoli skończył się metyl 
ko uniewinnieniem ofiar w ygórow anych  w y J 
iniarów, ale pociągnął za sobą zwolnienie <£ 
urzędiu winnych przyczyn zajść urzędników

Rolo 1931 wprowadził swego następcę,'j 
rok 1932 p o i  znakiem masowych samobójstw, 
w szeregach kupiectwa- T o  spustoszenie w  ulicy 
handlowej trafiło ostatecznie —  jak się zdaj© —  
do przekonania sfer rządzących. Groźna syitip- 
acja handlu polskiego stała się nareszcie przed- 
w kitem zainteresowania czynników miarodaj- 
hych. P ierw szym  krokiem dc odwrotu z błą­
dzącej drogi jest scalenie podatku obrotowego 
dla mniejszych przedsiębiorstw i pobieranie go 
z  tytułu obrotu od .roku 1932 począwszy, w  sta­
łej, wedle ustanowionego klucza przypadającej 
wysokości. P rzew idyw ane jest dalej rozporzą­
dzenie. scalające podatek obrotow y od artyku­
łów  monopolowych. Dc~ho1zą wieści, copraw- 
da niesprawdzone, że  starania przemysłu w łó­
kienniczego o scalenie podatku obrotowego od 
wszelkich tow arów  tekstylnych i włókienni­
czych są życz liw ie  przez rząd przyjęte, skrajni 
zaś optymiści kolportują nawet wersje o proje­
ktowanej noweli ustawy, znoszącej pobierania 
poaatku obrotowego od poszczególnych obro­
tów gospodarczych i wprowadzającej sposób 
ściągnięcia go jedynie u źródła- t. j. w e  fabryce 
względnie na komorze celnej.

Niezależnie od tego, ile prawdy te różne kol­
portowane pogłoski w  sobie zawierają,, to zdaje 
się nie ulegać najmniejszej wątpliwości, że za­
w ia ł teraz wiatr ziutpełnie inny, nasiąknięty mo­
że bardziej, niż kiedyindlziei, argumentami słu­
szności postulatów kupiectwa i pod tern też w ra 
żeniem.rząd wespół z  przedstawicielami orga- 
nizacyj kupieckich zastanawia się —  może tym 
razem już poważnie —  nad akcja ratunku dla 
handlu. Atmosfera dzisiejsza w  porównaniu do 
zeszłorocznej jest tern samem — jeżeli nie cał­
kiem łagodna —  to eon a, mniej łagodniejsza, niż 
dotąd, dJa kupiectwa.

Uwagi sfer rządzących —  zaprzątniętych 
szukaniem dla handlu pomocy, obliczonej na dal 
szą i dłuższą metę. nie powinna jednak ujść bo­
lączka bliższa i nagła, wym agająca doraźnego 
i natychmiastowego Jeczenia. O nowym, przy­
jętym wobec handlu kursie, należy natychmiast 
: bezzwłocznie uświadomić prowincjonalne urzę 
d y  skarbowe, których stosunek dotychczasowy 
go kupiectwa bezwątpienia stał się dla handlu 
poważną przyczyną jego anemji. Niezmiernie 
ważną rzeczą jest, by już teraz w w igiiję po­
siedzeń komisyj szacunkowych podatku obro­
towego. urzędy podatkowe jak najkrótsza i roz 
kazującą drogą — via przełożone im Izby skar­
bowe — dow iedziały się nareszcie o ujawnio­
nej omyłce w  dotychczasowej praktyce podat­
kowej.

Przedewszystkiem  należy usunąć w  kąt w y ­
szukane przez niektóre urzęay skarbowe prak­
tyki. obliczone w ięcej na poniżenie płatnika, 
aniżeli na w p ływ y do kasy państwowej Skoro 
zmusza się podatnika pod rygorem grzyw ny i 
utraty prawa odwołania, do złożenia zeznania, 
to dlaczegóż materiały, jakie te zeznania dają. 
popaTte często prawidłowem i księgami handlo­
wemu mają tak z  lekka być pominięte przy w y ­
miarze podatku? U rzędy skarbowe żądają do­
kładnej statystyki obrotowej od miarodajnych 
instytucyj, jak Głównego Urzędiu Statystyczne­
go i Izb przemysłowo-handlowych, ale zupeł­
nie nie korzystają z tych statystyk.

Fiskalizm, jako kiyterjum przy wymiarach 
podatkowych, winien zniknąć. Jest mol© już 
dw  masła godzina. Nie tracimy nadziel że mo­
żna wstrzymać dalsze posuwanie się in minus.
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itowego nic dadzą znowu przyczyny do powtó­
rzenia się zcszlorocznycli nader smutnych 
zajść, niecka] tegoroczne nakazy płatnicze nie 
będą w ięcej alonżą do długiej litanii krzyw d ku-

! picctwa. Niechaj sprawiedliwe i liberalne w y­
miary podatku przem ysłowego Od obrotu za r. 
1931 będa dowodem dobrej w oli rządu, niechaj 
stana się wstępem do zaaranżowanej p-zez rząd 
akcji ratunku dla handlu- -N. H1LLF.R.

W lutym — 29 milionów deficytu
PO kilku miesiącach bezdeficytowych, względnie

jpTamrijna >50 deficytu, luty przyniósł — jak już
|wBDO(nag o tern krótko donieś liś-ny —  znaczną prze 
(Wyżkę wydatków nad dochodami. Według danych 
IG. U. S . ogólne dochody skarbowe w  lutym br. 
twyuoailj 164,463 tys. zl., wobec 175,299 lys w  sty- 
tOŁrdiu hr., a 200,003 tys. w  luly-n 193J r ,  wydatki 
BBu 193,860 tys z l, wobec 178.091 tys. względnie 
212,485 typ zł Jak widzimy z powyższego, wpły- 
Wy skarbo ve w  luitym w  stosunku do stycznia spa 
dły o 10.8 milj. zł., a równocześnie wydatki wzro- 
Isiy o 15,7 maij zł. Tak znaczny wzrost rozch >dów, 
przy zmmeju^omych wpływach. tłumaczy się przy- 
pajdającemd aa luty -większemi płatnościami z ty­
tułu rat amortyzacyjnych i procentów od pożyczek 
tagramcznyctł a następnie z tytułu emerytur oraz 
tent inwalidzkich i peosyj. Rozchody w  zakresie 
jtyllko tych trzech pozycyj zwiększyły się w  sto­
sunku do stycznia o 13,8 milj. zł.

W  pierwszych 11 miesiącach b. roku budżet awe- 
go, ta. od 1. IV. 1981 do 1. III. 1982 r , suma do- 
fchodów wyrażała się cyfrą 2,082,092 lys. z ł , a su- 
tna wydatków 2^41906 tys. zł. Nadwyżka wydat­
ków nad dochodami wynosiła przeto w  lutym br. 
29,892 tys zl., a za pierwszych 11 miesięcy br. bud 
feetówego —  156,214 tys. zl.

Poszczególne pozyqje dochodó > i wydatków • 
państwa przedstawiały się w  tysiącach zł. nasię- I

pująco (pierwsza cyfra z lutego, druga ze styczni? 
br, Irzeaia z lutego 1981 r.): dochody: administra­
cja 102,187 — 115,276 _  I42,&s6, w  ten docuocy 
skarbowe z podatków i opłat 76,987 —  101229 —  
104,854, inne dochody administracyjne 25,200 —  
14,047 — 38.082; wpłaty do skarbu państwa z przed- 
ŁięiDdorstw 6,824 —  5,452 — 2.971, z monopoli 55,457
— 54,571 -  54,146; wydatki: adminisŁi acjiar 193,790
— 178.041 — 211.969, w  tern władze naczelne 1,583
—  1,409 — 2.550. mitiis.erstwo spraw zagranicz­
nych — 3.169 — 2,706 — 1,639, wojskowych 66 586
— 64,237 _  64.890, wewnętrznych 15.328 — 18,203 - 
19,882, skarbu 10,121 — 9289 — 11,072, sprawie­
dliwości 8,894 — 7,712 —  i9291. przemysłu i han­
dlu 1,126 —  1,191 — 3,850, komunikacji 290 —  278 —  
926. rołniiciwa 1,176 — 1,020 — 3,oó0, wyznań rei. 
i oświaty publicznej 29,88,'. — 2(7,635 — 39,678, ro ­
bót publicznych 2,166 —  2,911 — 11,387, pracy i o- 
pieki sp>łecznej 12,636 — 14.697 — 16,191, reform 
rolnych 1,491 — 1242 — 3,092 poczt i telegmtiów 
158 134 _  462, emerytury 16,042 0 11,626 -  7,961, 
renty inwalidzkie i pensje 15.280 — 12,-503 — 8,375, 
długi państwa 7,863 —  1,188 — 6,150; dopłata skar­
bu państwa do przedsiębiorstw 70 — 50 — 526

Niezależnie od tego, nadzwyczajne wydatki inwe­
stycyjne z rezerw skarbowych wynosiły w  lutym 
br. 11 tys. zł., wobec 403 tys. w  styczniu br., a 157 
tys. w  lutym 1931 r.

Nowa dyslokacja Urzędów  Skarbowych 
w zach. Malopolscc

Krakowska Izba Skarbowa Komunikuje:
W  związku ze zniesieniem 5 powiatów w  woje­

wództwie krakowskiem, zostają — jak wiadomo —  
z dniem 1 kwietnia br. na zasadzie rozporządzona 
Ministra Skarbu z dnia 3 marca 1932 r. zniesione 
Urzędy skarbowe w  Wieliczce, Grybnwie, Pilznie, 
Makawic i Oświęcimiu, jak równies istniejące 
'przy tych urzędach komisje szacunko ve do spraw 
podatku dochodowego i przemysłowego

Dotychczasowe agendy zniesionych Urzędów 
przekazuje się:

a) odnośnie gmin wiejskich Gdów, Liplas, Bil- 
bzyce, Lyczanka, Gorzków, Byszyce i Bieńkowice - 
Urzęiowi skarbowemu w  Myślenicach,

b) odnośnie reszty obszaru zniesionego powiatu 
wielickiego Urzędowi skarbowemu na powiat kra­
kowski w Krakowie,

c) odnośnie gmin wiejskich Brzana Górna. Lipni­
ca Wielka LLpmiczka Korzenna, Wojnirowa, Cho- 
dorowa, Krużlowa Wyżna, Krużlowa Niżia, Posa­
dowa, Mogilno, KoniuszoA*a. Stara Wieś, Siółko- 
wa, Biała Niżna, Biata Wyżna, Kaci ■ v t, Ptaszko- 
wa, Cienia,va, Mszalnica, Królowa l ’..!ski. Mysl- 
ków, Kamionka Wielka, Królowa Ruska, Bogusz- 
ha, Binczarowa, Wawrzka, Florynka Kamienna, 
Polany, Berest, Piorunka, Czyr.ia, oraz odnośnie 
Igminy wiejskiej Grybów — Urzędowi skarbowe­
mu w  Nowym Sączu,

d) odnośnie gmin wiejskich Ostrusza. Siedliska, 
Sędziszowa, 7-borowice. Stróżna, Polna, Wyskitne, 
Berdechów kolo Bugaja, Gródek, Pława. Berdc- 
chów 1 oło Bobowej, Brzana Dolna, Bobowa, Jan­
kowa, Wilczyska, Stróże Wyżne, Stróże Niżne, 
Brunary Niżne, Brenary Wyżne, Jaszkowa. Czar­
na, 3nietn;ca. Stawisza. Banica, Czertynne Izby 
i Bieliczma — Urzędowi skarbowemu w Gorlic tell,

e) odnośnie gmin wiejskich Bogoiiowice Tur­
sko, Kipszna. Kąśna Dolna Kąśna Górna, Jast-zę- 
hie, Bruśnik, Siekierczyna, Jamna, Bukowiec. Fal 
kowa oraz odnośnie gminy miejskiej Ciężkowice - 
Urzędowi skarbowemu w Tarnowie,

f) odnośnie gmin. należących do zniesionego po­
wiatu pilzneńskiego i do okręgu Sądu grodzkiego 
w  Pilznie — Urzędowi skarbowemu w Ro.iczy- 
cach,

g) odnośnie gmin, należących do zniesioa.-go po­
wiatu pilzneńskiego i do okręgu Sądu grodzkiego 
w  Brzosku — Urzędowi ska-bowemu w Jaśle.

h) odnośnie gmin, należących do zniesionego po­
wiatu makowskiego i do okręgu Sadu grodck'ego i 
w  Suchej — Urzędowi skarbowemu w Żywca, J

i) odnośnie gmi.i należących do zniesionego po- t 
Wiatu makowskiego i do okręgu Sądu grodzkiego 
■w Makowie — Urzędowi skarbowemu w  Wadowi­
cach
; Jj) odnośnie gmin. należących do okręgu Sądu 
grodzkiego w  Jordanowie, z wyjątkiem gminy 
Wiejskiej Rabki —  Urzędowi skarbowemu w My­

ślenicach,
k) odnośnie gmin wiejskich Rabka oraz należą­

cych do okręgu Sądu grodzkiego w  Nowym Targu 
gmin Chabówka i Ponice — Urzędowi skarbowemu 
w Nowym Targu,

1) cdtnośn'e gmin, należących do zniesionego po­
wiatu ośaa ięcdmslńego i do okręgu Sądu grodzkie­
go w  Oświęcimiu — Urzędo ,vi skarbowemu w  
Białej,

ł) odnośnie gmin, należących do okręgu Sądu 
grodzkiego w  Zatorze — Urzędowi skarbowemu 
w Wadowicach.

K c n k m  PtlsKiei Akademii Ur< lejęfni ści 
na prace ynspcdarczn

Polska Akadomja Umiejętności ogłasz? konkurs 
z funduszu ofiarowanego przez Zrzeszenie: Praco­
wników Banku Polsidego na następujące tematy:

1 „Handel terminawy walutami i dewizami po 
wojnie*'. Ubiegający się o nagrodę winni opraco­
wać leorję zjrwiska na ile techniki notowań gieł- 
dowydi oraz faktycznego kształtowania się termi­
nowego kursu kilku dewiz (no. franka francuskie­
go 1924—1926. złotego polskiego 1924—1925, funta 
angielskiego 1980— 1982, dolara 1931—1932).

2. „Organizacja rynbu pieniężnego w  Polsce" 
Ubiegający się o nagrodę winni przcdsti vić istnie­
jącym stan rzeczy oraz możliwości i warunki osią­
gnięcia poprawy obecnych stosunków, zwłaszcza 
w zakresie emisji krótkoterminowych bo rów skar­
bu w^-ch

Piozmiar prac ust ala się na mniej więcej 10 ar­
kuszy druku. Prace w języki polskim, pisane na 
maszynie po jednej stronie arkusza, os raczone go­
dłami. niemniej jak zapieczętowane koparty, za­
wierające imiona i nazwiska oraz adresy nu’arów, 
a" oznaczone odnośnymi godłami, należy nadsyłać 
do Polskiej Akademji Umiejętności (Kraków ul 
Sławkowska t7) najpóźniej do dnia 31 marca 1933 
toku.

Sąd konkursowy, złożony z członkó v Komitetu 
7.&rządzającego funduszem, przyzna za prace na 
kr.żdy z wymienionych temat óv  dwie nagrody w 
kwocie 5.000 i 3,000 złotych W  razie jeżeli żadna 
praca nie będzie zasługiwała na pierwszą nagro­
dę, rozdana będzie tylko druga Prace nagrodizon i 
stają sie własnością Polskiej Akademji Umiejętno­
ści. która zastrzega sobie prawo ogłoszenia icli 
drukiem Ogłoszenie o rozstrzygnięciJ konkursu 
nastąpi na Walnem Zgromadzeniu Polskiej Aika- 
demji Umiejętności w czerwca 1933 Toku.

Zakłady Przemysłowe n R Y S EK  i Ska
W arszaw a, Chlcdna 44

poszukują

P R Z E D S T A W I C I E L I
na Małopolski;. 84 3m

Redukcje w kopalniach 
górnoilaskicft

W  odpowiedzi na wniosek zarządu kopalni „Flo- 
rentyna" w  sprawie jet unieruchomienia, komisarz 
demobdlizacyjiny zezwolił na zredukowanie 300 ro- 
bomików, wobec czego pozostałych 600 robotni­
ków zatrudnionych będzie w  dalszym ciągu. Z po­
śród zrediMowamycii 400 robotników moż:s£. będzie 
zatrudnić na innych kopalniach, na których wpro­
wadzone będą dr i urlopowi.

Zarządowi kopalni „Wolfgang- WaweJ“ koni 
sarz domobilizacyjiiy zezwolił na redukcję j.009 ro- 
notników, z których część zatrudniona będzie na 
innydi kopalniach tagosamego koncernu.

Unieruchomienia kopalni ,,Gharlotta“. zatnwłnia- 
jącej 1300 robotników, jak rówinleż kopalni d łra - 
bina Laura ', nie da się prawdopodobnie uniimąć.

SPADEK PROTESTÓW WEKSLOWYGH. W  lu­
tym br. dał się zauważyć dalszy silny spadek pro 
testów wekslowych, co tłumaczy się gló vnie mniej 
szą liczbą weksli płatnych w  tym miesiącu. We­
dług obliczeń G U. S„ zaprotestowano w  lutym 
br. tylko 360.1 tys. szt. weksli na sumę 88,2 milj. 
zł., wobec 385 tys. sztuk wartości 97,4 milj. zł. w  
styczniu br. a 413,8 tys. weksli na sumę 118,2 mil} 
zl w  lutym 1931 r

LIKW IDACJA GŁ. URZĘDU UBEZPIECZEŃ  
Minister pracy i opieki społecznej podpisał roz­
porządzanie w sprawie zniesienia Głównego Urzę­
du Ubezpieczeń, zgodnie ze statutem orgamizacy, 
nym ministerstwa. Główny Urząd Ubezpieczeń 
zniesiony zostaje z dniem 1 kwietni? br., przyozem 
zwierzchni nadizór nad Kasami Chorych, bezpośre 
dni nadzór nad związkami Kas C łw y  h, oraz roz­
strzyganie w  ostatniej instancji odwołań od decy- 
zyj okręgowych urzędów ubezpieczeń należeć bę­
dzie do ministra pracy i oipieki społecznej. Bezpo­
średni nadeó*- nad Kasami Chotwcn sprawować 
boetą okręgowe u izędy ubezpifc aeń.

iii

Uil ■ B H I B i f i a
CZWARTEK, 31 MARGA

Kraków '312,8) 11,45 Przagl. prasy, M^8 Sygnał, 
hejnał, 12,10 Kom. meteor. 12,15 Odczyt rólin, 12̂ 35 
Poranek szk z Filh. warsz. 15j05 Kom. gasp. i 
giełda pier 15,15 Komu. L. O. P  P. 15^5 Dla ma­
turzystów: „Idea jagiellońska" —  prof. H. Mości 
cki, 15,45 Kom. dla żegl 15,50 Dfla dl maci: „Jakż« 
są najjadowitsze zwierzęta na ^wiecie* i „Na pa­
stwisku", 1020 Lekcja j. franc. 16,40 „HSstorja id- 
nematogjrafji czeskiej" — Sw. Jeżek, 16,55 Gńuuof
17.10 „Przepowiedni" Mickiewicza'* —  prof. dr. Su 
Pigoń, 17,35 Kon cer. solistów, wykon.: M Bei- 
mas (skrz.), L. Robow ska (fort.), E. Narożny (hfc-< 
rytom), L. Urstein (akomp.) 18,50 Roznałt. komun: 
19 „Gawędy podhal"  — WŁ Dorulą, 10.15 Jkr. 
poczt, rotln. 19^0 Felifet ^Imię — zwiercdadlera 
człowieka" — red. St. Gzosnowski, 19,45 Dztieonlk 
pras. 20 Feljet, muz „O Hajdhie'* —  pro1., dr "A1. 
Ghybiński, 20,15 Muz. lekka wykom k ark. P. R. poi 
dyir St. Nawrota, M. Janowski (tenor), li. Urstein 
(akonip), (Kałmain, Gal1, Vi s k o s :  i ,  Lekar, 
Waldeufel), 2120 Słuchów.: „Gołęhde terce" J.
Galsworlhy'ego, z udziałem St. Jaracza, 22,05 Kotn.
22.10 Rewja pt „Złota defilada * z tea.ru ^tocskńe 
Oko", 23,15 Komun. 23,20 Muiz. tan. z kaw ^ a m " ,  
24 Hejnał.

Katowice (408,7) 11,45—14 p. Kraków, 1456 Ko­
mu n gosp. 15,0G—16,40 p. Kraków, 16,40 Gramof. 
17,10-19.05 p. Kraków, 19,06 Odcine.i powóeAcń 
1920 ..Kompozycja rzeczywistości sotnicmej** — M 
Orlioz. 19,40 Kom. harc. 19.45—23,30 p. Kraatów 
23.30 Muz. tan.

Lwów (380,7) 11,45—14 p Kraków, 15 Grimof. 
15,05—16,40 p. Kraków, 16,a0 Gaamo* 1740-23(25 
p. Kraków. 23,25 Muz tan.

Sztutt^ard (360,6) 12, 17, 21,15, 22,35 Koncerty.
Ilzvm (41,2) 17,30. 17.40, 20,45 Koncerty.
Wiedeń (5172) 12. 15,30, 17, 19 22,35 Koncerty.
Ryga (525,4) 16, 17 Koncerty, 19,05 „Wiktorja i Jej 

huzar" — operetka Abrahama.

(eieui uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimj’ o 
rycfcłe fdncwierif prenumeraty na KW EcIEN 192-2



Str. 8 „NO vVY DZIENNIK1* p'4'ek 1 IV. 1932 Nr. 80

H tlCb zbliska
W ywiad dziennikarza francuskiego z przj wódcą narodowych

socjalistów
Korespondent dziennika paryskiego „ L ‘Oeu- 

fr e "  opisuje swoje wrażenia po wyw iadzie pra 
sowy id  z Hitlerem.
1 ,,Hitlera trudno złapać. W ym yka  s*ę on 
dziennikarzom. Jeden z naszych kolegów, zroz­
paczony zadaje wreszcie pytanie dr Hanfstaen 
głow i, szefowi hitlerowskiego oddziału praso­
w ego:

—  Co mogłoby m i się wydarzyć, gdybym w 
hallu hotelowym dopadł Hitlera, uzbrojony w  
■ió wek i notes?

—  Coby się wydarzyło? Powalonoby pana 
ha’ ziemię i skrępowano, zanimby pan zdołał 
■wyrzec choć jedno słówko. Hitler, proszę mi 
wierzyć, jest dobrze strzeżony

Hitler, o ile sie orjentuję, boi się nadewszys* 
£ o komprom itacji politycznej. Zachodziłem 
ozęsio Jo hotelu w  Berlinie, gdzie mieszka H i- 
't.'er. Nie mogłem nigdy zastać go, albo spal. 
iąlbc się ubierał. Człowiek, który pragnie 
wskrzesić stare Prusy, nie ma w  sobie nic z 
prawdziwego Prusaka.

Powiedziałam  „adjuitantowi" Hitlera, Biruec 
kii-cTOryi, który nie m ów ił inaczej o Hitlerze, 
tjak „m ó j wód'* ':

—  H itler podoba się swym zwolennikom, 
rjak kobkta podoba się swym  adoratorom. Ma 
„coś" w  głosi©, w  wyrazie oczu, w  gestach, zdo 
bywa się w  całej postaci na pewien rodzaj ko- 
kieterji! Czamużby partja nie m iała spróbować 
przedstawić H itlera z  tej jego strony zagranicy 
tia pośrednictwem film u dźwiękowego?

'k  na to Brueck..cr:
—  Nie mistycyzm jest właśnie najbardziej 

fascynującymi czynnikiem; „m ó j wódz" musi 
pozostać postacią mistyczną.

Na,reszcie pewnego dnia otrzymuję telefon, 
abym się siaw ił o oznaczanej gadzinie w  hote­
lu, gdł.ie dostąpię zaszczytu przyjrzenia się 
sbltzka wodzowi t. zw . Nazi.

Zebrało się nas kilka osób, sami dziennika­
rze: trŁech Amerykanów i dwóch Szwedów- 
•Zaprowadzano n «s do pokoju nr. 422. Siedzi­
m y  tu i czekamy * pół godziny.

Punktualność, cnota Prusaków, nie należy 
Widocznie do cnót Hitlera. Przystojna Am ery­
kanka, dziennikarka, nie pozostająca w idocz­
ni© pod w pływ em  ,,snistycyzmu“  Hitlera, zwró 
ciła się do Biuechnera z ostrą reprymendą: 
iJIindenburg by tak nie p>ostąpił“ . a że sekre­
tarz w  odpowiedzi uczynił beznadziejny gest 
ręką, dodała: ..Powinniście nauczyć waszego 
Wodza lepszych manier".

Nasi Szwedzi pogrążyli *ię tymczasem w 
odmętach zaw iłej dyskusji na temat tytułowa 
bia H itlera: Czy m ów ić doń „pianie radco".

czy ,,panie radco rządu", czy też „panie" tout 
court.

Wreszcie wprowadzono nas do drugiego po­
koju. Tu  Brueckner odsunął firanki, przesta­
w ił parę krzeseł i zamknął drzw i za nami na 
klucz. W tem  otworzyły się drzw i i oto stanął 
przed nam, Hitler. Uścisnął nam ręce, czyniąc 
przy Lem tak głęboki ukłon, jaki potrafią złozyć 
tylko Austriacy. Zaczął mówić, a wzrok jogo 
błądził przytem  p>o suficie, p>o podłodze, po 
sprzętach, nie zatrzymując się na nas.

W idać było, że wódz Nazi nie czuje się do­
brze w  tern otoczeniu. N ie można wszak gło­
śno krzyczeć i w yjaw iać niezbitych dowodów 
prawdy dziesięciu osobom, które znajdują E1’ę 
w odległości pół metra od mówcy. HitieT czuje 
się dobrze tylko wtedy. gdv m a przed sobą 
tłum kilkotysięczny w w ielkiej auli; cercie pry­
watny w pokoju krępuje go i onieśmiela.

Itecepcja trwała ponad dwadzieścia minut i 
w idać było, że humor Hitlera stawał się coraz 
gorszy.

—  N ie mam zwyczaju, odpowiedział na mo­
je nvtarfjfe prostować wszystkich fa łszywycli 
pogłosek i plotek, które puszczają w  obieg moi 
przeciwnicy. Uważam natomiast za swój obo-

.. wiązek odpowiedzieć natychmiast, o ile plotki 
< te i fałsze szkodzą interesom narodu niemiec- 
•' kiego Mówiono: ..Hitler to wojna"- Stw ier- 
J  dzam. że moje przyjście do władzy (by ło  to 

przed wyboram i w  dniu 13 marca r. b.) nie 
wpłynie, mojem zdaniem, na zmianę w sto­
sunkach z zagranicą. Nie, nasze zwyrięstwo 
nie będzie groźbą dla pokoju W Europie.

—  W ojna nie była nigdy ostatecznym regu­
latorem stosunków m iędzy narodami. Jeśli nie 
kończyła się zniszczeniem kompletnem jedne­
go z przeciwników, trzeba było znowu zaczy­
nać odnowa. Powtarzani, jiokoju w  Europie 
nie naruszymy, chyba że bedz.e do tego dąży­
ła ..inna strona".

Na teni zakończył H itler swoją orncję. Na­
stępnego dnia widziałem H itlera znowu, prze­
mawiającego do tłumu cnyba z 20000 osób. 
Tu był on sobą tu imjionował werwa, pasją, 
uniesieniem, gestem, rozmachem Tu mógł już 
sobie pozwolić na rzucanie w  tłum „objaw ień": 
„Gdy nasi przeciwnicy pytają nas, cośmy 
dali ludowi niemieckiemu, odpowiadamy bu: 
„nową wiarę, newą odwagę!"

Zrozumiałem teraz, w idząc H itlera na try­
bunie. oko w oko z tłumem wiecowym, że czło 
wiek ten zachorowałby ciężko, gdyby mu nie 
dano przynajm niej raz na tydzień zbliżyć się 
do tłumu, do mas ludzkich".

Aga Khan nie chce być kalifem. • •

Aga Khaa, książę mahometliski i  przedstawi- 
de ] Lndyj przy Lidze Narodów, wielki wróg Gau- 
duego, który przed kołku laily zwrócił na siebie 
puwrzjul nę uwagę < iztięki swe tłu małżeństwu z 
pana. „ sklepową, jest niejako figurą legendarną. 0- 
tfn «i go girlanda legend niełyle z powodu jego 
rzekomego pochodzenia wprost od kalifa Aliego, 
bratanka Maiujinota. ale z powodu jego olbrzy­
mich bogactw, ińeopierających się jak wiadomo na 
ż-ytayclti posiadłoścaicŁ lecz będących w  rzeozywi- 
«tOŚd rzeccy tylko jałmużną, o  ile jałmużną na­
zwać modna dziesięcinę, którą opłacają jego wy- 
Btóiwcy.

Niedawno pojawił się w prasie europejskiej w y­
wiad x  Agą Khanem Czytamy w  tym wywiadzie:

„Son EicelLenoe" nie jest już młodzieńcem, ale 
■ pod siwej czupryny z poglądają niezmiernie ży­
we inteligentne oczy a cała postać,, aczkolwiek ma 
wyr tźną skłonność ku tuszy, jest w y  trenowana i 
elastycma. Mówi świetnie po angielsku i francu- 
aku i  przebywa albo w Paryżu lub Londynie, lub 
tai w  Nicei, Gra eodowpće w golfa t samiętnie 
W> k się we wyścign JT konnych. Z-urnę są jego 
■tajnie wyścigowe, a konie jego niejedną już zdo­
były nagrodę

Agą Khan (kał się znowu przedmiotem powsze­

chnego zainteresowania. Po pierwsze, cbooiaż na 
konferencji okrągłego stołu wystąpił przeciw po­
lityce Gandbiego, wybrany został przedstawicie­
lem Indyj w  Genewie, a po drugie je-.t pretenden­
tem do kalifatu. 0  tej właśnie kwecstji kalifatu z 
nim rozmawialiśmy. Aga Khan oświadczył, że zu­
pełnie prawnie nazwać moż,- siebie kalifa u i na­
stępcą proroka, albowiem pochodzi z linjn bezpo­
średniej od kalifa Aliego bratanka M ino neta. W  
tym roku upłynie 1300 lat od śmierci Mahometa, a 
po 10-letniem interregniuai ma się zno.vu wybrać 
kalifa, tj. głowę świata .nabometańskiego Nic 
dziwnego więc, że o tę godność ubiegają się i król 
Fuad z Egiiptu i lhn Saud z Arabia i król Fejial z 
Iraku i jeszcze cały szereg innych pretendentów. 
Osiatindm kalifem był sułtan turecki Abd el Me- 
dżid.

StaiK.w-j.sko Agi Khana jako pretendenta jest nie­
zmiernie ciekawe, albowiem w Indjach nie posia­
da ani jednego metra kwadratowego ziemi a jego 
znaczenie jest wyłącznie li tylko natury rełigijiej. 
Każdy mahometanin w  Indjach wypłaca mu mia­
nowicie dziesięcinę, którą ściągają jego urzędnicy 
Aga Khan nieba rdzo „pali się" do ka lifatu. Przy­
wiązany fest bowiem do Europy 1 korzysta po 
części z rozmaitych swobód, z których musiałby

RO ZM AITO ŚC I

Fałszyw i szeicy, jako gigola 
afrykańscy

F ilm y z szeikim i, jako bohaterem, w yw o­
dzące swój ród od Szeika w kreacji Rudolfa! 
Valentino, w yw ołały swo:sty oddźwięk w  sfen 
rach zamożnej publiczności, rodzaju żeńskie­
go, oczywiście. Niejedna Amerykanka, Angie l­
ka czy Francuzka o usposobieniu rom a n tyce  
nem, zblazowana i przesycona rozrywkami 1 
'Wrażeniami, wybrała się w  podróż do o jczyz­
ny Szieika, do Algieru, Marokka,. czy Tunisu,1 
aby poznać prawdziwego Szeika i móc później 
w' salonach swych znajomych opowiadać o  n ie 
slychanych arabskich przygodach, przeżytyclj 
pod afrykańsktem niebem.

W  naszych czasach każde zapotrzebowanie 
stwarza podaż, przeto na brzegach północnej; 
A fryk i zaroiło się wkrótce od wietrzących la -  
lwTe zyski awanturników, którzy w ystępow ali 
pod maską i w  przebraniu film owego szeika!,

W  ten sposób narodził się w  nocnych loka­
lach i dancingach Kairu, Algieru, czy FeOT 
nowy typ i now y zawód: fortancerza —  iałszy 
wego szeika arabskiego. Prziebrani w  szaty, 
burnusy i zawoje beduinów, rzekomi szeicy, 
zawiązywali znajomości z damami żądnemj 
przygód a zasobnemi w  pieniądze i biżuterje, 
poczem ograbiali je z jednego i drugie.go. Za ­
wód paryskiego gigolo przeflancowany został 
żywcem  na grunt afrykański.

Jednym z takich gigolo-szeików. który zy­
skał niejaką sławę, był Mahomet ben Ab, fo r- 
tancerz w  lokalach nocnych i kabaretach BJi- 
Oah, Mahomet ben A li rozpoczął swoją ka- 
rjerę, jako poganiacz wielbłądów, w yw indo­
wał się na „w yższe" stanowisko oprowacUa- 
cza turystów, wkońcu zaś, przyswoiwszy so­
bie zasady ogłady i elegancji towarzyskiej, ob­
ją ł posadę fortancerza w  dancingach w  cazie 
Blidah

Mahomet zdobył sobie szybko, dzięki w ro­
dzonemu sprytowi, wybitne stanowisko wśród 
tłumu miejscowych gigolo. Zdobywał sztur­
mem rretylko serca dam, ale i jch kasetKi i  
biżuterją i pieniędzmi. Grasował tak długo, 
póki wreszcie1' pewien ntiljoner amerykański z  
Denver nie wniósł nań skargi do po l'c j’. o przy­
właszczenie sobie klejnotów.

I na tem skończyła się karjera afrykańskie­
go gigolo vei szeika. Foszedł do więzienia. A le 
zostali jego poprzednicy i naśladowcy, ora* 
spora lh -ba naiwnych cudzoziemek, w yobra­
żających sobie, iż prawdziw i szeicy arabscy 
tańcują po nocy w  lokalach, gdzie ,,rumi“ (n ic 
w ’ęrnj') raczą się szampanem. likierem i inne- 
rni trunkami alkoholowemi, zakazanemi przez 
Mahometa.

Paul Boncour i Millerand 
j s f to przeciwnicy procesowi

W  tych dniach rozstrzygnięto w Paryżu głośny 
proces spadkowy, który zwrócił uwagę nietylko 
wysokością spornych pretensyj, lecz także i dzięki 
temu, że jako przeciwnicy procesowi wystąpili 
przeciwko sobie PaweJ Boncour i Aleksander 
Mdillerand. We Francji umarł pewien obywatel ze 
Syrjii nazwiskien Tabe i zostawił w  spodku ISO 
mil jonów franków. Tjst.i nanłu nie znaleziono. 
Wedle prawa muzułmańskiego jedynymi spadko­
biercami byli synowie, podczas gdy córki niczego 
Die otrzymały. Otóż etyki przez Paul- Boncoura 
zwróciły się do sądig wywodząc. że ich ojciec już 
przód 40 laty przyjął obywatelstwo francuskie, wo­
bec czego wedle prawa f r-aincuskiego mają też i 
oórki prawo do dziedziczenia. Teza ta jednak się 
nie utrzymana, ponieważ kodeks francuski nie obo­
wiązuje w  Syrji, gdzie znajduje się spadek tak, że 
musiano oddalić córki ze żądaniem skargi. MSlle- 
raod pokonał więc Paul Boncoura.

zrezygnować, gdyby wybrany został kalifem. U- 
waża więc swoją kandydaturę za czysto formalną
i nie mającą dużo szans, choaiażhy tylko dlatego, 
że mr^żeńatwo jego mebardzo zgodne jest z prze­
pisami Koranu. Ma zresztą dużo do czynienia w  
Genewie i woli pozostać w  Europie.

Na tem zakończył się wywiad z ciekawym pre­
tendentem do kalifatu, który czułby alę Dieszczę- 
śliwy, gdyby wybrany został kalifem....
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zgon Eleazera Steinbarga
Z  Czeriiiowiec nńdcszlu wiadomość, żc zmarł 

tam w  52 roku życia świetny bajkopisarz ży ­
dowski Elezar Sleiubarg. Jcsl lo nicpowclowa- 
,'na strata dla piśmiennie iwa żydowskiego, chc- 
jciaż bajk> Steinbarga niestety nic są znane 
szerszemu ogółowi. Spopularyzował je ostatnio 
.świetny recytator Gi uydiiirl, a z lecylacy j ty cli 
'poznaliśmy niefylko wielkiego poety, w ladaią- 
|cego świetnie formą, ale i głębokiego m yś lic ie ­
la  dającego nam w krótkiej bajce olbrzym ie 
skróty obejmujące nieraz napozór tak odległe 
a w rzaczjrw stości złączone ze sobą rozmaite 
jdiaedziny m yśli ludzkiej.

Steinbarg urodził się w  r. 1880 w L ip ianach  
w Besarabji, w  roku 1919 stanął na czele ży  
iławskiego szkolnictwa ludowego w Czerniow- 
cacb gdzie też prowadził studjo dramatyczne, 
Potem  wyjechał do Brazylji, gdzie również pro 
wadził żydowkką szkołę ludową. Przed kilku la 
iy  wydali przyjaciele 12 jego bajek wraz z drze 
W viylam i znanego artysty A rtura Rolnika. 
Niestety książka ta kosztowała 20 dolarów, 
dlatego nie stała się popularną. Teraz przygo­
towano w  Rumunji wydanie ludowe jego ba­
jek. Przypuszczać natęży, że i w  Polsce znaj­
dzie się nakład żydowski, który wyda jego 
Otwory

Zm arły  nył świetnym znawcą hebrajskiego 
i  ogłaszał po hebrajsku rozmaite opowiastki 
dla dzieci, a nakładem sjonistycznej federacji 
vr Bukareszcie w ydał książkę hebrajską p. 1.: 
„A lfu n ". Przetłómaczył też wicie utworów iz 
nowo hebrajskiej literatury na język żydow ­
ski. Cześć Jego pamięci!

BI. p. Chaim Diller
Z Jasła piozą nam: Społeczeństwo żydowski* na 

>zfago miasta opłakuje nagły zgon jowszechnie 
poważanego niestrudzonego działacza społeczne­
go pro! reiagji. żydowskiej w  szkołach pańslwj- 
vyicfa, błp. Ghaima Dii)erą w 54 roku życia.

Zatarły był długoletnim czynnym członkiem i pre 
zesern honorowym org. „Mizracbi1' oraz jednym 
z założycieli w  naszem mieście szkoły Pehr. „Che- 
der Iw ri“  i frehlówki „Gam Jeladim". Po zatem 
pracował uŁetdrudz, nie we wszystkich instytu­
cjach społecznych i filantropijnych

W  pogrzebie wzięły udział tłumy ludności z 
przedstawicielami i uczniami żydowskimi szkół 
panstwos ych oraz delegacjami wszystk ich orgi- 
aizacyj i instylucyj miejscowych na czele Na 
znak żałoby były wszystkie sklepy pozamykane.

Przed domem żałoby wygłosił mowę pogrzebo­
wą rabrn tutejszy, poczern kond’ikt p* grzebowy 
ruszył ulicami miasta do synagogi. Tam żegnali 
Zmarłego pp Schmidt imieniem ,.Mizradhi", Fro- 
mowicz imieniem Organ. Sjońskiej i dr Spirer 
w  imieniu instytucyj filantropijnych. Na cmenta­
rzu przy otwartym grobie przemawiali p Lang 
im. „Cełrej Mizrachi” . w  imieniu zaś żyd. mło­
dzieży szkohiej uczeń 8 kl. gimn. p. Thaler

Na posiedzeniu żalohnein ko nittetu Org. ,Mi- 
zraem" uchwalono wpisać Zmarłego do Zotej 
Księgi K K. L.

-ego-

Prace delegacji p r z e m y s l o w c m  z  Polski 
w Palestynie

Jerozolima (Ż A T ) Delegacja przemysłowców 
żydowskich i rzemieślników, która 'organizo­
wana została z in icjatyw y reprezentacji Agen­
c ji Żydowskiej w  Polsce, przystąpiła już do 
pracy podług ustalonego planu. W raz z dele­
gacją przyjechały z Konstantynopola do Pale­
styny również tureccy kupcy i przemysłowcy. 
Delegacja zamierza zwiedzić również kraje są- 
siedmie jak Egipt i Syrja aby zbadać na m ie j­
scu możliwości eksportowe z Palestyny <lo 
tvch krajów.

Najbliższa akcja polityczna 
rewizjonistów

Londyn (Ż A T ) Egzekutywa światowego zw ią 
*ku rewizjonistów ogłosiła sprawozdanie, któ­
re wyczerpująco omawia odgłosy ostatniego 
wystąpienia rewizjonistów przeciwko pglityce 
angielskich władz mandatowych w  Palesty­
nie.

Egzekutywa rewizjonistyczna informuje m - 
ftąpnie, i i  czynione są przygotowania do dal-

BIURO PORAD UBEZPIECZENIOWYCH Dra
KRAKOtfr Tomasza 15 — Teł 120-46

udziela fachowych porad i wyjaśnień we wszystkich działach ubezpieczeń 
Interwencje przy likw idacji s zk ó d !— W aloryzacja  polis!

Zapytaniu z prowincji załatw ia .się drogą korespondencyjną w najkrótszym czasie. — Godz. urzęd. od 17 do 19.

s/.egu kroku politycznego w postaci żydow ­
skiej masowej akcji petycyjnej celem przedło­
żenia petycyj wszystkim  rządom, należącym 
do L ig i Narodów i rządowi Stanów Zjednoczo 
nych.

Zagraniczne echa rodzimego 
numerus clausus

Z  Nancy (Francja) piszą nam: Dnia 21 mar 
ca br. rozpoczął się tutaj 27 m iędzynarodowy 
kongres anatomów, w którym brał udział ja ­
ko jeden z reprezentantów Polskj prof. Loth z 
W arszawy. W iadomość o przy jeździć człow ie­
ka, który zapisał się na kartach hi stor j i  nume­
rus clmsus w  Polsce jako jeden z głównych je 
go rzeczników —  wywołała głębokie poruszenie 
wśród wa, st w studenckich, żydowska młodzież 
akademicka wydała ulotkę wyjaśniającą dzia­
łalność antysemicką prof. Lotha. W  trzecim 
dniu obrad, gdy prof. Loth opuszczał kongres, 
powitał go gromki okrzyk setek studentów Ży  
dów i m e-żydów : ,,Precz z antysemityzmem
na uczelniach polskich!", „Precz z prof. L o - 
them!“ . W  okrzykach tych znalazła wyraz głę 
boka gorycz m łodzieży skazanej na tułaczkę 2a 
granicą. W  obronie prof. Lotha stanął jedyn:e 
prof. Bant ze Lwowa, którv zawołał: ..Obliczy 
m y  się z wami przy nostryfikacji!" Prof. Bant 
uwązał też za stosowna odwołać się do policji 
francuskiej. W  oczarh opinji francuskiej, prze 
sinkniętfcj głębokim liberalizmem, demonstra­
cja przeciw' antysemityzmowi znalazła żyw y 
oddźwięk i pełne zrozumienie- Oby ta nowa
kompromitacja antysem ityzm ^ panującego na 
uczelniach polskich, którei wmn spada całko­
w icie na prof. Lotha i jemu podobnych, przy­
czyniła s’’ę do zm iany stosunków na uczelniach 
polskich i złagod/enia antysemityzmu!

Niesłychane ^ystgpfenia 
Dreirtiterc. Joręsi

Bukareszt (Ż A T ) na posiedzeniu parlamentu 
rumuńskiego premier prof. Jorga odczytał 
sprawozdanie o wypadkach w  Jassach nade­
słane przez prefekta Jass. Prefekt donosi, 3ż 
odmówił udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień 
posłowi T.andauowi, ponieważ obawiał się, że 
pobyt posła Landaua w  Jassach spowoduje no 
we konflikty.

Prem jer Joi ga wystąpił p'-żytem ostro prze­
c iw  pos. Landauowj i oświadczył, że „takich 
lu d z i jak Landau zaliczyć należy do najgor­
szych antysemitów". Omawiane wystąpienie 
premjera w yw arło  przygnębiające wrażenie 
w  kołach żydowskich^

Jassy (Ż A T ) W brew  oświadczeniom prc.mje 
ra Jorgi t. zw. „Dom Kultury", w  którym niie 
ści się centrala „żelaznej G w ard ji" jak rów ­
nież uniwersytet w  Jassach w  dalszym ciągu 
są czynne. W inn i profanacji bóżnicy pozostali 
nieukarani —

Rabinat Jass ogłosił post z powodu profa­
nacji miejscowej bóżnicy przez chuliganów 5 
spojenie 10 w dałów

UHralńscy * f udencl n? platformie 
hitleryzmu

W iedeń (Ż A T ) Ukraińska organizacja akade 
micka na uczelniach wiedeńskich „Sicz" stanę 
ła na platformie hitleryzmu i w  swej propa­
gandzie wysuwa obecnie wszystkie hasła na- 
rodowo-socjalistyczne. Również w  kwestii usta 
w y  studenckiej akademiccy ukraińcy idą ręka 
w  rckę z studentami hackenkrcuzlerowskimi. 

 oSo-----

SĘDZIOM W  AUSTRJI ZABRONIONO UCZE­
STNICZYĆ W AGITACJI ANTYSEMICKIEJ. Au- 
srtjacki minister sprawiedliwości w ydd  rozporzą­
dzenie, zabraniające sędziom w służbie czynnej 
brać odział w  jakichkolwiek miblicznych wystą­
pieniach antysemickich Jedynie gdy sę-d ra jest 
kandydatem do parlamentu, może on uczestniczyć

w agitacji, lecz tylko w okresie karnp tnji wybor­
czej.

bOSI.OVV.WKI MINISTER W YJECHAŁ  
DO PALESTYNY W  .ych dniach wyjechał do Pa­
lestyny minister cz-^chosłowacki dir. Szmeral Mi­
nister Szmerai zamierz i czas jakiś zabawić w Pa­
lestynie.

PRZYGO TO W ANIA  DO) PROJEKTÓW ANTW 
W YCIECZK I JO ROWERZYSTÓW- ŻYDÓW
/'POLSKI DO 1 A  dśSYYNY. Centrala jerozolim­

ska robotniczej organizacji sportowej ,-H apoei" 
otrzymała zawiadomienie od rządu palestyńskie­
go, iż konsulowi angielskiemu w  Warszawie po- 
l oooo udzielić wizy 10 rowerzystom z Polski, 
którzy szykują się do podiróuy na rowerach do 
Palestyny.

Z EKRANU

„Mijanka clicr st« rozw tett”
(Kinoteatr „Apollc“).

Niezmiernie charakterystyczną jest rzeczą, że a* 
w an gard a filmowa w  rzeczywis tości nie zdobyła 
dla siebie gruntu w  dziedzinie poważnego drama­
tu filmowego. Ilozitri ie się. że w grę tutaj nie 
■wchodzi Chaplin, który w państwie dziesiątej mu­
zy zajmuje całkiem odrębne stanowis. co i  który 
właściwie szkoły' nie stworzył i żadnych nie ma 
naśladowców, albowiem genjusza nie nożna iiśla  
dować. Natomiast nowatorstwo kil azowe weszło ao  
sztuki filmowej napnzód przez wąp-iTką furtkę 
grotesek rysunkowych, by się najem ia dobrze 
już zagospodarować w operetce Mówi się wpraw­
dzie o zmierzchu operetki, ale Wę fiknie operetka 
niezwykle doniosłą odegrała rolę, gdyż twór^Si 
filmowi korzystają w  operetce ze swobody, któ­
rej nr j „Łają w driedzmie dramatu. F; ibczjć r%a*r  
sera ma w  operetce szerokie pole dc porrisn. In­
teres przedsiębiorcy, tj. 'wielkich. kapujtalistycznydL 
wytwórni f i lm o w y z a k re ś la  wprawdzie tej swo­
bodzie pewne granice, ale w  ramach tych giunk 
mogą nowaitonzy pozwolić sobie na niejedno '

Najlepszą ilustracją tego « kspe ymentc ."ramia w  
dziedzinie operetki jest fidm wyświetlany obecnio 
w  kinoteatrze .„Apollo" pt. „Liijanka choe się roz­
wieść". Jest to filtr realizacji Thielego, znanego 
reżyąffj niemieckiego, nie. dęty znowu wytś wieżla- 
ny u nas w  Poi >ce we wersji fra.,austiej. ■Cechu­
je ter obraz niezwykła lekkość, moónaby nawet 
powiedzieć wytworna swoboda Na tle ciekawie t>- 
jętych dekoracyj z rncoi? wielkiego hotelu na R i­
wierze, przesuwa się przed nami w  takt 'prz-ślia- 
ne, muzyki Gilberta całj korowód ujętych w  Mam- 
iy  humoru postaci i  scen. Muzyka nie jest tuia( 
ciałem obcem, lecz staje się rdejaikc duszą całe} 
akcji Zapomiir aray więc o scenaajjuszu, Któty j st 
w  swej strukturze dość naiwny, bo pozostajemy 
pod przemożnym uroKieim tańczącej swobody i cza­
rującej lekkości Całego rytmu przeds aWienia. Li- 
ljamka Harvey, nie wnosząc tym razeu aieze^u 
nowego, jest i  teraz pełną powabu a^yst^tą, w  któ­
rej się kocha cały świat. Pa-lneren jej jest Cara*, 
ale uwagę naszą przykuwają Marcel \ alłee ora*  
pani Mady Barry, para doskonałych karników cb|t- 
rakterystycznych, b o  tonu gry tych artystów o«>- 
łowyoh dostroili się zresztą znakomicie i inni wy­
konawcy ról epizodycznych. Moaast

W E S O Ł Y  K Ą C IK

PESYMISTA.

— Ojcze, powiedz mi, kogo nazywamy p tw n 1'-  
stą?

— Tego, który z dwojga złego wybiera jedkło
(Judge).

TEŻ SZTUKA.

— Widział pan w cyrku popisy fakira, który na 
oczach widzów chowu dc kieszeni małego słonia?

— Eh. to głupstwo, widziałem wczoraj iCpszą 
sziukę: mój znajomy schował do portfela e-dy 
skład lowarowy (PunchY

OSZCZĘDNI SZKOCI.

— Czy Mac Carthy rozponcąi już IndtJwę swego 
garażu?

— Nie, przeczytał artykuł o wolnomularstwi® 
teraz poszukuje wolnomularzt. któryby się po:' 
budowy garażu (Thatlc
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„Przeklęty okręt“  z 
w drodze

Jeden z dzienników warszawskich donosi z dam 
hnrga; Po-niooniczy kootrlorpedowiec argentyński 
..Chaco'' znajduje się w drodze do Gdyni Obecnie 
przepływa on kanał Kiloński. Przybycie do gdy- 
iii ..przeklętego okrętu'* spodziewane jest w naj­
bliższych dniach Po kolei Marsylja, Kadyks, Ge- 
nuu i Hamburg odmówiły kontrtorpedowco'vi 
v/-, -pti do portu. W  Marsylji. na wieść o  zbliżaniu 
su- kontrlo-rped-owca .,Chaco" admiralicja wysła­
ło na spotkanie dwa torpedowce, które pod grozą 
armat zawróciły fatalny okręt, towarzysząc mu 
£ż do grunicy wód neutralnych.

Okręt wiezie pod pokładem 33 zbrodniarzy, przy 
chwyconych w Argentynie, a pochodzących z kra­
jów europejskich, głównie z Polski, Rosji i E- 
slpup Wśród zbrodniarzy tych przeważają han 
olarze żywym towarem, mający n,a sumieniu rów- 
nii-ż morderstwa i inne oiężkie zhrodime

Nu wieść, iż pomocniczy kontr torpedowiec „Cha 
co używany do transportu więźniów i dla tego

C «j lo p raw da?
Długi arystokraty

W ..Robotniku" czytamy: „Jeden ze znanych ary 
slokratów polskich hr. lirinicki, właściciel W ila­
nowa pod Warszawa, zaciągnął przed rokiem 
dwie pożyczki w bankach prywatnych na ogólną 
sumę 4,800.000 z ł Gwarancję tych pożyczek przy­
jął nu siebie Państwowy Bank Rolny. Termin pła­
tności minął, hr. Branicki nie płaci, wobec czego 
odnośne ciężary ponosi Państwowy Bank Rolny. 
Mimo to tenże Bank uazielił hr. Braoickiemu po- 
Jfyczkę wekslową na sumę 20.000 dolarów. Jeże­
li nie otrzymamy sprostowania, będziemy musie­
l i  uważać powyższą wiadomość za zupełni o śa- 
slą. Ocenę pozostawiamy opinji putbliclnef'.

Siub z przeszkodam i
i  oeób poparzonych przez b. narzeczoną pana 

mlodjgo
Kościół na pd. lirzach Krzyży w  Warszawie był 

iwidowtiią następującego zajśaia: Około godz 16 
miał się odbyć ślub. W chwili, gdy orszak zbli­
żał się do ołtarza, nagle z  pomiędzy tłumu wy­
biegła młoda kobieta i chlusnęła na pana młode­
go kwasem solnym. W kościele powstało zaitnie- 
•zanie, rozległy się okrzyki oodu. Służba weziwa- 
Ha policję, która zatrzymała sprawczynię zajścia 
Janinę Wouooiecką, podającą »ię za b. narzeczo­
ną pana młodego. Woroniecką po sporządzeniu 
protokołu zatrzymano. Poparzonych przeprowa- 
W&dzono do pobliskiej apteki, dokąd przybyła ka­
retka pogotowia. Lekarz udzielił pomocy 6-iu ofia 
rom zajśaia. Pomimo tego zajścia ślub odbył się 
iPoszwankowani, u których lekarz stwierdzał po- 
{ktrzenda I lub II stopnia twarzy, szyja lub klatki 
piersiowej, po opatrunku udali się do domów
Cżworuczki

Z Brodnicy na Pomorzu donoszą: Żona robot 
odka Dymowskiego urodziła szczęśliwie 4 dzieci 
— w tem 2 dziewczynki i 2 chłopców. Wszystkie 
doleci żyją. Matka czuje się dobrze.

Śm iertelne zajsele na granicy
Straż graniczna na odcinku granicznym za wsią 

Przystaj zauważyła grupę przemytników prze­
kradających się do Niemiec. Gdy wezwanie „stój'1 
nie odniosło skutku, a przemytnicy poczęli ucie­
kać, straż otworzyła ogień kar ibdno wy Dwóch 
ociekających padło; jeden poniósł śmierć natych­
miastową, drugi zmarł w szpitalu Na miejsce zje­
chała specjalna komisja ślediza z Częstochowy, 
wdrażając dochodzenie.
Oszustwa stemplowe sollcj tutora 
adwokackiego

Policja w Brodach wykryła wielką aferę sten) 
płową, której nici ciągną się ze Lwowa i obejmu­
ją inne miasta prowincjonalne. Od dłuższego cza­
su krążyły w Brodach i w innych miastach pro­
wincjonalnych zużyte stemple chemicznie wymyte. 
Aresztowano 30-letniego soli cyt.Hora adwokackie­
go Guklego. zamieszkałego stale we Lwowie Gui­
de z aktów sądowych, do których jako solicyt i- 
tor miał dostęp zdzierał znaczki stemplowe, che­
micznie je oczyszczał, po-tzem ze Lwowa znaczki 
te transportował do Brodów i innych miasta pro­
wincjonalnych, gdzie je pozbywał. W czasie rewi­
zji znaleziono u Giddego większą ilość takich 
stempli Na tt-lefoaiczie polecenie policji brodź- 
klej przeprowj-1zo.oo również rewizję we Lw o­
wie w  mieszkaniu Guldegio, gdzie znaleziono zna-

33 zbrodniarzami —  
do Gdyni!
przezwany „przeklętym okrętem", płynie do Eu- 
ropy, wszystkie porty poczęły się mieć na bacz­
ności, nie chcąc dozwolić lądowania tak niebez- 
pioczn 3go transportu. W  dodatku zbr.odniairze wie 
ziemi obecnie, nie posiadają żadnych dokumentów 
stwierdzających przynależność ich do do jakiego­
kolwiek kraju, a jedynie władze argentyńskie 
pragną się ich pozbyć za wszelką cenę; wysącza­
jąc w  pierwszym porcie, który się na to zgodzi. 
W  Marsyljd, po długich korowodach, władze zgo­
dziły się przyjąć jednego więźnia, będącego pra­
wdopodobnie poddanym francuskim. Zbrodniarza 
pod silną eskortą przewieziono do portu .aa torpe­
dowcu francuskim.

Obecnie „Chaco" pełną parą zdąża z Gdyni, gdzie 
kapitan spodziewa się, żc władza polskie przyj­
mą cały ładunek albo przynajmniej więźniów, 
przypuszczalnie pochodzących z Polski Resztę vię 
zniów „Chaco ‘ odwiezie z Gdyni do portów tśsto- 
nji i hosj' 

iSn------
czki stemplowe na kilkanaście tysięcy złotych. Jak 
twierdzą, Skarb Państwa poniósł wskutek tej. afe­
ry straty na kilkadziesiąt tysięcy zł.

W  W i l n i e  z n i k ł o  5 (1 0  k g  
s a c h a r y n y

W  magazynie wydziału akcyz i monopoli pań­
stwo wy dl w Wilnie magazynier stwierdził w  zde­
ponowanym tam transporcie sacharyny brak oko­
ło 500 kg. (wartości kilkudziesięciu tysięcy zł 
Mianowano specjalną komisję śledczą, którą zaj­
muje się zbadaniem tej sprawy 
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Na ostataiem Wa-lnem Zebraniu „Muzy", które 
cieszyło się stosunkowo diużem zainteresowaniem, 
gdyż Iłozono się z próbą opanowania wydziału 
przez grupę p. dra Sifbigera, wybrano przygniatają­
cą większością głosów z nieznacznetni zmianami da­
wny wydział w następującym składzie: ftp. A. Seiden 
(prezest dr. Speisęi i M. Wischniowitz (wiceprezesi) 
dr. H. Pomeranz (sekretarz), i J. MarguiŁies (skarb­
nik). Nadto wieszali do wydziału pp. dr. Funuiski. S. 
Eicnhorn. S. Rottenberg. M. MargiuJiesówna. H 
Schwanenfeld i dr A. Leibel.

Z inicjatywy związku młodzieży Bnej-Sjon odbył 
się w  lokału Organizacji Siońskiej referat tow. Hen­
ryka Spielmana nt. Ideologia stam-sponiztmi".

Staraniem Org. ..Tarbut" udbędżie się w sali 
„Sokola" w niedzielę 3 kwietnia br., o godz. 8-ej 
w.iecz. hebrajski wieczór dramatyczny. Na program 
zfoią się akt 3-ci i 4-ty ..Dybuka" oraz jednoaktów­
ka Hlrszbejna pt. Światy odosobnione", pierwszy 
od wielu lat na większą miarę zakrojony wieczór 
słówa wzbudził diuźe zainteresowanie i nie ulega 
wątpliwości, iz społeczeństwo żydowskie poprze te 
imprezę.

Warsztaty kolej-owe zwolniły 22 łudzi. W  ciągu 
kwietnia należy się spodziewać dalszych '-eoukcyi

Ostatnio odbyły się dalsze dwie rozprawy w głoś­
nym procesie p. MarguKesa Przed sądem przewinę­
ło się kilkunastu świadków, których zeznania wypa­
dły tia ogół niekorzystnie dla p. Margułiesa. Roz­
prawę odroczono celem przesłucha nał dalszych 
świadków.

Ciekawa rozprawa ;oczy!a się przed sądom przy­
sięgłych przeciwko Ww.cieehowi Parysowi z Zago- 
rzyc, oskarżonemu o skrytobójcze zamordowanie 
kifkoma uderzeniami siekiery blp. Mendla Glaichera 
z zemsty za odebranie mu mieszkania. Po przesłu­
chaniu 48 świadków, rozprawę odroczono. gdyż 
przewód sądowy wykazał, iż Parys dokona] mor­
derstwa przy pomocy spółnfków.

Banda rabusiów, która dokonywała systematycz­
nych napadów rabunkowych pod Dąbrową stanęła 
przed sądem. Na czele bandy stał syn bogatego go 
spodarza Aleksander Krupa. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych zostali skazani Krupa na 5 lat 
K. Satko na 6 lat, A. Satko na 4 lata i Słokało na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia.

Jako ostatnia Toaprawa w bieżące; kadencji zna­
lazła się sprawa Romana Skibińskiego, który usiło­
wał zamordować w celach kradzieży swa gospody­
nię Magdalenę Pak>r. Trybunał skazał Skibińskiego 
na 2 lata ciężkiego więzienia.

Poftoja aresztowała Józefa Brodę pod zarzutem do

konania licznych malwcrsacy.j w  Kasie Stełczylta, 
gdzie był skarbnikiem. Wysokości zdchuudowanycfa 
kwor nie można ustalić, gdyż Broda przed areszto 
waniem zniszczył wszystkie księgi. W  chwali areszto 
warma usiłował Broda popełnić samobójstwo.

Podobny wypadek zdarzył siękówmież w  sądzie 
okręgowym, przed którym stanął b. kierownik Ka­
sy Stefczyka w  Siedliskach Wojciech Wielgus, o- 
skarżony o defraudację 10.000 zl. Przed wydaniem 
wyroku odebrano Wielgusowi nabity rewolwer, 
gdyż doszło do wiadomości trybunału, iż Wielgus 
miat na wypadek skazującego wyroku popełnić ma 
saili sądowej samobójstwo. Wielgus został skazany, 
na 2 lata więzienia.

Z Łańcuta
Tutejsze kupiectwo żydowskie oburzone je*, CO 

żywego z powodu zupełnego wyrugowanie Ż y d ó r  
z komisji szacunkowej przy Urzędzie skarbowym. 
W  komisji lej zasiadało dotąd zawsze dwóch re­
prezentantów kupiectwa żydowskiego, których o- 
becuie całkiem poprostu usunięto, tak że w  komi­
sji szacunkowej nie zasiada ani jeden Żyd, a pe­
łnię l ać należy, że kupiectwo liazy w  naszem Mie­
ście 85 procent Żydów. Niewiadomo nam, tto w  
ten sposób „oOżydził" kotniią,ę, ozy naczelnik tu­
tejszego Urzędu skanbowt^o, czy też Izba skar­
bowa we Lrwowoe, — fak. tak bezcerernomjalaago 
odzyuzom? koronajd szacunkowej jest w  każdym rc
2ie oburzający.

Z naszego żyda organ izicyjnego f kulturalne­
go najeży zanotować występ Lidjd Potockiej z jej 
trupą, który cieszył się wielkiem powod l iiiezn. 
Również odczyt red. dra Kanfera nt. „Boy i  boy- 
szewizra'* skupił całą tutejszą inteligencję żydow­
ską a także 1 część rńeżydowskilej, i był wysłu­
chany z rdezwykłem zainteresowaniem. Org. „Fraj 
hajj*“ święciła ostatnio jubileusz swego 5-lecia. 
Przcmawiiał z tej otkażjd tow. Kopelowicz z Pale­
styny, który nazajutrz wygłosił też i referat pu­
bliczny n t. „Anglicy, Arabowie i Żydzi". W  -wią­
zka z pobytem tow. Kopclowieza przeprowadzano 
z dobrym wynikiem akcję na rzecz Ligi dla P ra­
cującej Palestyny ŻTSG. Trumpeldor -x>zwija ży­
wą działalność również w  dziadzinie xiczy' rwej. 
Ostatnio wygłosili odczyty ‘ow  Frei, Greusirtao. 
i Rosenhluth.

Tutejszy Bank Ludowy oraz kilka innych ban­
ków tutejszych padło ofiarą oszustwa po kilkaset 
złotych. Oto zgłosiło się czterech młodych łudzi 
z prośbą o pożyczkę hipoteczną. Zbadana hipote­
ka uzasadniała taką pożyczkę Kierownik banku 
zażądał wówczas poświadczenia gminy, które też 
osobnicy ca dostarczyli. To poświadczenie gminy 
okazało się jednał: sfałszowanam Jeden z oszu­
stów został aresztowany, reszta zdiołala się ulo­
tnić.

Wystawa Joachima Kahanego 
w Łodzi

Mistrz metaloplastyki Joaehim Kahane, którego 
wystawę mieliśmy niedawno sposobność oglądać 
w Krakowie, wystawia absenie swoje prace w Ło 
dzi.

Jestto już obecnie pełna wystaw u zbiorowa, obej 
m.ująca oprócz rzeczy widzianych w Krakowie je­
szcze pięćdziesiąt prac większych, których ze 
względów technicznych nie można było do nas 
przywieźć.

O wartości i poziomie dzieł Kahanego pisano 
już niejednokrotnie, a olbrzymie wrażenie, jakie 
one wywarły wszędzie, gdziekolwiek się ukazały, 
potwierdziły najlepiej oceny krytyki

Świetne wyczucie maierjału, pomysłowość w 
traktowaniu tenatu, sięganie aż do „prehistorji" 
tego gatunku plastycznego, który w  sposób ciągły 
wrastał w dalekie tradycje sztuki żydowsKiej, —  
wysunęły Kahanego na jedno z pierwszych miejsc 
w tej dziedzinie. Krzyżuje on w »wojeU pracy sub­
telnie moment użytkowy z dekoracyjnym, pierwia­
stek ekspresji z świadomą archaizacją w  duchu 
staroperskich i chaldejskich motywów. Podkre­
ślam: „w duchu", a nie po zewnętrznej ich linji, 
oo stanowi areszte jedyny sposób twórczego oży­
wienia tych źródeł, które już same w  sobie osią­
gnęły były ogromne wartości.

Do osiągnięcia tych rezultatów prowadziły ir- 
tystę obok talentu poważna artyslyczia kultura, 
pozwalająca mu w  pełnej mierze korzystać z po­
kładów dawnych i umiejętnego wplatania ich ele­
mentów w  nowoczesny motyw. Kahane bo riem 
prócz tematów wschodnio- archaicznych, trantnje 
nowsze motywy żydowskie rodzajowe i jo.treło- 
we nawiązujące do popr. odaich W sposób ciągły.

Całość twórczości Kahanego wyjaśnia doskona­
le źródle świetnego powodzenia, jakie zdobywa 
ona wszędzie.
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Jó ze f Haydn
1732 -  31 marca -  1932

' U twory Haydna należy w zakresie muzyki 
instrumentalnej oddawna do żelaznego reper­
tuaru wszystkich szkół muzycznych, m ając —  
pożal się Boże —  za chwalebne zadanie edu­
kację m łodych pokoleń żądnych nabycia kun­
sztu muzycznego. W ystarcza to oczywiście naj­
zupełniej do obrzydzenia wszystkim  raz na za 
wsz© całej twórczości Mistrza, do traktowania 
je j jako „ubeiwundencr Standpunkt", podob­
nie jak rzecz się ma z dziełami wszystkich ,,Kla 
e y k ów ', którym i się nas przymusowo po szko 
lach karmi. Rzadko kiedy też ktoś w  dojrzal­
szym wieku nieprzymuszony, z dobrej woli i 
ciekawości przeprowadza konfrontację między 
t"=m najniesprawiedliwszem uczuciem odrazy 
i lekceważenia wobec tych .wszystkich spost- 
ponowanych tworów ducha i fantazji najwięk 
•wych umysłów ludzkości a rzeczywistym ich 
nieprzedawmonom pięknem, działają rem nez- 
pośrednio. nawet bez analizy szczegółów tech­
nicznych i innych wartości widocznych dla 
fachowca. Dlatego leż, o ile obecnie m owa o 
Haydnie zalecam z okazji dzisiejszej w ielk iej 
uroczystości konfrontację tę wszystkim muzy - 
kom, szczególnie zaś pianistom wszelkiego ro­
dzaju, którzy silą faktu ograniczeni do litera­
tury swego instrumentu najbardziej może grze 
szą w powyższym  kierunku, nie znając dzieł 
Jubilata z innych dziedzin jego twórczości. O  
prawda, już same fortepianowe warjacje f-  
m oll t niektóre sonaty nie powinny we w ra ż ­
liw ej artystycznej duszy wogóle nawet dopu­
ścić do powstania wątpliwości co do niespoży­
tej żywotności i aktualności muzyki haydnow 
skiej.

Ten z wyniosłą pobłażliwością i iron ją nazy 
Wany ,,Papa H aydn" jest w  rzeczywistości naj 
czcigodniejszym pater fam ilias całej naszej no

Muzyka Haydna, zerwawszy ze stylem czy­
sto konlrapunktyeznym i z manjerą włoską, 
niejako odkryła w  całej pełni muzykę ludo­
wą, jostią, proslą, śpiewną i —  nado.wszystko 
—  naturalną i czerpała z n iej bez przerwy 
swój materjał, by potem przetopić go w  w iel­
kim artyzm ie i fantazji twórczej rozpalonęj 
prawdziwem  natchnieniem a oświetlonej aniel 
ską pogodą Mistrza na mespotkane przedtem, 
nowe twory, które ujęte w doskonalą, przez 
niego zupełnie wykształconą formę sonatową 
z kontrastami tematów i nastrojów i walką —  
u niego raczej jeszcze grą —  m otywów w  prze 
prowadzeniu, złożyły się na bezcenną spuści­
znę.
Natrafiła ta twórczość w  połowie swej drogi 
na drugi jeszcze w iększy genjusz młodszego 
o 24 lał Mozarta, na którym wywarła decydu­
jący i saczęśliwy wpływ, poczem sama znala­
zła się pod niemniej szczęśliwemi skutkami 
owoców tego wpływu: to co Mozart wziął od 
Haydna, to w dwójnasób potem Haydnowi 
oddal. W zajem ne odziaływanie dwóch genju- 
szów, świadome i najżyczliwsze, stwierdzone 
bardzo licznemi wzruszającemu szczegółami 
ich biografji i analizą ich utworów jest rzadko 
spotykanym świadectwem wielkiego człow ie­
czeństwa obu. Spotkała się też twórczość H ay 
dna przy końcu swej drogi z jeszcze jednym 
genjuszem, największym, Beethoyenem, które 
mu też bardzo dużo dala, ale od którego już, z 
wiciu rozmaitych przyczyn nic d]a siebie me 
odebrała. W ystarczy jednak fakt zasilenia 
tych dwóch umysłów, by z rozumieć jej kolo­
salną witalność- 

Najswobodniej wypowiadał się Haydn w for 
m ie sonatowej; przeniósł ją też do wszystkich 
większych utworów instrumentalnych począw

woczesnej muzyki, a choć może on sam w szy solowych a skończywszy na orkiestrze.
Największe wartości stworzył nią w  kwartecie 
smyczkowym i sym fonji, Oba t© rodzaje upra 
wiał prze całe swe życie pozostawiwszy w  każ 
dym  z nich po blisko setce, wśród tego kilka­
dziesiąt arcydzieł do dziś utrzymujących się 
stale na programie wszystkich prawi© zespo-

swej ewangelicznej skromności przeciw temu 
by zaprotestował i wskazał —  jak to często 
czynił —  na F ilipa  Emanuela Bacha jako je j 
ojca („e r  ist der Vater, w ir sind die K inder"), 
to jednak historja i rzeczywistość inaczej usta 
lily  t© zw iązki przyczynowe. N ie F ilip  Ema

nie cechuje te dzielą doskonale wyzyskani© i 
ożywienie każdego instrumentu (nawet kotłów) 
i w ielk5 przejrzystość form y i faktury, wspania 
ła, choć prosta architektonika budowy i natu­
ralna płynność; wewnętrznie zaś —  zrówno­
ważeni©, spokój i nadewszystko pogoda, często 
przechodząca w  beztroski liumor i wesołe ka­
wały, a czasem w  satyrę i kpiny (zwłaszcza w  
menuecie). Przytem  jednak wielka kapłańska 
powaga i niezwykłe skupieni© bije z  każdej 
powolnej części, a to oderwanie się od spraw 
ziemskich stanowi bezpośredni pomost do mu 
zyk i Beethovena. Wysuwanie na pierwszy 
plan hannonji akordowej nader przejrzystej, 
ale j bardzo bogatej nie przeszkadza częstemu 
wkraczaniu w  mateczniki ścisłego kontrapun­
ktu, którym Haydn mistrzowsko władał. D o- 
minantą całej twórczości Haydna pozostanie 
jednak niebiańska pogoda i w ielki optymizm 
widoczny w każdym jego dziele, czemu o tyle 
bardziej dziw ić się należy, że życie jego nie 
było usłane na różach. W  młodości, aż do 
otrzymania posady Kapelmistrza na dworze 
ks. Esterhazyego by ł na pan brat z  nietitości- 
wym  głodem, poczem zaś do późnej starości 
głód mu zastąpiła żona, jedna z historycznie 
autentycznych Xantyp, którą sam w  jednym  
z późniejszych listów swych nazywa ,.bestia 
in fem ale". Odetchnął od niej dopiero podcza* 
dwukiotnych swych dłuższych pobytów W! 
Londynie jako sześćdziesięcioletni już starzec, 
który jednak m im o swego wieku umiał jeszcze! 
cenić i zjednywać sobie wdzięki kobiece.

Tu w  Londyni© ugruntował swą bezgranicz­
ną sławę światową, a z nią i majątefk (pow ięk­
szany poiem w  W iedniu), który m u um ożliw i! 
nareszcie beztroskie życie w  ostatnich lat&cłi 
wśród bezprzykładnej czci i uw ielbienia blis-< 
kich J dalekicn, którzy p ielgrzym owali do n ie­
go jak do świętego. Najwspanialszą manifest* 
cją tego kultu było wykonanie jego  ,,S tw ow - 
nie świata" 27. marca 1808 r. w  sali bibljoteki 
cesarskiej w  obecności autora wniesionego nu 
noszach, całego dworu, arystokracji i artystów, 
wśród których znajdował się również Beetno-
ven.

nuel Bach, ani o całe nieba w iększy jego o j-  ! tów  kameralnych i orkiestrowych. Zewnętrz- 
dec, Jan Sebastjan (stanowiący sam dla sie­
bie osobny, w ieczny i niezgłębiony po wsze cza 
sy rozdział doskonale w sobie skończony i za­
kończony), tylko właśnie Haydn zapoczątko­
wał tę muzykę, którą m y w zasadzie do dziś 
oddychamy i odrazu stworzył w  niej wzory 
znakomite co do form y i treści, których nie­
spożyte soki zasilały wszystkie późniejsze ge­
neracje muzyczne, twórcze i odtwórcze. W  
chw ili bowiem kiedy Haydn wstąpił w życie 
muzyczne, Jan Sebastjan Bach był już nie­
znany i zapomniany (w  kilka lat po swej śmier 
c i) szczególnie w Austrji. Ze szkiełkiem w  oku 
wystukał oczywiście historyk badacz, że j sym 
fonja i kwartet smyczkowy i forma sonatowa 
istniały już przed Haydnem; jednak, kto dziś 
gra a tein mniej zachwyca się utworami ta­
kiej szkoły mannheimskiej, StamiUa, Haase- 
go itp.? do czyjego uczucia lub fantazji mogą 
dziś ich utwory przemówić? Mając wielkie zna 
czenie historyczne i zasługi koło rozwoju mu­
zyki, spoczywają wym ienieni wraz z niezliczo 
ną falangą wielkich kompozytorów poprzed­
nich z rozmaitych czasów i krajów —  w zaci­
szu bibljotek jako bardzo ważne źródła j m o­
tory postępu, których dzieła, zwłaszcza w dzie 
dżinie sztuki kontrapunktyrznej do dziś im ­
ponują znawcom i fachowcom swą pomysło­
wością i techniką wieloglosowości, jednak nie 
posiadają tej tajemniczej siły rozentuzjazmo­
wania i porwania ku wyżynom .

Umarł przy niezwykłym  dla siebie akompa- 
njamcncie huku armat napoleońskich 31. ma­
ja 1809 r. spokojnie i cichos podobnie jak żył.

Dr. Henryk Apte

Życiorys Haydna
Franciszek Józef Haydn urodził się w  miaste­

czku Pohran w  Dolnej Austrii dnia 31 marca 
1732 r. Ojciec jego, kołodziej z  zawodu, a Kroat 
z pocłhodzenia, znał się na tyle na muzyce, by  
dostrzec niezwykłe zdolności muzyczne syna. 
przejawiające się od najwcześniejszych lat ży ­
cia. Zdolności te by ły  może raczej pretekstem 
do pozbycia się chłopca z domu, gdzie panowa­
ła skrajna nędza, gdyż od chwili wysłania sze­
ścioletniego dziecka do Heinberga- zarówno oj­
ciec, jak i reszta rodziny przestaje się zajmować 
losem przyszłego mistrza tonów 

Ośmioletni Franciszek Józef zarabia już na 
swe utrzymanie i na naukę, jako jeden z  sopra- 
nistów jhóru przy katedrze św. Szczepana w  
Wiedniu. Prócz ukończenia szkółki katedralnej 
bierze nieregularnie lekcje gry na skrzypcach, 
na fortepianie, oraz początki teorji muzyki u 
dyrektora chóru, Georga van ReuitteFa. Muta­
cja głosu, jaką przechodzi Haydn w  1749 roku, 
staje się przyczyna utraty miejsca w  chórze ka­
tedralnym- Znalazłszy się na bruku, otrzymuje 
wreszcie po pewnym czasie posadę akompanja- 
tora w  słynnej wiedeńskiej szkole śpiewu prof- 
Porpry. gdzie nawiązuje stosunki z Gliickiem, 
WagensweiTem. zw łaszcza zaś ze znanym me­

cenasem sztuki, FraherFem  von Fiimberg, któ­
ry, zainteresowany muzycznymi zdolnościami 
..cudownego chłopca", w yrabia mu miejsce ka­
pelmistrza w  prywatnej kapeli hrabiego Morzi- 
na w  Lukawcu koło Pilzna.

W  tym czasie, a mianowicie około 1751 roku. 
tworzy Haydn swą pierwszą Mszę, pierwszą o~ 
perę (Der neue knumme Teufel) oraz kilka kwar  
tetów- Przed samym wyjazdem do Lukawca  
żeni się Haydn z córką wiedeńskiego fryzjera., 
Marją Keller, która w  ciągu krótkiego zreszią 
pożycia małżeńskiego przyczyniła mężowi wie 
[e zgryzot i niepokoju- Po rozwiązaniu kapeli 
hr. Morzir.a. angażuje Haydna książę Paw eł E- 
sterhazy do Eisenstadt‘u na stanowisko dru­
giego kapelmistrza swej orkiestry, najlepszej 
wówrczas w  Austrji. W  cztery lata później, a 
mianowicie w  1766 roku, awansuje Haydn na 
stancwisko pierwszego dyrygenta, którym po­
zostaje do 1790 roku, t. zn do chwili rozwiąza­
nia zespołu orkiestrowego-

W  1791 roku odbyw a Haydn swa pierwszą 
podróż do Angljl, gdzie uzyskuje tytuł doktora 
honoris causa uniwersytetu w  Ozfordzle. W  dro' 
dze powrotnej do Austrji, w  czasie kilkudniowe­
go pobytu w  Bonn, poznaje Haydn B*tłwwena



S i*  12 jlN O W Y  D ZIENN IK" p ^ e k  1- IV. 193? Nr. 89

idą którego spotkani to sk »*ow i juku* z prze­
łom owych chwil życiu. Jeszcze dwa sezony kon 
certowe 1794 i 1795 roicu spędza Haydn w  An- 
jfhu pozatom zaś stale przebywa w  Wiedniu, 
gdzie powstań ie®o najlepsze kompozycje: 
„Stworzen ie świata", oraz ..Pory roku", mimo, 
że tw orzy je jako sześć dziesięcioleni starz.ec- — 
27 marca 1809 roku, w  ktfka dni po zajęciu W ie  
dnia przez wojska francuskie, umiera Haydn w  
samym rozkwicie swego talentu, w  pełni powo­
dzenia, pozostawiają c przeszło sześćset utwo­
rów  muzycznych, wśród których 125 symfonii. 
77 kwartetów, 65 triów, 20 koncertów fortepia­
nowych i t. d.

Muzyka Haydna, pozbawiona rewolucyjnych 
pierwiastków, jest raczej wispaniałem zamknię­
ciem jednek epoki, nie zaś punktem wyjścia no­
wych dróg. Haydnowi zawdzięczać należy o- 
atateczne unormowanie i utrwalenie form y sym 
fcoji, oraz rozwinięcie indywidualizacji po­
szczególnych instrumentów. Pod względem bo­
gactwa tematów muzycznych i form w ypow ie­
dzenia się, można równać Haydna jedynie z  Mo 
22Tiem, Jo którego też zbliża go pokrewny ro­
dzaj stylu. Talent Mistrza może najpernie. zdo­
łał się w ypow iedzieć w  przcp ęknych symfo­
niach, oraz oratoijacłi, tak różniących się liry­
zmem i prostotą od oratoriów  Handla. Słynne 
Łw artety smyczkowe, c  których czytam y słowa 
najwyższego uznania w  przedśmiertnych bru­
lionach BethOw-cna, są niejako przyznaniem się 
idh tw órcy ao dalekiej kroackiej ojczyzny, gdyż 
pod postacią smętnych m otywów słowiańskich 
w yczarow uje Haydn wszystkie pieśni i koły-

Józef Haydn
według wsi>ótojji3nc'go nortretu

sanki, słyszane poraź pierwszy i poraź ostatni 
w  domu rodzinnym NiapodiCgłościowy ruch 
woacki naszycn czasów, czczący Haydna, jako 
największego muzyka narodowe,gc jedynie na

tych kilki} kwartetach o charakterze kroacidBi, 
opierać może swe roszczenie do duszy Mistrza,' 
ponwważ zarówno mow'ą codzienną, iak i pa­
triotyzmem i^ył Haydn aż do śmierci Austria­
kiem. niechętnie mówiącym o swem słowiań- 
skicm pochodzeniu. J. K.

&tizie gnefdufe się gEowa 
Haydna2

Siaro podania i legendy sprawdź ija się niekiedy. 
Głośne Dyło niegdyś podanie, które mósraSo o ten*,1 
żc głowę słynnego konipoz^uora Hayóac. odłjęJO] 
przed pogrzeL^rn od tułowia i  zastąpdcjw °łową| 

I innego trruipa Pogłoska ta sprar^/tóia soę obean&oj 
I jak donoszą pisma bud apaszteńskie, Hrabda. Pa-welj 
i Esterhazy, u przodków którego Haydln petŁjdł poleJt 

lat 30 bezmała funkcje kapetaiostma arkiestryl 
dworskiej, polecił wybudować w Eisaastadt man-j 
zoleium, do którego miały być w  obuaoą 2uó ną ro-, 
ozndcę urodzin mistrza przeniesłoi»e jego cwHokf- 

Po śmierci Haydna w  Wiedniu w  r. 1809, zwłoki 
jego zostały złożone w krypcie kościoła W Bis eon 
stadt, zaś czaszka ndeśmeairtelnego twórcy orato-i 
rjów znalazła sie w posiadaniu wiadefskaogb to* 
warzystwa miłośników muzyki.

Hrabia Eslerhazy wobec ukończę ok. judowyt 
mauzol eu/in i nadchodzącej rocznicy, polecał otwc 
rzyć trumnę w  krypcie kośdelnei i zb idać jej ia -  
wartość. Istotnie znąłezioao w  prosto] tronuiiA £ 
dirzewa orzecnowego szkielet Haydna, ale czaszkoj 
przymocowana jtdwabncmi nićmi do kręgodui^a., 
była najwid,oczniej innego pochodzenia. Tak wdęo 
pogłoska mająca jiuż za sobą stokiłkadziesiąt laC 
isuntcuLa, okazała się prawdziwą. Or.

Kobieta francuska nadal nie bidzie miała 
pr< v a  r t o s m r f a

Przed wojną 1914 r. można było wyliczyć 
na palcacn obu rąk kraje, w  których kobiety | 
korzystały % praw wyborczych; były to: Nor- I 
wegja, FinlaiiJja, Austialja, Nowa Żelandja, j 
niektóre stany Far-Westu w  Stanach Zjedno­
czonych. To wszystko. Po wojnie przyszła rap 
łowna zmiana, równość polityczna dla obu 
płci siata się regułą.

Dzisiaj kobiety korzystają z praw wybor­
czych w  całej Europie w  większej części 
państw obu Ameryk, w  kilku państwach Afry 
ki Do krajów, w których kobiety nie korzy • 
•tają dotąd z praw wyborczych należą: Fran­
cja, republiki południowo -amory kańskie —
Brazylja, Argentyna, Chili, Peru etc., Meksyk, 
Bułgarja, Grecja, Portugal ja, Jugosławja, Tur 
cja. Albanja, w Azji —  Sjam, Chiny, Jarponja, 
Persja, w  Afiyce —  Egipt, Abisynja, pozatem 
zaś wszystkie prawie kolonje zamorskie i kra 
je mandatowe państw europejskich-

W e Francji zanosiło się ostatnio w związku 
*  projektem reformy w j borczej —  co dało 
asumpt do obalenia gabinetu Laval’a —  na to, 
że kobiety francuskie uzyskają wreszcie pra­
wą wyborcze. Nadzieje te zawiodły, po obale­
niu projektu reformy wyborczej przez Izbę 
francuską w dniu 18* bm.

Buch polityczny za przyznaniem kobietom 
praw wyborczych datuje się we Francji od r. 
1S97, kiedy to powstał dziennik „La Frondę" 
założony i kierowany przez pp. Duiand i Se- 
verine. Pierwsze prawa społeczno-polityczne 
Zostaty nadane kobietom we Francji w  r. 1898 
i 1908 gdy dopuszczono je do glosowania i

udziału w :zbach handlowych i w sądach 
(przysięgłych). Ustawa z . 1931 przyznaje ko­
bietom prawa zasiadania w- trybunałach han- 
diowycb

Sukcesy feministek francuskich są tylko czę 
ściowe, napotykają onena opór ze strony lewicy 
politycznej, głównie radykałów, którzy się n- 
bawiali upadku swych wpływów w okręgach 
wyborczych na korzyść prawicy. Tym  więc 
razem dzięki specyficznej konfiguracji stosun 
ków politycznych i społecznych we Francji, 
w ndi konserwatystów wystąpife lewica. Ale 
i większość społeczeństwa francuskiego usto­
sunkowała się, o ile nie niechętnie, to obojętnie

wobec kwestii równouprawnienia polityczne­
go kobiet- Same zresztą Francuzki nie wystę­
powały energicznie z żądaniem rozszerzenia 

swych praw politycznych, gdyż —  trzeba to 
uwzględnić —  kobiety w życiu spolecznein i 
rodzinnem zwłaszcza odgrywają we Francji 
rolę większą, niżby się pozornie zdawać m o­
gło To też pomimo udziału w  akcji o prawa 
wyborcze tak znanych i popularnych we Fran 
cji działaczek, liieratek, dziennikarek etc. — 
jak rp . Colette, Audree 1 iollis. L. Delarue- 
Mardrus. Janc Misme M. Verone, M. T inayre 
i innych, oddziaływanie propagandy za równo

M i k ś i  t&Gi in e k ie m
ckińsl*i€&6 lIR O lff

Anna May W ong o miłości.

Kiedy Daleki Wschód siał się terenem krwa­
wej tragcdji, wszechpotężna prasa amerykańska 
w ydała rozkaz wydobycia na jaw wszelkich 
sensacyj, dotyczą ych Gliin i Japonji. Wybitne 
osobistości żółtej jasy znajdujące się przypad­
kowo w Ameryce- oblegane by ły  przez reporte­
rów- Hollywood ogłosiło tydzień Anny May 
W ong. Niczem biały tydzień" wysprzedazo- 
w y ! Urocza i subtelna artystka, nieporównana 
w, finezji gry  filmowej zamęczana była pyta­
niami, na które zresztą odpowiedzi zgóry by ły  
ułożone. Tak więc naprzykład pojawiły s.ę sen 
sacyjne wzmianki o sprowadzeniu przez nią z 
Chin dziesięciu pediourzystów. Każdy z nich 
miał mieć za jedyne zadanie pieczę nad jednym 
paluszkiem jej drobnych nóżek. 1 szereg innych 
w  tym rodzaju!

—  Pytano mnie o wszystko, —  skarżyła się 
Anna M ay W ong. O moje zapatrywanie na Ligę 
Narodów. O konflikt chińsko-japoński. O moje 
ulubione danie. I c zy  w olę koty sjamskie, czy 
syberyjskie. Kiedyś ze zdumieniem przeczyta­
łam, że  w  szóstym roku życia zaręczono mnie 
przemocą z  mandarynem, który miał guziki z 
prawdziwych pereł! Taki jest ios gw iazd filmo­
w ych : nie wolno im mieć przeżyć miłosnych 
zwyczajnych, banalnych-.. A  przecie te najba­
nalniejsze dła w idza przejścia stanowią oś ży- 
c ia -

uprawniciiiem politycznem kobiet dało w yni­
ki bardzo wątpliwe. Tak w ięc w  r. 1919 Izba 
deputowanych przyznała 329 głosami contra 
95 prawa wyborcze kobietom, a w  r. 1922 Se­
nat odrzucił ten projekt ustawy 22 głosami 
większości. Ta sarna historja powtórzyła s-«t w  
r. 1925 z projektem ustawy o przyznaniu kobL* 
tom prawa głosowania w ciałach samorządo-* 
wych: Izba głosowała za. Senat —  przeciw.

W  życiu gospodarczem, w nauce, sądownic­
twie, w zawodach wyzwolonych kobiety zaj­
mują we Francji pozycję dość silną, np. na 
uniwersytetach francuskich jest 7 katedr oL- 
sadzon^ch przez koniety, w adwokaturze jest 
ich około 300, w szeregach lekarzy —  z górą 
1000, blisko 140,000 —  w szeregach urzędni­
czek państwowych i komunalnych. Powojenne 
warunki życia zm ieniły radykalnie nastawie­
nie w tych dziedzinach.

, —  M iłość! —  mówi artystka w  zamyśleniu
! —  Dojechałam dwa razy świat wokół- Znanr 
miłość pod każdą szerokością geograficzną. 1 —  
musze powiedzieć, że wszystko to razem jest 
smutne Miłość amerykańska wydaje mi się nie 
moralną i dziecinną zarazem. Broń, którą w al­
czą Amerykanie w  miłości, jest dla mnie wstrę­
tna- Z jednakową łatwością posługują się dla 
zdobycia kobiety pieniądzmi, autorytetem reli- 
gji, iak i gw ałtem - Fałsz i prym ityw izm ! To  
budzi conajmniej —  niesmak.

—  Europejczycy sa bardziej wyrafinowani- 
Odidzieliiii zdecydowanie miłość od namiętno­
ści. Najbardziej kochający mąż zdradza tam z 
czystem sumieniem ukochaną żonę T o  bardzo 
wygodne, ale, niestety, nie podnosi miłości. Dla 
mnie. urodzone na Wschodzie, jest to czemś 
niezrozumiałem.

—  I tylko my- ludzie Wschodu, nadajemy :;i- 
łości znaczenie, jakiego jest godna. Dla nas mi­
łość jest nieodłączna od namiętności, niezależ­
na od płaskich, brzydkich środków, nieprzeku­
pna, wszechpotężna: W  obecnej materjalistyez- 
nej epoce, w  roku 1932. codziennie kilkuset Chiń 
czyków  zabija się —  z  miłości. Bo miłość u nas 
równa się w  swej potędze śmierci.

Biedna mała Anna M ay W ong! Czy siła fatal­
na miłości Wschodu nie opali skrzydeł żółtemu 
m otylow i ekranu?

W  każdym razie po tym w yw iadzie z  pewno­
ścią amerykańskie pisma film owe ramieszezs 
sensacyjne wykrzykn iki:

„Garsonki amerykańskie! Uczcie się mltoto! 
romantycznej od córy Wschodu!"
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Wystawa „Attby"
. Wystawa prac członków Akiby, uriądzon„ jako 
[jedŁa z imprez w  ramach uroczys'ości juJwjfeu- 
szowych, wywołała żywe zainteresowanie w  spo­
łeczeństwie żydowskiem naszego miasta Już w  
ni_uzi«lę, w  pierwszym dniu wysta .vy, zwiedziło 
ją zgórą 360 łudzi z pośród społeczeństwa (ipoza 
członkami ar) an zao.ji młodzieży), a następne 
dni cieszyły się niesłabnąca frekwencją. Mj.no 
lui dużego zadintercsowania wystawa otwarła b ;-  
dzie tylko do niedzieli 3 kwuetaia, poczem lokal 
wystawy przy ul. Bernardyńskiej 9 napowrót od­
dany zastanie do użytku krako vskiego gniazda 
lAJkiby.

Zniesienie ula w aplikacji 
sadowej

W  jjdrmitgrze PolsHm“ Nr. 72 z dnia 29 marca 
zamieszczone zastało rozporządzenie ministra 
sprawiedliwości, o uchyleniu ulg dla aplikantów 
zawodów prawniczych, którym służba wojskowa 
przeszkodziła w  odbyciu aplikacji

Na podstawie tego rozporządzenia uchyla się da 
W Ł  rozporządzenie ministra sprawiedliwości z d. 
2  sierpnia 1916 r w  sprawie zarządzeń ta rzecz 
tych kandydatów służby sprawiedliwości (prak­
tykantów sądowych, askubantów. kanuydnlów ad­
wokackich i notarjalnych), którzy wskutek wojny 
doznali przeszkody w  wyko-n wanin sl iżby cy­
wilnej (Dziennik Usaw p. austo. Nr 26?), a nadto 
Uchyla się rozpo-i sądzenie mL-iŁstra sprawiedliwo­
ści z dnia 10 listopada 1922 r. o  ulgtch dla apli­
kantów zawodów prawnie;>ch, którym służba 
wojskowa przt szkodzi . w odbyciu aplikacji (Dz. 
U. Rz. P. Nr. 101 poz 951)

Rozporządzenie wchodzi w  życie z dniem ł  
kwietnia br Podania o przyznanie u l5 na zajadzie 
rozporządzeń wymienionych wyżej, wniesiono 
przed dniem wejścia -w życie ziiticjszego rozporzr 
dżetnia, należy rozpatrzyć wedhig doiychczau*o- 
Wych przepisów

Akta w sprawie Ciunk ewiczowej 
obejmują 600 stron

Akta. zebrane w  wyniku długoi rwałych docho­
dzeń, prowadzonych w  sprawie Marji Ciunkdewu- 
czowej przoz sędziego śledcz.go dr. Wątora, zo- 
sufiy przepisane i zebrane w  jedną całość Stanc ■ 
wia one gruby foljał, obejmujący 600 stron pi­
sma maszynowego Składają się na to zeznania 
Ciunkiewiczowej, całego szeregu świadków p: za­
słuchanych w Krakovrie i Warszawie, 'Uat^rjały, 
dostai tzone władzom śledczym z Francji, a doty­
czące stanu majątkowego, trybu życia i innych 
szczegółów, związanych z bohaterką afery, wre­
szcie wyniki różnych badań i analiz, m. in., rewe­
lacyjny wynik ostatniej ekspertyzy w  Głównej Ko 
mendzie Policji w  Warszawie, o której przed kil­
ku dniami pisaliśmy.

Po ukończeniu śledztwa cały materjał zostanie 
skierowany do prokuratury, colgm wygotowania 
aktu oskarżenia o usiłowane oszustwo. O ile sp*a- 
wa potoczy się normalnym trybem, należy się -p>  
dziewać rozprawy sądowej w  ciągu maja br.

Zamach samobójczy w kawiarni
Nocy omegdajszej mężczyzna siedzący przy je­

dnym ze stolików w kawiarni „Esplanade" wyjął 
z kieszeni małą flaszeczkę wypijając jej zawar­
tość. Flaszeczka zawierała trud-Łię. gdyż mężczy­
zna ów  po chwili zemdlał. Wezwany lekarz po­
gotowia ratunkowego stwierdził, iż denat nipdł 
się esenaji octowej W  wyniku dochodzeń okazało 
się, że nazywa isę on Walerjan Kozieradzki (lat 
31) i  przybył do Krakowa ze Lwowa. Powód roz- 
p tczliw< go kroku nieznany Kozieradzki ągo prze- 
v * . -łono do szpitala.

—  DZIŚ  NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A —B 
4S, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowaka 9 1 Brodzińskiego 1.

— MIN. PIJERACKI W  KRAKOWIE. W dniu 
wczorajszym bawił w Krakowie w  prz-jeździć 
z Nowego Sącza do Warszawy minister spia w 
wewnel rznvch Pieracki.

— PRZEDŁUŻENIE  W YSTAW Y DZIEŁ MAU­
RYCEGO GOTTLIEJSA. Wobec ni<s.znmeit.zenego 
nnphwu zwiedzających or.iz zapowiedzianych wy­
cieczek z 1 raju i z zagranicy, komitet wysLu wy 
i dyrekcja Muzouin Narodowego zwróciła się do 
właścicieli obrazów Oótllienp z prośbą o pozosta­
wienie obrazów na wystawie jcsz.cz-? przez prft:- 
ciug dwóch tygodni. Wystawa prac M. Gottlieba. 
wzbogacona świeżo o dwa piękne portrety kobie­
ce, trwać kęd.ie do 16-go kwietnia br. włącz-ie 
Wystawa nada] otwarta będzie od .lU—2-ej przed­
południem, a w  soboty również i w godzinach po­
południowych od 6— 8-ej.

— RUCH TELEFONICZNY Z NO W A ZELAN- 
DJĄ. W  tych dniach wprowadzono ruch telefoni­
czny między Warszawą. Bielskiem, Bydgo.^szą, 
Gdynią. Katowicami. Krakowa n, Łodzią i Pozna­
niem, a Nowa Zelandia.

—  ECHA STRAJKU GENERALNEGO. Przeciw 
aresztowanym w związku z wypadkami, jakie mia 
ly miejsce w  dniu 10 marca w  Krakowie, w  cza­
sie strajku generalnego, toczy się w dalszym cią­
gu śledztwo sądowe. Staną oni- niebawem przed 
sądem okręgowym karnym w  Krakowie. Dotych­
czas pozostaje w  więzieniu śledczem 14 osób, co 
do których nie zapadli, jeszcze decyzja, kieciy zo­
staną Włpuszczeni' na wolną stopę Sędzia śledczy 
dr. Wąjlor przesłuchuje w  dalszym ciągu świad­
ków zajćć. Za kilka diii autta w  tej sprawie odej­
dą do prokur „lora dr. Szypuły.

— Z  RYNKÓW  MIĘSNYCH W  ubiegłym tygo­
dniu spędzono na targ w  Krakowie buhaj! 178, 
wołów 73 krów 92. jałówek 97. cieląt 959, niero­
gacizny 481 raz :m 1880 zwieu ząt. Z poprzedniego 
tygodnia! pozostało S zwierząt. Ggółam 18S8 zwie­
rząt. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsultację miejscową 1813 sztuk, na kousum- 
cię innych gmin 69 sztuk, pozostało niesprzeda- 
nych 6 sztuk. Przebieg handlowy: Spędy słabe, po­
pyt mij-rny. Ceny na poziomie j,biegłego tygodnia

— SPĘD KONI. Spęd j ccr.y koni na targ w  
Krakowie przy ul. Zabłocił były następujące: Ogó 
łc mspędzomo 135 koni, płicono za sztukę: za ko­
nie pojazdowe od 200— 500 zł, za komie pociągowe 
lekkie od 180—400 zł. za konie izeźne od 20—80 zł 
Ze spędzonych koni sprzedano: na wy wóz zagra­
nicę kraju 6 sztuk, na rzeź ' miejscową 3 sztuki 
Ceny utrzymały się na poziomie targu poprzednie­
go. Popid za końmi lekkiemu robocze Ti wzmożo­
ny. 'Jendemcaa lekko zwyzkow^.

— NAPAD  N A  KRZEMIONKACH. Wczoraj w.ie 
' czorom dwóch nieznanych napastników napadło 
na Krzemionkach Władysława Nagrabę (lat 27) 
zam. przy ul Lewickiej 79 Nagrana został pobi­
ty tępem narzędziem po gtowie. Po opatrzeniu 
przez pogotowie ratunkowe pozost.a wiorno go opie­
ce domowej.

— ZWŁOKI SAMOBÓJCY ZOSTAŁY WYDOBY­
TE Z WISŁY. W  związku z samobójstwem. o któ- 
T©rr, wczoraj donieśliśmy, dowiaduóemy się, iż żoł­
nierze 5 dyonti samochodowego w Dąbiu, wydobyli 
z Wisły zwłoki Stanisława Gajewskiego, liczącego 
Jat 32 z BaJic, pow. Kraków, który skoczył z sta­
rego mostu do Wisły. Zwłoki po oglądnięciu przez 
lekarza miejskiego zostały przewiezione do Zakładu 
Medycyny Sądowej.

— TRZY KSIĄŻKI ARESZTOWANE ZA JEDNO 
WŁAMANIE. Policja krakowska aresztowała Pio­
tra Książka (lat 31) robotnika. Jana Książka (lat 64) 
robotnika, Marie Książek (lat 36). wszystkich za­
mieszkałych w prądniku Czerwonym. Wymieniem 
włamali się do restauracji Dawida Goliherga przy 
ul. Kościiusizki 27. skąd skradli wyroby tytoniowe i 
alkoholowe wa^ości 300 zl.

—  PRZYŁAPANA NA GORĄCYM UCZYNKU. 
Hanke Elżbieta (lat 17). służąca. została w dniu 
29 bm. przyjęta do służby przez Dorę Weiss. zam. 
Aleja Krasińskiego 26. Tego samego drnda została 
ona pn?yła.pana, gdy wynosiła z bramy domu rzeczy 
wartość 1.100 zł., obejmujące futra i garderobę, 
które skradła z mieszkania swej pracodawczym'.

— POMYSŁY Z1EBY .Andrzej Zięba lat (31). to- 
botnik, zam. Czarnowiejska 42, włamał się przez 
wybicie szyby w oknie do nowobuJnijącego się do­
mu przy Aleji Słowackiego. Wewnątrz Tozebrał on 
dwa piece kuchenne, poczem kafle załadował na wó 
cek usiłował je wywieźć. Został jednak przytrzy 
many 1 aresztowany.

 oSo-----
— ZW. ZA W  ŻYD PRAC. UMYSŁ. ..AWO- 

DAH“ Zielona 23 Dziś o godz 7‘30 wic-cz wygłosi 
kol dr Handzcl referat n t ..Kwesija żydowska 
w  Ameryce i poza Ameryką, a Palestyna" Wstęp 
wolny. Goście mile widziani.

-0*0- —
— CYRK RTANTFWSKICH Starowiślna obok 

S.en M w nć Dziś o jz 8‘30 wlecz. wielki program 
atrakcyj. Cyrk ogrzewany.
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R a d o ś ć  ż y c i a
traci wid-e ludzi, których dręczą okropne bule 
reumatyczne i nerwowe. Lecz ulema powodu 
do rozpaczy, gdyż już wiele tysięcy cierputfcyeli 
odzyskało swe zdrowie p lzy twia -cy IV.-gb!u< 
Tabletki Togal bowiem zwalczają ‘w niedoma­
gania- wstrzymując nagromadzanie s:ę kwasu 
moczowego, który, jak wiadomo, jest przyczy­
ną tyoli cierpień. Nieszkodliwe dla serca- żołą­
dka i innych organów- Spróbujcie i przekonaj­
cie się sami- lecz żądajcie we własnym interesie 
tjdko oryginalnych tabletek Togal- Do nabycia 
we wszystkich aptekach. •

DZIEŃ POLITYCZNY

Stssja sejmowa 
dopiero w paźdzferniKti?
Jak się dowiaduje „Kurjer Porai.ny" sesja 

nadzwyczajna Sejmu i Senatu, której zwołanie 
zapowiadano w  połowie kwietnia rb. lub póź 
niej, nic odbędzie się.

W  razie potrzeby rząd skorzysta z pełnomoc 
niclw, udzielonych przez ciała ustawodawcze 
w  czasie ostatniej zwyczajnej sesji budżetowe! 
i jeśli n.e zajdzie konieczność wydania ustaw^ 
w  oprawach, wyłączonych z pełnombcnictw, 
Sejm i Senat zebrałyby się dopiero w paździer 
niku na nadzy y  czujną sesję budżetową

Sprawa nowej pożyczko — 
nieaktualna

Przed świętami bawiii w  W arszaw ie 'przed­
stawiciele poważnej francuskiej grupy finanso­
wej, która zamierzała udzielić większej pożyć® 
ki na ożywienie spółdzielczego ruchu Dudo wla­
nego na wiosnę r- b- Pertraktacje b y ły  prowa­
dzone bardzo intensywnie, natazie jednak nie 
doprowadziły do pomyślnych w yn ików  z pow o 
dów  natiuiry ogólnej, a mianowicie niedosiałecz 
nego zainteresowanie ze  strony .consorcitun i 
wysunięcia przez konsoacjum zbyt w ygórow a­
n y  :lh żądań oprocentowania Wd- Przedstawicie 
le konsorcjum wrócili do Pa*yża  Dodać nale­
ży, że mewa była o  kredytach w  wysokości 
kilkudziesięciu milionów zł. .

Str. 13

DYW ANY, CERATY. LINOLEUM  
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

Zarząd Bożnicy Wysokie)
zawiadamia Szanownych Członków, iż wybór 6 człpi 
ków Zaiwądu (Gebueim) odhę izip się w ntedzielt 
dnia 3 kwietnia b. r. między godz. 3— S popoiudnhŁ 
uL Józefa 3C. ZARZAD.

 o*o— -

KOM UNIKATY
— MEKKAZ HACEIRIM (Ki akowsk i 41) wzy­

wa wszyskich członków Hituclidutu do z ir^jestro 
wania się oodzionie iniędzy 8 a 10 wlecz, do so­
boty włącznie.

— HASZACHAR PPZF.DSWIT Dziś o god i 8 
wiccz. plenarne zebranie z rof kol. M. Borućho- 
wicza n. t. „Cyganerje artystyczne. Goścae mile 
widziani

 riSo-----
— S. K! S. „BAR KADIMAH“. Dziś o godz. G-e| 

buda fuchsovtoka z ‘-eferatem 0 gc dz. 4‘30 zbiór­
ka w  lokalu

A d w o k a t

Dr. Józef Friedenberg
przeniósł kanceiarję t-60

na ul. Grodzką 6 I. p. — Te.. 145-30
Dotknięci bolesną wiadomością o nagiej i przed­

wczesnej śmięrci ukochanego nauczyciela ręłigji i 
wychowawcy bł. CHAIMA DILLERA z Jasła, w y ­
rażamy tą drogą najszczerszy żal z głębi naszych 
młodych serc płynący. Rodzinie zaś Zmarłego, po­
grążone,; w nieutiuilonym żalu i smutku, przesyłamy 
słowa współczucia i pocitchy. Pamięć tego nieodża­
łowanego Męża. 0'ca rodziny. Opiekuna młodzieży 
żyd., Człowieka o piękoei duszy ! szJachetn/rr cha­
rakterze pozostan.e na zawsze w sercach nrizych 

Uuzniowfe-2ydzl Glmnazju 
8461tr, w Strzyiowla n/Y.
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Wieści o rozruchach głodowych
w  R o s i i

Berlin 3->. 3. PAT. Według doniesień z Mo8 
kwy, na calem tcrytorjum ZSRR. doszło ostat­
nio do poważnych wykroczeń, połączonych z 
napadami na składy żywności w Moskwie. 
Przed budynkiem trustu mlecznego i cukrowe

go zgromadził się tłum kobiet, które zniszczyły 
składy' i obiły do krwi służbę. Konna policja 
musiała interwenjować, rozpędzając dcmonstru 
jące kobiety. W iele osób odniosło rany.

Piekło kopalń sowieckich
Paryż, 30 3 PAT W  dzisiejszym „Le Jouroal" 

London ofiawiada szczegóły rozmowy, jak ą  odbył 
z liosjaninew Baklawiczcm, inżynierem górniczym 
sal udnionym do niedawna w  dyrekcji jednego 
z Wielk ich  przedsiębiorstw węgło vych w  Stalin­
gradzie. kióremu wraz z żoną udało się zbiec dc 
ftumunji Przed r 1931 — oświadczył inżynie*- 
rosyjsk. — górnicy so yleocy pracowali w kopal­
niach ściśle ograniczoną ilość godzin T zobowiąż t- 
ni byli do wydobycia w  każdy n miesiącu z góry 
określonego kontyngentu węgla. O ile w  końcu 
miesiąca okazało się. że ilość wydobytego surow­
ca była niższa od przewidywanej, wómezi-; 
unniejszono górnikom płace, proporcjonalnie do 
pożr e tałego deficytu. Od r. 1931 stosowana jesi in­

na metoda Za wykonanie pracy odpowiedzialna 
jest administracja fabryki, a jeśli ilość wydobyte­
go węgla jest niżsac* od przewidywanej na ten 
miesiąc, to robotnicy pracują nadal, nie pobiera­
jąc: wynagrodzenia, aż do czasu w yrów  min nie­
doboru. Podobny stan rzeczy czyni okropnem ży­
cie robotnika rosyjskiego. Nie ma cn stałych go­
dzin prz; j mowa ni a posiłku, bo wraca do dcmn w  
porach wprost fantastycznych, co odbija się oczy­
wiście ujemnie na jego zdrowiu. Okręg doni;cki 
prowadził niedawno do Draey górników z Za­

głębia Ruhry, gdzie panuje bezrobocie, jednako­
woż emigranci niemieccy nie mogąc znieść okrop­
nych wnrunaów życia w kopalniach sowieckich, 
powiócili niebawem do swej ojczyzny.

Olbrzymi pozaF w Zagrzebiu
Czteropiętrowa kamienica w morzu płomieni* 

Cztery osoby znalazły imlerć
(Telegram własny „Nowego DŁ..'ena<ka,‘) j

Belgi ad. 30- 3. (R ) Ubiegłej nocy wybuchł w  
Zagrzebiu w  czteropiętrowej kamienicy pożar 
który w  krótkim czasie objął cały budynek W  
budynku tym mieściła się także wypożyczalnia 
tilmu oraz 45 mieszkań. Wybuchające filmy 
litrudniały akcję ratunkowa, taK, że tylko nie­
wielu mieszkańców kamienicy zdołało urato- 
iwać swe m;enie. W  płomieniach zginęły dwie

osoby. Podczas akcji ratunkowej 25 osób odnlo 
sto ciężkie poparzenia. Straty obliczają na 6 
mlljonów dynarów 

Belgrad. 30. 3- (R ) W edle dalszych doniesień, 
podczas pożaru kamienicy w  Zagrzebiu zginę 
ły 4 osoby, których po wybuchu fiłmów w  w y 
pożyczalni filmowej mieszczącej się na dru- 
giem piętrze nie zdołano już wyratować.

Straszny czyn umysfowc-cltorego
(Telegram własny .Nowego Dziennika**)

Oslo. 30- 3- (R ) W  pewnej małej miejscowości 
|vod Trondhjem zamordował pewien 23-letni 
Młodzieniec oica swego, matkę oraz czworo 
Młodszego rodzeństwa w  wieku od 5 do 20 lat
Po  dokonaniu tego strasznego czynu morderca

podpalił dom, telefonicznie zawiadomił o wszyst 
kiem policję : straż pożarna, poczem zbiegł w  
niew adomym kierunku. WedJe zeznań sąsia­
dów młodzieniec zdradzał objawy choroby u- 
mysłowej.

Zuchwałość bandytów amerykańskich
nie zna granic I

Now y Jork 30. b- (R ) W  Minneapolis w  sta­
nie Minnesota dokonano dziś niezwykle 
łuchwalego napadu bandyckiego na fiTję Nortli 
western National Banku Podczas godzin urzę­
dowych wtargnęło do banku uzbrojonych w  
ręczny karabin maszynowy i rewolwery 7 ban 
dytów, którzy po steroryzowanic obecnych zra 
bowali 200 tysięcy dolarów w gotówce i papie 
raeh wartościowych, poczem zbiegli w  aurle,

Pościgoczekującem na nich przed b ankiem . 
za nimi nie dał rczutitatu,,

Rgka Al liapctiea?
Saint Louis 3ił 3 P A T  F olicja tutejsza poddała 

3-godmnnemu przesłuchaniu pewnego więźnia- 
murzyna, należącego do bandy przemytników alko 
kołowych, który oświadczył, że porwanie dziecka 
Lindbergha miało na celu zmuszenie władz do wy 

puszczenia na wolnuśó A l Capone‘a.
— ■—  i

Stalin stracił pamięć
Tajemnicza choroba dyktatora sowieckiego

'wiem niedawno metodę leczenia wszelkich zaburzeń 
umysłowych, pozostających w związku z chorobą hi- 
pofizy, zapomocą iniekcji bromowych Nąrazśe ofi-

Jak już wczoraj don.eśliśmy. Stabn ciężko zaeho- 
Towat. Jakiego rodzaju jest ta chnroba. n:e można 
się cowiedzieć. gdyż źródła sowieckie za.howuja 
ścisłe milczeme. Można się jednak t-Jj chorohy do­
myśleć. chociażby z powołania proiesora berliń­
skiego dra Hermana Zonćeka do Moskwy Ale 
dr. Zondek poAalufac sćę na tajemnicę zawodowa, 
odmawia uszełkich wy;aśn;ei'i.

Wedle uporczywej pogłoski kiórn ma wszelkie 
mamiona prawdopodobieństwa Stalin zachorował 
na zakłócenie wewnętrzne hipofizy (.przedłużenie 
móżdżka małego). Od dawna kii podobno ?auwa­
lono u Stadna zaburzenia nerwowe, po-zosta^ce w 
związku z nlenormalmem funkcjonowaniem łnpofizy. 
Choroba Stalina objaw ia się w zupełnym zaniku 
pamięci w osłab,ęaita wszystkich ftffikcyj intele­
ktualnych Tu, że powołano właśnie prof. Zondeka, 
Pótwiwtoa tę pogłoskę prof Zendęk wy na..zf bo-

Prof dir Hermann Zomdak

cjalmi-e dowiedziano się że Stalin an.ierza skorzy­
stać z dwmnięstęcznęgo urlopu.

\ m m m
GIEŁDA KRAKOW SKA

Kraków, 30. 3. 1932 Akcje utrzy.na-ie. Dolał*, 
bez zmiany

Papiery prftcantowe: 1 i pój proc. 1. z. Banku 
Krajowego 43

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na otgółj. 
utrzymaną Zainteresowanie niewielkie ogranicz#*; 
ne <to kilku zalcd vie papiarów. Bank Polski W 
płaceniu 85 i  4 proc. Prem. Poż inwestycyjna; 
92.50 w  poszukiwaniu jednakowoż bez trausakęyj. 
Bo notowania doszło jedynie z papieuów prouA i 
towych 4 i  pół proc. 1. z. Banku Krajowegc poi, 
kursie ustalonym bez zmiany przy ndeoo włęk-l 
szych obrotach. Kuch słaby. j

Na pogie dziu silniejszę chęcią kupna cieszyła 
się 4-proc Prem. Poż doiarowa w płaceniu 4910; 
—50 mocniej, przy znaczniejszych obrotach 

■ • ■
Waluty i oewizy oficjalnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i międzybankowych -sytuacje, bez szczególniejs^di 
1 mian. Usposobienie spokojne. /Popyt . jewuehci 
przy dostatecznej ilość' mit.jrjah’. W  K -.ko1. A  
dolar gotówkowy 8.88—8-89 i pół czesi bankowo. 
890—8.92 Kursa orzentacyme: Marka niemiecka 
wypłata 2J 1.50-212.50, gotówka 20850-210.50. 
Frank szwajłcai ski 173.—173.25. Funt .zterlin®
33.25—33 75

GIEŁDA W A R SZA W SK A
Warszawa. 3C 3 PAT. Akcje: Bank Polski 86 

Węgiel 14.50, Lilpop 15, Ostrowiec ^er B. 30.50, 
Stararhowice 6 60 Pożyczki: 3-proc. budowlana1
38 25, 38, 4 proc inwestycyjna 95, 4-proc. in vesty 
cyjna sery na 100 5pro.~ kon wersyjna 39, oproc. 
dolarowa 60.50, 4proc. dolarowa 49.25, 49.60, 49, 
7-proc stabilizacyjna 5850, 59, 58.50, 10-proc. ko­
lejowa 190, Listy zusi BGK bez zmiany 

• • •
Waluty uolar 8.88 i jedna czw., 8.90 i jednr 

czw. 886 i jedna czw. Dewizy Belgja 12460, 
124 91, 124.29. Gdańsk 174 50, 174 93, 174 07, Londyn 
(33 45 3350), 33 63, 331, Nowy Jork 8.917, 8.97,
8 897, telcg; 8 922, 8.912. 8.902,' Paryż 3511, 3520, 
35.05, Pragu 26 40, 25.46, 26 34. Szwajcarja (17275, 
17280, 17320. 172.34 Włochy 46.30, 4653, 4607 ,3e- 
łin pryw. 21250.

G IE Ł D A  POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbozowa z dnia 30. 3. 1932 

Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 25 i jedna czw., 
pszenica 15 ton 25 i jedna czw., ceny orjantacyjne: 
żyto 24.75— 25. pszenica 24 i trzy czw. do 25 i je-, 
dna czvT. mąka żytnia 66 proc. 37— 38. pszenna 
65 proc. 38— 40 Ogólne usposobienie słabsze

GIEŁDA WIEDFNSRA
Wiadtń, 30 3 PAT. Waluty i dewizy: Be"lia

169.25—170.25 Budapeszt 124 295. Londyn 26.50- 
20.70, Nowy Jork 7Ó920- -71320, Paryż 27 92—28.08 
Praga 2101 i pół do 2113 i pół, Warszawa 79.44 
—79.89, Zurych 137.70—138-50, Amerykańskie 
707.75—713.75, KaeimdecKie 168.65— 16935. Angiel­
skie 26 33—26.57. Francuskie 27.80— 28, Polskie
79 25— 79.85, Szwajcarskie 137 20—138 40.

• • *
Papiery wartościowe: Losy Tureckie 14 75,

Lwów Czerniowce 20, Portlaad Zemeot 33, Kar­
paty 1.40. Galicja 15, Alpiny 12.32.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 30 3 P A T  Paryż 20 31, Londyn 19 30, 

Nowy Jork 515 i pół Belgja 72.05, Włochy 26.72 
i pół. Berlin 122.75, Praga 15 27, Warszawa l r 80 

 -----°§o------
POW OŁANIE  DORADO ST '•'ECHNICZNEGO 

MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO. Jak się dowia­
dujemy, w związku z płanami reorganizacji Pań­
stwowego Monopolu Spirytusowego, projektowa^ 
ne jest powołanie na stanowisko doradcy do 
spraw technicznych przy dyrekcji MonopOiU zna­
nego chemika, prof int Walentego Dominika, w y ­

kładającego obecnie w Szkole Głównej Uospodar- 
swa Wiejskiego. Prof. Duni-nk opracować ma 
plan całkowitej reorganizteji technicznej Fafi- 
stwowego Monopolu Spirytusowego w kie-mnku 
zwiększenia spożycia spirytusu dla celów prze­
mysłowo- technicznych.

LE C Z  ZAPAŚNICZY  LURIUH—W ISŁA , W  so 
bolę dnia 2 kwietnia odbędą się zawody zapanśicz" 
n ods;r czołową drużyną atłełyczną z Siemianowic 
(Śląsk)—Lunchem a mistrzowską drużyną Kra- 
kowa, Wisłą. Mecz odbędzie się w  sali Jo.nu iVr> 
bo'i iczego uJ Smolki 1 9 w  Podgórzu (dojazd 
tramwajem „6“) o godz. 7‘30 wieczoren.

ZM ARLI W  KRAJKOY.IL Błp Geller Loopold 
(lat 40) x Rabki.
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PlakKabiada —  w pełnym loka
Wyniki poszczesólnych reprezentacyj polskich

P IŁ K A R Z E  

l e i  A w iw  30. 3. P A T  W  pierwszej rundzie 
piłkarsKiego turnieju na Makkabiadtie polska 
'reprezentacja piłkarska spotkała się z druży­
ną Palestyny. Mecz zakończył się na remis 2:2 
,xOH>). Zarządzona dogrywka nie przyniosła re­
zultatu.

BO K SER ZY
T e l A w iw  30. 3. P A T . Pierwsza mnda roz­

grywek bokserskich na Makkabindzie przynio­
sła o«^reg zwycięstw  reprezentantom Polski. 
W  ■wadze muszej Urkięwic.z pokonał Egipcja­
nina Rouerla, w  wadze lekkiej Birenzwcig po­
konał.na punkty Landmana (Palestyna). W y -  
>>ki remisował z Egipcjaninem Hadżasem, ma

jąc nieznaczną przewagę na punkty.

T E N N IS fśC I I L E K K O A T LE C I 
Tej Aw iw  30. 3. PA T . Reprezentacja tenni&o 

wa Polski weszła do finału turnieju Makna- 
biady przez w. o. w  ćwierćfinale ] półfinale.

W czoraj w  pierwszym dniu Makkabiady ro­
zegrano szereg konkurenci7j lekkoatletycznych 
z następującemi wynikami: w biegu pań na 
100 m. z płotkami drugie miejsce zajęła F re i- 
waldówna (Polska), w  biegu sztafetowym 3x 
1.000 m. pierwsze miejsce drużyna Czechosło­
wacji, 2) Amtrźn, w biegu 4x100 m. 1) Niemcy, 
2) Stany Zjednoczone, 3) Palestyna, w  rzucie 
dyskiem 1) Stiel (Am eryka 4G,23 m .) Polski 
zawodnik Majorczyk m iał wynis 36 m.

Koniec ś n M t a y e l : wypadków lotniczych?
Przełomowy wynalazek francuskiego lotnika

Lyon. 30. 3. P A T . Donoszą z Tulona: Lotnik 
Saiuvant, któremu policja zabroniła trzykrotnie 
dokonywania prób wynalezionego przezeń apa 
ratu, zaoezpieczajacego łotniKa od wstrząsu w  
razie upadku nawet przy kompletncm rozbiciu 
się aparatu, dokonał w  tych dniach na swoim a- 
paracie eksperymentu. Lonik dal się zepchnąć 
wraz z aparatem, któremu poprzednio odjęto

skrzydło i ogon. w  przepaść głębokości 200 me 
trów - Lotnik wyszedł zdrów  I oały j .  kabiny, 
która uległa znacznemu uszkodzeniu, dowodząc 
tem samem słuszność? swych twierdzeń. W yna 
lazek jego opiera się na zastosowaniu amorty­
zatorów  pneumatycznych. Sauvant ma dokonać 
w  najbliższym czasie nowej próby na swym apa 
racie w  obecności rzeczoznawców-

Niezwykły pcdarimek brazylijski
dla Austrji

Radoić dla biedaków, kieska — c la kupców kolonialnych
Wiedeń 30. 3. P A T . Jak donos/ą dzienniki, 

";;,d brazylijski o fiarował Austrji GOO.OOO kg. 
kawy pośledniejszego gatunku celem rozdania 
je j wśiód ubogiej ludności, pod warunkiem, że 
rząd austrjacki zapłaci taksę eksportową i nie 
obłoży tej przesyłki dem . J kg. takiej kawy ko 
sztowałby 75 groszy. W e W iedniu wyłon ił się

projekt, aby ze sprzedaży tej kawy sfinanso­
wać projekt em igracyjny ) ’ m iirstrt rolnictwa 
Thałcia. Na odbyfom wctŁnU igM-madzenlu 
ki.jiców k llon ja ln/th  /apronr-" wano gwałtów 
nie przer -vk0 przyjęciu iega ..ponarunku V a -  
n :c pesteiwko przyjęcia >.y> ..podarunku bra- 
z y l: |sk\-go“ .

Cukier jako rroce) popędowy dla silników
Wynalazek czechosłowacki

Na świecie produkuje się tyle cukru, że z po 
wodu jego nadmiaru musiano obniżyć jem  ce 
nę poniżej kosztów produkcji, tak. żc pań&lwa 
produkujące cukier, dużo straciły. Dlatego tego 
ogranicza się uprawę buraków cukrowych i w y 
wóz cukru. Uprawa buraków cukrowych jest 
jednak najintenzywniejszą gałęzią rolnictwa 

a przez jej ograniczenie kryzys przemysłowy 
daje się we znaki rolnictwu wogóle. Niektóre 
czechosłowackie rafm erje cukru ratują uprawę 
buraków cukrowych w  ten sposób, że nie ogra 
niczają uprawy, a z buraków wyrabiają pół­
fabrykaty, służące jako karma dla bydła. Prak 
tyka ta jest korzystna dla rafineryj i przedsię-

niedoskonałe, a to dlatego, że pozostały popiół 
w ęglow y uniemożliwiał funkcjonowanie moto­
ru. Py ł cukrowy wprawdzie nie pozostawia po 
sobie popiołu, ale wykazuje braki, które rów ­
nież uniemożliwiają zastosowanie go przy tych 
motorach. Braki te usunął właśnie inż. Cuker. 
N ie używa on do wyrobu pyłu cukrowego cu­
kru w  stanie stałym, ale rozczyn cukru z do­
mieszką spirytusu. Mieszanina ta zawierająca 
80 proc cukru i 2C proc. spirytusu kosztuje w 
Czechosłowacji 1,35 Kcz (1 kg), tak. że może 
konkurować z benzyną, która kosztuje 2,30 
Kcz (1 litr). Dla innych specjalnych silników 
do mieszaniny tej można dodać rozczyn nitro-

biorców buraczanych, zważywszy, że cukier i w a n ego cukru, który jest również łatwo zapal-
_ 1.  1 ? _________  -  J  ^  ^  «  » n r r « n n l n n  K i k    *  - T ? __m  r .  n  T  a t i  t m i n  mczechosłowacki sprzedaie się zagranicę za 50 

halerzy, a dowóz karmy dla bydła obok do­
wozu bydła i tłuszczów7 o wiele przewyższa 
wartość waluty otrzym ywanej za wywieziony 
cukier. —

Długo zastanawiano się nad tein- jak w yko­
rzysta ćby nadmiar produkcji buraczanej j cu­
krowej i dopiero niedawmo znany czechosło­
wacki fachowiec cukrowniczy inż. Karol Cuker 
wynalazł metodę, według której cukier może 
być użyty jako środek popędowy dja motorów 
przy domieszce spirytusu. Z doświadczeń w ia ­
domo, że proch cukrowy jest łatwo zapalny, ta*4 
jak np. pył węglowy. Motory używające jako 
środka popędowego pyłu węglowego okazały się

ny i wybuchający Energję można dowolnie re 
gidować. Mieszanina ta da się łatwo zastosować 
przv silnikach Diesla.

W ynalazek Cukera ma ogromne znaczenie dla 
Czechosłowacji, bowiem jeśli chodzi o środki 
popędowe. Czechosłowacja może stać się samo 
wystnrczalną. Jeśli wynalazek zostanie w yko­
rzystany, to nie trzeba będzie obawiać się nad­
produkcji cukru j buraków cukrowych, bowiem 
przeciwnie produkcja ta musiałaby być zwięk­
szona, gdyż caDotrzebowanie materjałów popę 
dowych jest w  obecnych czasach, zwłaszcza 
przy rozwoju automobilizmu bardzo w ielkie.

(Ccps)

; MAKOWSKI otrzymał już zwolnienie z W idy 
krakowskiej i wstąpił do Warszawianki.

GARBARNIA PR ZEG R AŁA  Z 2IDENICAM I w 
Bornie mor. 13 Mecz był niezwykle brutalny, sę­
dzi* ogromnie stronniczy.

DYR DEMBIŃSKI objął kierownictwo sekcji 
piłkarskiej W isły krakowskiej.

MECZE HOKFJOWE. USA — Ąnglja 1:0 w 
Goldcsgreen, BSC — Thuringen 6:0 i  Szwecja 
Niemcy 4:1 w Berlinie.

Poincare —  umarł czy żyje?...
Przed kilku liniami rozeszła się. jak iv, ui<> n.j, 

kolportowana w  Paryżu, w iado ilość jK A o w h J  
chorobie i śmierci byłego p r ą i  :ii i i ou-nea..* 
wywołując w-iz;dzi„ ż.il głęboki i znajdując 
wiarę, że im wet wlcdiuska ,.Ncuo Iłvk- irer-e ' 
u.ie czekając na jtolwiorazenie Mii.iLnej fkiedom iMi 
podała obszerny nekrolog wielkiego męża smun.

W nudom ość la okazl.i sic nasi.,;>n.e lu!*/.\'\ /3
jednak mogła znaleźć w,arę, leniu nie możno -ię 
dziwić, jeżeli się rozważy, że poco od ził a c<{ c «v y ,  
zajmującej wysokie stanowisko urzędowe w sto­
licy Framoji.

Wprost nieprawdopodobna, a przez to ciekawa 
la sprawa, przedstawia się jak następuje.

Pnzez całe przedpołudnie 22 marc,, krążyła po 
Paryżu uporczywa pogłoska, że Poincare zachoro­
w ał niebezpiecznie. Wobec tego ni oibyło .iiesjK>- 
daiauką, gdy popołudniu orefekt policji paiyskifcj 
oświadczył urzędowmie(l), że otrzymał z Śairpigny 
(gdzie mieszka były prezydent) wiadomość o śmler 
oi PouLicarego. Gdy zaś wyrażano wątpił vość, aby 
to była wiadomość prawdziwa, prefektura policji 
uzupełniła ją szczegółem^ że Poincare zakończył 
życie o godz. U  tej przedpołudniem.

Ałe biuro paryskie amerykańskiej ajencji tele­
graficznej „United Prsss“ postanowiło bą/di co 
bądź jeszcze sprawdiaić tę pogłoskę na miejscu 
zatelefonowano więc do bu, mistrza Samodgny, ten 
zaś wręce oświadczył, że wiadomość, otrzymana 
przez paryską prefekturę policji, jest fałszywa, te­
go bowiem poranka widział Poincarego, który nie 
sprawiał wcale wrażenia osoby chorej

Pomimo to wszakże, paryska prefektura poli­
cji upierała się w  dalszym ciągu, że Poimioare 
zmarł istotr.ie(!)

Wobec tego biuro „United Press“ powtórnie za­
telefonowało do Sampj-gny, tym rożen jednak do 
swego przedstawiciela w tej miejscowości, ten zaś 
udał się natychmiast do oomu Poincarego, gdzie 
mógł się rozmówić osobiście z byłym prezyden­
tom i stwierdzić już niezbicie, że Poincare spoży­
wał w  najlepszym humorze śniadanie z jędrnym 
zc swych przyjaciół politycznych właśnie o tej go­
dzinie, o której miał życie zakończyć Według pa­
ryskiej prefektury policji!

A  więc i  tak się czasem zduna ił

Napad bandycki na kasfera
Jeden x bandytów —  zastrzelony

Łódź 30. 3. P A T . Dziś o godz. 17,30 na tas je  
ra dworca kolejowego Łódź Kaliska, Marcele­
go Uri niskiego dokonano napadu rabunkowego 
Untński na pół godziny przed napadem zdał 
wszystkie pieniądze w  PKO . W  chw ili gdy w o  
źny w y  szedł z pokoiku za kasę, vs którym  się 
znajdował kasjer wdarło się tam dwóch ban­
dytów, usiłując kasjera ubezwładuić. Uniński 
szamotając się z napastnikami, cofnął sję do 
dzwonka alarmowego. Na alarm przybyli d y ­
żurni policjanci oraz służba kolejowa. Jeden *  
bandytów usiłował zbiec, lecz został ujęty, dru 
gi natomiast zatrzasnąwszy siatkę bezpieczeń­
stwa w  kasie począł się z niej ostrzeliwać. P o ­
licja odpowiedziała również strzałami, zabija­
jąc bandytę na miejscu. Na m iejsce napadu zj* 
chaii naczolnik urzędu śledczego oraz komen­
dant policji, śledztwo trwa.

Szanfaźystka Lewandowska 
skazana na rok więzienia

Poznań 30 3. P A T . Odroczona przed dwoma 
tygodniami rozprawa karna przeciwko M arji 
Lewandowskiej, oskarżonej o masowy szantaż 
zą pomocą listów anonimowych \rozpoczęła się 
dziś rano przy szczelnie zapełnionej sali. Znaw 
cy lekarze psychiatrzy wydali orzeczenie, x któ 
rego wynika, że Lewandowska jest histeryczką 
i stąd poczytalność jej jest zmniejszona. Po  
wywodach stron trybuna} ogłosił wyrok, u-,na 
jącv oskarżoną winną usiłowanego w ym u szę-, 
nia i skazał ją na karę 1 roku więzienia.

Krbfefa zauiiśnle na szubienicy?
Bydgoszcz 30. 3. P a T . W yrok  sądu w Inowro 

cławiu skazujący w pierwszej i drugiej iratan 
cji na karę śmierci Weronikę Tarnowską i St. 
Olejniczaka, stał się prawomocny po odrzuce­
niu kasacji przez Sąd Najwyższy. Tarkowska 
przy współudziale Olejniczaka zamordowała w 
kwieniu 1930 śpiącego męża s^ego. Obiońca 
pary skazańców odniósł się do p. Prezydenta 
ułaskawienie.
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W O IN E  LOSADY

Korespondent (tka) 
polsko niemiecki, steno­
grafujący ze zna. omością 
buchltcrji, sita perwszc ■ 
rzędna o bardzo skromnych 
wymaganiach poszukiwa­
ny od natychmiast Zgło­
szenia z odp sami świa­
dectw sub . S k r o m n y *  
przyjmuje AJmin Nowego 
Dziennika. 4l«g

POSAD POSZUKUJA

K raw cow a poszukuje 
szycia w domu prywatnym 
Zgjcjzenia d„> Adm. Now. 
Dzicnu. pod .Krawcowa*.

4 1 9 g

RÓŻNE

Gadamy fiłjalną sprze­
dał produktów n.łyńakiub 
hurtownie i detalicznie 
odpowiedzialnemu fachów 
cowi z branży mącznej o 
Wiasnym lokalu i teltfonie 
w dobrym punkcie Krako 
Wa. Zgłosz. pod .M ły n *  
Ido Admin. Now. Dziennika 

845kr

Fabryka obaw ia  L a
ków, nawiąże stały kon- 
»akt z hurtown kitm. —  
Zgłoszenia do Adm. Now. 
'Dziennika pod -  Goodyear* 

420g

;N O W V  D Z IE N N IK * p iątek 1 k w ie tnin 1932 N r. :SG

Firanki, kapy w wy­
kwintnym wybbrze, ceny 
nader niskie polec. Wy­
twórnia, Sebastjana 16.

855

S ia tk i do łóżek dziecię­
cych poleca Scberer, Kra­
kowska 6. 841v

DYWANY ręczne, kiJi- 
ruy: „Dywan". Kraków 
Podgórze, ul. Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 121m

K arol J a n k o w s k i  fa­
bryka sukna w Bielsku 
sprzedaż hurtowna i czę­
ściowa Kraków , F lor­
iańska 7 779v

anny, wanienki dzie­
cięce, nasiadówki, fote­
le kąpielowe — poleca

n a j t a n i e j
pracownia blacharska

U K U M  G R O S iM A f ib
KRAKÓW, JAKOBA 3.

A b a ż u r y  artystyczne 
Jedwabne pergaminowe, 
cellonowe. — Szkielety. 
Wytwórnia lamp elektr 
abażurowych Kra­
ków, Sławkowska 30 tel. 
120- 4 s 716v

„MUi TIGRAPH", Najle­
psze amerykańsk apa- 
rs: do powielania 1 dru­
ku. do sprzedania. Zgło­
szenia pod ..Multigraph" 
do Adm. „N. Dziennika".

296bp

E D Y  81 T
Na wniosek Inż. M, Hocfiwadda w K rakow ie za­

rządza się postępowanie, celom  umorzenia niżej o - 
znaczonego weksla, który miał zostać skradziony i 
wzywa sję posiadacza tego weksla, aby d o  dni CO 
a najpóźniej do 6 czerwca 1932, licząc od dnia płat­
ności przedłożył go Sądowi.

W  razie przeciwnym po upływie tego terminu u- 
analby Sąd wtiksel za umorzony i bez znaczenia.

Wekse’ jest wystawiony p rzez Kazim ierza B aka­
larza o Różę Bakalarz na z Lecenie Dra Izaka R abino- 
wiaza pnzez tegoż oiaz Przedsiębiorstwo dla bu- 
dos i fabrycznych Józef Elsner Spółka z ogr. odp. i 
wnioskodawcę żyrowamy na Zł. 2.000. płatny 6 kwie- 
tlria 1932' Sąd grodzki Oddział IV.

Jarosław, dnia 10 marca 1932.

D r S. STENDIG

e s
i

(S fudjum  krytyczne)
Kraków 1931. 8<>. str. 32. (Odbitka z ruchu e- 
dagogicznego). Skład Główny: Dom Książki Pol­
skiej, Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8. Dc na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł.

WER
seine Freunde erfrerjen will,

schctńkt ihnen ein
Abonifcment auts Tóge-Buch

B?steiiye<t**l aiiRBcIniFiilFri linri einseiiuen!

Icłi beslelle hifrrmit die YroehtiiEchiift „ D as T o  B u  ch* Heraus* 
yeber; L e o p o l d  S c h  w o r z s c l i i  I dT Tagebucii* Yerlag, Berlin W  ti!l 
Ltltzow ufer 22, zur vieyteJj. — l.albj. —  ganzj Lieferung in :

Ort, Postami, fctrasB#

Der JeweiHge Qnartalzpr*js von 6*— R„ M. folgt dareh Post * bazw 
Banktlberwelsang. — EJnen Gescbenk- Gutachein bitto icb m l  naa- 

gahend xq zaachiekan.

Ort and Data

Nam * and ganaua Adresat

Rutynowany 
bucItalter-bilansEsta
przeprow adza bilanse oraz zakłada księgi. 
W arunki przystępne. —  Zgłoszen ia  pod 
„B ilansista" do Adm. N. Dz. i^ooi

NA SWiETA!
Okazyjnie, tanio do nabycia! Kostiumy w io­

senne dla panienek w  wieku od 14— 16 lat P ier­
wszorzędne ubranko granatowe wełniane dla 
chłopczyka do lat 5-ciu. Płaszczyki pikowe dla 
dzieci do lat 2. 

Ogladać można w  Ognisku Pracy. ul. M:ko- 
łajska 9, II. piętro, codziennie od godz. 11— 1. —  
z  wyjątkiem sobót- —  Tel 158-21.

P O D A T E K  C B R O T O W Y  
Z N  I Ż C  K Y D L A  P R Z E D S I Ę B I O R S T W  

P R O W A D Z Ą C Y C  H

k s !ęoiwh a n cLcwee W B iu r ze  O r^ n iz a c y in E in  i F u r h ć l t E r y j n r - R e u i i z y f n m

W i K T C  R a  S T A N  D E  S E S S S !
P rz y s i ę g i .  I e w ld c u ta  k s ią g  — Z n a w c y  S ą d o w e g o  

ł d z i e ł a  t lą  K b z e lk ld i  i n f c i n c c y )  f p o r a d  w  tym za k re s ie  bezp łatn ie .
B 1 \\§ J| #  i ■ dla przedaiębiorslw, nie utrzymujących buchaltera. piowadzi boehalterję we wlaanem biurze,
U  ■ własnemi silam i Liurowemi przy źo?loEOWsniu najnowszych urządzeń maszynowych 2313*

Do nabycia z wolnej 
ręk i  pensjonat „K ry ­
niczanka*4 w  tt ryni-
cy. Budynek trzci faplę
tro w f  wystawiony 192” 
1928 i drugi siary -  50 
pokoji, pełny L omtort, 
ogrzewanie centralne, wo­
da przepływająca telefony 
pi rrwszorzędnie nrządzoua 
kuchnia, kompletna bieliz­
na hotelowa i restauracyj­
na dla stu osób, lokal fry- 
zjerni, autobus. Dalszych 
inlormacyj udziela i oferty 
przyjmuje ailw. D r. 
Syrop, Nowy Sącz.

834x

DEUTSCHE wissenschąf 
tliche una popular-wis- 
sęnschaftliche Biicher bil 
lig zu veTkaufen: Jasna 
Nr. 10. m. 22. 296bp

Reklama 
d iw ign i* handlu

TI OCŁĘ HUMORU NtEPRZEdClGriONE
w Jakości i trwałości, zapewniają 
. U L T R A *  wszystkim 
100 proc. pewnaśoi i zdrowia

Skaut, który właśnie uczył się alfabetu M orsego, 
m ów i ze smu.

GUM ... ... ? ! ...

BEZPŁATNIE!
Psyeho-grafo iop 
S zy t.e r — Szkoi- 
n lk, V a »z A V 2 ,
Żóraw ia  47, ok­
reśla charaktar, 
zdolności, przeznaczeńie, wysz- 
itegd ln ia  la jw ażn iejsza  fakty 
iyc ia  Napisz imię, rok. miesiąc 
urodzania. Zł. 1.— (znoczki po­
cztowa) na koszty pocztowe, 
bancelaryjnt załączyć. I f » a

Twarzowe HauBlusza tfantshlę
ł u l  R j l  P° cenach zachęcających
ą S r  \ S r  kupują Pan ie ty lko  u

Adeli KetTSrder
JCrak6v%Grcdzk^45 rśpMiei

^atwlerazonj przez Województwo Krakowski*

Zw iązek Pracowników Pomocy 
Pif Ięi niarskiej i Masażu

w  Polsce —  Centrala

Fraków , Wielopole 14 fel.138-4S
poleca wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
stki. masażystów i instrumentarjuszkl do szpi- 
ali. lecznic i w  domach prywatnych i t. d. 

Honorarium bardzo niskie —  dla ubogiej lud­
ności pomoc bezpłatna. 

Biuro czynne bez przerwy —  dzień i noc-

NAUKA j
1 W YC H O W EN R

Studentka U. W. po-J 
szukują kondycji wzgtęc t 
nie lekcyj. Szybko podre­
peruje zaniedbanych w; 
nauce, uczy skróconym ai 
skutecznym sposobem. —  
Może być na wyjazd. Re­
ferencje dobre. Zgłoszenie 
pod .Natychmiast* do AJ 
Now. Dziennika. 41C

LOKALE

M ie szk a n ia  l-pokol< 
wego z kuchnią i komfot 
tem lub bez (najwyżjj II/ 
piętro) w dzielnicy VII — 
VI.I poszukuję. Zgłoszenia 
do Admin. N. Dziennika 
pod .Stary lab nowy dom*

2 —S p o L jJ I  z kuchnią 
w atary _i domn, w  „■..jd.r 
twie ta. Szlak poszairnję. 
Zgłoszenia: zeiefon 111-64 
godz. 8—19. obókr

Do wynajęcia "  pokoje
kuchnia, komfort, parter: 
Z/blikiewicz? Wiadomość 
Sebastjana 32 m. 14 ofic.

861

Lokal w śródmieściu ko 
rzystnie de odstąpienia. 
Zgłoszenia do Adn . Now. 
Dziennika pod .Wyjazd*, 

U49kt
 1
3  jpokojto komfortowej 
ąadbndowa: Starowiślną 
41 zaraz do wynajęcia I—
■ > iadomość u dozorcy inb 
teleiODem: 146-29. 848kr

Uzteropokojowe mie
szka.i < komfortowe, ale- 
oeczne Lea 5/iI do wyna 
jęcia. Wiadomość dozoi cu.

e42v

Pokój z mebjami zaraz' 
do wynajęcia: Tomasza- 18 
Antykwarnia. 414g

Szukain pokoju z atrzy 
uianiem z osobnezr wejś­
ciem, możliwie w centrum 
Zgłoszenia pod .Magigtre' 
do Adm. Now. Dziennika. 
______________________ 4r2g

M ieszk-u ia 3 -4  poLo 
jowego z komiortem na 
i. pięirze. Krupnicza 11 a 
zaiaz do wyŁajęcia. Wia­
domość u Uozoicy, o4?kr

LOKAL sklepowy wśród 
ułuesciu. z urządzeniem, 
i  dużą wystawą, ewen­
tualnie z towarem, od­
stąpię. Zgłoszenia do Ad 
min. ,J4. Dziennika- pod 
„Galanteria". 410*

Wspólny pokój fronto­
wy. sioneczny, u ładnem 
urządzeniem dra inteligen- 
tne-j panny do wynajęcia. 
W iadomość ul. Miodowa 
20 U. p. m. 9. międz' g. 
2 -4  „opol. lt>8bp

A lic szk an la  2 -pokojo­
wego z kuchnią i pełnym 
komfortem poszukuję. Mo 
gę zapłacić zgóry czynsz 
za pół roku — /głoszeuia 
.bezdzietne małżeństwo* 
do Adm. N. Dz. :-4b*

Pokól kuchnia, komfort 
słoneczne do wynajęcia. 
Smocza 19, mieszkanie 7, 
przedpołudniem. 394g

TRENl MERATA: w Krakowi prow. mieslęczn
w  Krakowie z r 'oszea. do domn „
Na prowincji z przesyłka pocztowa ■
Zagranica i  przesyłka pocztowa •

Zł 6‘Ci0 kwartał. Zł. 1S 0C 
„  6 ‘2 0  m »  18 ‘60

.  6*60 
„  10*00

19*?'

30*00
.JłOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie także w ponred7-‘słkj ( dn pośu s

GCił OSZF.MA Pods.awa oidcztf jest 1 o iLanetr w jednym lamir — Strona v. 
tekście i nedesłanem ma 3 łamy po 74 miim. >— Strona aa tekstem 6 la 
mów po 37 tnłlem. — Najmniejsze ogtoezenfe drobne Leżymy u  10 słów 

CENY w złotych 1. stroną 1*25. —  Tekst V—  Nadesłane C‘75. —  Za tefcsten 
6*25 — Drobne od słowa 0*26 Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gram 

cj* 12*50 — Za zsstrzełewe mi«rsc? dołicza sie 25%

W ydaw ca: Z a  Spółkę WytiL »Now y Dziennik": Zygmunt HorhwaldL —  Redaktor naczelny: Dr, Wilhelm Berkelhammer. 
hedakto : odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Ńows Drakarnis Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, fwc zarządeir Maks; niiljana Feld- .


